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• Zwiedzanie zakładów produkcyjnych
• Spotkanie z władzami województwa

Edward Gierek
na Ziemi Pilskiej

Ziemi PilW czwartek —r 6 bnr — przebywał na
skiej I sekretarz Komitetu Centralnego PZPR Ed­
ward Gierek.
Po krótkim powitaniu przed a następnie zwiedził miasto, 

zespołem budynków Komitetu zapoznając się z programem 
Wojewódzkiego PZPR w Pile, jego rozwoju.

I sekretarz KC PZPR w Chodzie- 
skich Zakładach Porcelany r 

Porcelitu.
Fot. — S. Ossowski

w którym uczestniczyli także 
przygodni przechodnie serde­
cznie pozdrawiający przywód­
cę partii, I sekretarz KC wraz 
z I sekretarzem wojewódzkiej 
instancji partyjnej w Pile Al­
fredem Kowalskim i wojewodą 
pilskim Andrzejem Śliwińskim 
odwiedził Urząd Wojewódzki,

W dalszej części pobytu w 
regionie nadnoteckim I sekre­
tarz KC PZPR zwiedził 
Zakład Przemysłu Rolni­
czego w Cisze wie, który 
wchodzi w skład nowo utwo­
rzonego wielkiego kombi­
natu PGR „Noteć”. W zakła­
dzie tym, stanowiącym „poli­
gon” doświadczalny Rogoziń­
skiej Fabryki Maszyn Żniw­
nych „Agromet-Rofama” pro­
wadzącej tu prace doświad­
czalne sprawdzające jakość 
swoich konstrukcji, zainstalo­
wany jest tandem suszarniczy,

Apel poległych • capstrzyk • odprawa wart

Obchody Dnia Zwycięstwa
w Poznaniu

9 maja przypada 31 roczni- Wojewódzkiego ZBoWiD. Tego
ęa zakończenia działań wo­
jennych. W Poznaniu obcho­
dy Dnia Zwycięstwa rozpocz- 
oą się w piątek, 7 bm., pleń ar 
nyM posiedzeniem Zarządu

samego dnia o godz. 15 zosta 
ną złożone wieńce m. in. pod 
pomnikami: Bohaterów, dzia­
łaczy PPR, Cytadelowców i 
Aliantów na Cytadeli oraz na 
cmentarzu na Miłostowie, w

dzięki któremu w ubiegłym se 
zonie wyprodukowano ponad 
3 000 ton paszy. Składają się 
na nią produkowany w walec 
ckim przedsiębiorstwie PGR 
koncentrat białkowy „Wał- 
czan”, sieczka z żytniej słomy 
i inne komponenty traktowa­
ne do niedawna jako mało war 
teściowe odpady. E. Gierek in­
teresował się możliwościami 
zastosowania słomy w maso­
wej produkcji pełnowartościo 
wej karmy, co w skali kraju 
pozwoliłoby zaoszczędzić ogro­
mne ilości pasz treściwych, ■

Zwiedzono następnie chodzie 
ską krytą pływalnię „Delfin”, 
tamtejszy zakład wodoleczni­
czy — obiekty wybudowane 
niedawno przy znacznym u- 
dziale czynu społecznego mie­
szkańców miasta i okolicy 
oraz największe przedsiębior­
stwo produkcyjne wojewódz­
twa pilskiego — Chodzieskie 
Zakłady Porcelany i Porcelitu, 
gdzie powstaje około 20 pro­
cent krajowej porcelany stoło­
wej. I sekretarz KC intereso- 
wał się postępem w prowa­
dzonych tu pracach moderniza 
cyjnych, które nie powodują 
zatrzymywania produkcji. W 
okresie minionej 5-latki wzro 
sła ona O połowę; także o 50 
procent zwiększy się do roku 
1980. Na wszystkich wydzia-' 
łach — w Formowni, Oddzia­
le Szybkiego Wypału, gdzie 
zainstalowano jedną z nielicz 
nych w Europie w. pełni zauto 
matyzowaną linię technologi­
czną, we Wzorcowni, Wy­
twórni Kalki prowadzonej me 
todą sitodruku i Pakowalni 
Edwarda Gierka serecznie wi 
tały kwiatami zatrudnione tu 
kobiety, dziękując za działania 
partii i rządu, dzięki którym 
znacznie łatwiejszą stała się 
praca i życie pracujących ko 
biet. O planach dalszej moder 
nizacji „Porcelany” mówił pod 
czas zwiedzania fabryki jej 
dyrektor Jan Baczyński.

W godzinach popołudniowych 
I sekretarz KC PZPR spotkał 
się z członkami Egzekutywy 
KW PZPR w Pile, (zr)

W pierwszą rocznicę zwycięstwa 
narodu wietnamskiego

Depesze 
gratulacyjne i Polski

Z okazji pierwszej rocznicy 
wyzwolenia Wietnamu Połud 
niowego, I sekretarz KC 
PZPR — Edw’ard Gierek, 
przewodniczący Rady Pań­
stwa — Henryk Jabłoński i 
prezes Rady Ministrów — 
Piotr Jaroszewicz wysto­
sowali w imieniu Komite­
tu Centralnego PZPR, Rady 
Państwa i rządu PRL depeszę 
gratulacyjną do prezydenta 
Demokratycznej Republiki 
Wietnamu Ton Duc Thanga. 
I sekretarza KC Partii Pracu 
jących Wietnamu — Le 
Duana, przewodniczącego Sta 
łego Komitetu Zgromadzenia 
Narodowego DRW — Truonga 
Chinha i premiera DRW — 
Pham Van Donga, w której 
czytamy m. in.’ „Życzymy 
bratniemu narodowi Wietnam 
skiemu sukcesów w budowa­
niu zjednoczonej, socjalistycz­
nej ojczyzny oraz dalszych 
osiągnięć w dziele walki o 
postęp społeczny na świecie,

Dokończenie no str. 2

W drugim dniu wizyty we Francji

Premier P. Jaroszewicz
u prezydenta V. Giscarda dTstaing

• Rozpoczęcie rozmów polsko-francuskich
• Złożenie wieńca na Grobie Nieznanego Żołnierza

Czwartek 6 bm. był drugim dniem oficjalnej wizyty we 
Francji prezesa Rady Ministrów PRL Piotra Jaroszewicza,, 
składanej na zaproszeń e premiera rządu Republiki Fran­
cuskiej Jacąuesa Chiraca. Głównym wydarzeniem było przy­
jęcie premiera Jaroszewicza w Pałacu Elizejskim nrzez pre­
zydenta Francji Vałery’gffo Giscarda d’Estaing. W tvra sa­
mym dniu odbyły sie oficjalne rozmowy premierów obu kra­
jów. a także posiedzenie plenarne z udziałem osobistości to­
warzyszących premierowi w podróży oraz francuskich mi­
nistrów resortów gospodarczych.
O godz. 9.30 prezes Ra­

dy Ministrów PRL w towarzy 
stwie sekretarza stanu do 
spraw kombatantów Andre 
Borda udał się na paryski plac

Min. S. Olszowski 
uda się do Kanady
Od 9 do 15 maja br. złoży 

oficjalną wizytę w Kanadzie, 
minister spraw zagranicznych 
PRL Stefan Olszowski. (PAP)

im. Generała de Gaulle’a, pod 
Łuk Triumfalny. Powitał go 
tu dowódca garnizonu pary­
skiego generał Boumar- 
chand. Piotr Jaroszewicz i 
A. Bord skierowali się ku 
sztandarowi kompahii ho­
norowej Armii Francuskiej. 
Orkiestra odegrała hymny 
Polski i Francji. Przy dźwię­
kach werbli szef rządu pol­
skiego złożył na Grobie Nie­
znanego Żołnierza wieniec o- 
pleciony białoczerwoną szar-

Dokończenie na str. 2

Maj 1945 w Berlinie

Na zdjęciu: żołnierze radzieccy i polscy przed pomnikiem pruskiej buty w Berlinie, w maju
1945 roku. Fot. — Archiwum

Centralne uroczystości 
w Warszawie

, W sobotę 8 bm. w przede- 
“W historycznej rocznicy zwy 
gęstwa nad faszyzmem odbę- 

w stolicy centralne uro-
Czystości. Zgodnie z rozkazem

Telewi2ja Polska w progra- 
m|e I i Polskie Radio w pro- 
Sramie |, przeprowadza w so- 
°$ o godz. 9.50 transmisje 
uroczystej odprawy wart 

PRed Grobem Nieznanego 
Zmierza w Warszawie.

. ‘^tra obrony narodowej, od 
ufanie w Warszawie ho- 

ewy salut 24 salw artyle- 
r/Jskich.

Placu Zwycięstwa, przed 
Nieznanego Żołnierza, 

Wart , uroczysta
$tWa f delegacje społeczeń- 

> K°mbatantów i żołnierzy 
grobu kwiaty na pły~ 

z ■ *
Dnia ^wycięs twa 
w soł>otę uroczy- 

i Rady Naczelnej
c--F/nego Związku 

^okr^-^0^ 0 Wolność i De- 
(PAP)

Forcie VII, przed Pomnikiem 
Powstańców Wielkopolskich i 
tablicą pamiątkową na Domu 
Żołnierza przy ul. Niezłom­
nych 1.

Również 7 bm. przed Pomni 
kiem gen. K. Świerczewskie­
go przy ul. Grochowskiej (w 
pobliżu ul. Marcelińskiej) od­
będzie się o godz. 20 apel po­
ległych.

W przeddzień Dnia Zwycię 
stwa, w sobotę 8 bm.’ o godz. 
15 w Parku — Pomniku Br a 
terslwa Broni i Przyjaźni Pol 
sko-Radzieckiej na Cytadeli 
mieszkańcy Poznania — dla 
uczczenia 31 rocznicy zakoń­
czenia II wojny światowej za­
sadzą 1000 drzewek. W sobo­
tę wieczorem przejdzie ulica­
mi miasta capstrzyk. Wy­
marsz nastąpi o godz. 18.30 z 
pl. A. Mickiewicza. Trasa bę­
dzie wiodła ulicami: Czerwo­
nej Armii, al. Marcinkowskie 
go, 27 Grudnia, Fredry, Dą­
browskiego do Rynku Jeżyc­
kiego.

9 maja, w Dniu Zwycięstwa 
przód Ratuszem na Starym 
Rynku odbędzie się o godz. 12 
uroczysta odprawa wart, (a)

godnia

Wstęp do dojrzałości
się co roku.Bohaterowie zmieniają

Maturalna sceneria niezmiennie po­
zostaje ta sama, nawet okres, w

którym rozpoczyna się ten szkolny egza­
min dojrzałości, pozostaje ten sam. A jed­
nak każdego roku wywołuje dreszczyk e- 
mocji i staje się tematem codziennych 
rozmów nie tylko zainteresowanych, lecz 
także ich rodziców, przyjaciół, znajomych. 
Matury są przecież wydarzeniem kultural­
no-społecznym w życiu naszego kraju. W 
bieżącym roku zdaje je 200 000 młodych.

Maturzyści na długo przed egzaminami 
skrupulatnie mierzą czas, wertują po raz 
któryś materiał. Już dużo wcześniej, bo w 
pierwszej klasie szkoły średniej zadecy­
dowali, których przedmiotów będą się u- 
czyli bardziej, a których mniej — inaczej 
mówiąc dokonali wyboru klasy sprofilo- 
wanej. Przystępują do matury właśnie z 
tych wybranych przedmiotów.

Przygotowywanie ściągaczek, ich prze­
myślne ukrywanie, zaklejanie wzorów w 
tablicach matematycznych przeszło już 
do barwnych, maturalnych opowieści.

Obecnie w sali egzaminacyjnej na sto-' 
łach leżą encyklopedie, słowniki, tablice 
wzorów matematycznych, materiały źród-

łowe, lektury. Można do nich zaglądać. 
Bowiem od maturzysty według nowego re­
gulaminu wprowadzonego w ubiegłym ro­
ku nie wymaga się bezbłędnego recytowa­
nia dat, faktów, wzorów wiernie za po­
dręcznikiem. Liczy się umiejętność wyko­
rzystania i zastosowania owych wiado­
mości, a nie zachowywanie ich jedynie 
w pamięci. „Raport o stanie oświaty” po­
twierdził, że 80—90 procent informacji 
„wykutych” przed maturą zapomina się 
po roku. Pożytek z nich żaden. Dzisiejsze­
go maturzystę premiuje się za samodziel­
ność sądów, umiejętność kojarzenia fak­
tów, wyciągania wniosków i posługiwania 
się materiałami źródłowymi.

Zmiany w sposobie zdawania matury 
wywołały kontrowersyjne opinie. Mówio­
no, że obniża się jej rangę, że staje się 
zbyt łatwa. Wiadomo, przez długie lata w 
naszym społeczeństwie matura nobilito­
wała. Dawała cenzus inteligenta, zapew­
niała karierę urzędniczą. Później, właści­
wą koleją rzeczy nastał okres częściowej 
dewaluacji maturalnego świadectwa nie 
podbudowanego dalszą nauką.

Dobrze zdają sobie sprawę z tego fak­
tu młodzi. Dla nich matura jest próbą ge-

neralną przed egzaminem wstępnym na 
uczelnie, przed podjęciem pracy i uzu­
pełnianiem kwalifikacji zawodowych. Tam 
są właściwe progi dojrzałości. O studiach 
marzy prawie każdy. Niektórzy, aby za­
pewnić sobie indeks uczestniczyli w olim­
piadach. Jeżeli zwyciężyli, to droga na 
studia stoi dla nich otworem. Ale nie tyl­
ko oni rozpoczną studia.

Matura jest ważnym sprawdzianem wie­
dzy, samodzielności, inteligencji ucznia. 
Dla nauczyciela zaś — sprawdzianem, w 
jakim stopniu potrafił te cechy przekazać 
swoim wychowankom. Tym, którzy zdobę­
dą indeks, i tym, którzy pójdą do szkół 
pomaturalnych, do pracy. Dla absolwen­
tów szkół średnich nie brak miejsc pra­
cy w nowoczesnych zakładach, fabrykach 
i instytucjach. Niedawny .Kongres Mło­
dzieży Polskiej wykazał, jak wielką wa­
gę przywiązuje się do kształcenia i wycho­
wania młodego pokolenia i jak wielki u- 
dział mieć będą młodzi w tworzeniu przy­
szłego kształtu naszego kraju.

Po egzaminach pisemnych maturzyści 
zazwyczaj twierdzą, że właściwie to były 
takie odświętne klasówki i niepotrzebnie 
się denerwowali. Potem znów się dener­
wują i emocjonują (wspólnie z nauczycie­
lami) w czasie egzaminów ustnych. Cho­
dzą na „giełdy”, notują pytania. Bo cóż 
to byłaby za matura, gdyby nie towarzy­
szyło jej uczucie niepewności, emocji? 
Ostatecznie świadectwo dojrzałości musi 
mieć swoją wartość i cenę.

BARBARA GRZEGORZEWSKA



KRONIKA

DELEGACJE ZWIĄZKOWCÓW 
W POZNAŃSKIEM

5 i 6 maja przebywały na tere­
nie województwa poznańskiego de­
legacje zagranicznych central związ 
kowych z 25 krajów, przybyłych do 
Polski na uroczystości 1-majowe.

Podczas zwiedzania naszego kra­
ju związkowcy spotkali się w czwar 
tek w Poznaniu z przedstawicie­
lami władz partyjnych, administra 
cyjnych i związkowych, które re 
prezentowali: sekretarz KW PZPR 
— Józef Świtaj, prezydent miasta 
Poznania — Władysław Śleboda 
przewodniczący WRZZ — Czesław 
Kończal.

Delegacje zwiedziły Poznań oraz 
kombinat PGR Żydowo, gdzie za­
poznały się z działalnością i osiąg 
nięciami produkcyjnymi i socjal­
no-bytowymi naństwowych gospo
darstw rolnych. Następnie 
się do Konina. (—)

udał}7

POZNAŃSKI „OTEX” I ZURiT 
W KRAJOWEJ CZOŁÓWCE

Podsumowano wyniki ubiegło­
rocznego współzawodnictwa w re­
sorcie handlu. Po raz trzeci z 
kolei, pierwsze miejsce w grupie
przedsiębiorstw detalicznych
wraz z dyplomem uznania i na­
grodą pieniężną w wysokości 
220 000 zł — zdobyło I*r<zedsiębior 
stwo Handlu Odzieżą „Otex” w 
Poznaniu.

W gru-pie przedsiębiorstw deta­
lu specjalistycznego sztandar prze 
chodni MHWiU oraz ZG ZZPHiS 
wraz z dyplomem i nagrodą pie­
niężną przyznano Zakładom Usług 
Radiotechnicznych i Telewizyj­
nych w Poznaniu, (pik)

NAJLEPSZE 
SPÓŁDZIELCZYNIE

Współzawodnictwo zorganizowa 
ne w minionym roku w Krajo­
wym Związku Spółdzielni . Prze-
mysłu 
kowań

Poligraficznego

cięstwem
zakończyło 

Kola

i Opa- 
się zwy-

przy Spółdzielni
Spółdzielczyń 
Pracy ,Jn-

trograf” w Lublinie. Drugie miej 
sce zajęło KS przy SP „Rekla- 
modruk” w Poznaniu. Laureatom 
konkursu wręczono dyplomy u- 
znania i nagrody podczas spotka 
nia w » klubie „Mozaiką” przy 
Starym Rynku. Tam też otwarto 
w czwartek, interesującą wystawę 
fotogramów7 Zbigniewa Grzegor- 
skiego pt. „Polka 75”. (pik)
MŁODZIEŻOWA WSZECHNICA 

DZIENNIKARSKA
W ^klubie Międzynarodowej 

Prasy i Książki w Poznaniu za­
inaugurowano wczoraj zajęcia 
Młodzieżowej Wszechnicy Dzień 
nikarskiej, zorganizowanej przez 
Zarząd Wojewódzki ZSMP w Po- 
znanin. Wszechnica pomyślkna 
jako atrakcyjna forma szkolenia 
społeczno-politycznego młodzieży 
ma charakter otwarty i skupiać 
będzie wszystkich chętnych prag­
nących bliżej poznać zawód dzień 
nikarski. Przewidziano zajęcia 1 se
minaryjne warsztatowe oraz
spotkania z wybitnymi przedsta­
wicielami prasy polskiej. Zajęcia 
wszechnicy odbywać się będą w 
każdy czwartek, (ask)

WYSTAWA W KLUBIE 
WOJSK LOTNICZYCH

W Klubie Wojsk Lotniczych w 
Poznaniu czynna jest wystawa 
plastyczna zorganizowana z oka­
zji 31 rocznicy zwycięstwa nad fa 
szyżmem. Eksponowane są obrazy, 
grafiki i medale artystów poznań­
skich. Tematyką swą nawiązują 
one do walki narodu polskiego. 
Wybawiono m. in. prace Józefa 
Durczaka, Karola Jóźwiaka i Jó­
zefa Stasińskiego, (bran)

Informacja o działalności Sądu Najwyższego • Ratyfikowanie 
konwencji ® Nominacja ambasadora PRL w Sri Lance i Nepalu

Posiedzenie Rady- Państwa
6 bm. odbyło się w Belwederze posiedzenie Rady Pań­

stwa.
Rozpatrzono informację o 

działalności Sądu Najwyższe­
go w 1975 r. Stwierdzono, że 
orzecznictwo Sądu Najwyż­
szego odpowiadało potrzebom 
państwa i obywateli. Orzecze 
nia Sądu Najwyższego miały 
na celu poprawę stanu dyscy 

„ plimy społecznej, zabezpiecze­
nie ładu i porządku, ochronę 
mienia społecznego oraz u-
mac nian-ie
przez przestrzeganie

pr a wo rz ą d no ś c i
prawa za

równo przez organy władzy i
administracji, jak i 
wateli. Znalazło to

przez oby 
wyraz m.

Rada Państwa ratyfikowała: 
konwencję w sprawie 

ochrony światowego dziedzi­
ctwa kulturalnego i natural­
nego;

& międzynarodową konwen 
cję, dotyczącą interwencji na 
pełnym morzu w razie zanie­
czyszczenia olejami;

poprawki do międizynaro 
dowej konwencji o liniach ła 
dunkowych;

międzynarodową konwen

cję w sprawie zajęcia (aresz­
tu) statków morskich.

Mianowano Jana Czaplę am 
basadorem nadzwyczajnym i 
pełnomocnym Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej w Re- 
pubice Sri Lanka i w Króle­
stwie Nepalu. Funkcję tę bę­
dzie on pełnił obok stanowi­
ska ambasadora nadzwyczaj­
nego i pełnomocnego Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej w 
Republice Indii, na które zo­
stał mianówany 16 paździer­
nika 1975 r.

5? osób otrzymało polskie 
obywatelstwo. (PAP)

Premier P. Jaroszew

fą. 
ku

u prezydenta Francji
Dokończenie ze str. 1
Na szarfie napis w języ- 
francuskim: „Prezes Rady

Ministrów Polskiej Rzeczypos 
politej Ludowej”. Minutą mil 
czenia obecni uczcili pamięć 
poległych.

Piotr Jaroszewicz wpisał się 
do Złotej Księgi Grobu Nie­
znanego Żołnierza.

W piątek, o godzinie 10 w 
siedzibie premiera Francji, w 
Pałacu Matignon rozpoczęły 
się oficjalne rozmowy premie- 
rów: Piotra Jaroszewicza i
Jacguesa Chiraca W czasie 

spotkania,pół tor ago dżin n e go
w którym uczestniczył wice­

ponad dwie godziny, piri. 
roszewicz w krótkim o- 
czeniu dla prasy stwieS* 
tematem rozmów były 
francuskie stosunki połą 
gospodarcze i kulturalne *

W godzinach PoWu 
wych P. Jaroszewicz w i

- • • ministra d’Or?' 
zwiedził Ośrodek Badań i 
drowych w Saclay pc<j p 
żem. Jest to największy^' 
Francji ośrodek badań n?: 
wych. (PAP)

rzystwie

Plenum ZW ZSMP w Po^

in. w podejmowaniu przez 
Sąd Najwyższy uchwał mają­
cych istotne znaczenie dla 
kształtowania prawidłowej po 
lityki wymierzania kar, u- 
względniającej potrzebę suro­
wego karania sprawców prze­
stępstw szczególnie groźnych 
dla porządku prawnego. W 
dziedzinie prawa cywilnego 
Sąd Najwyższy dążył do o- 
chrony stabilności rodziny i 
jej interesów, ochrony środo- 
wi^a naturalnego, zabezpieT 
czenia produkcyjnej funkcji 
gospodarstw rolnych i szcze­
gólnej ochrony mienia społecz 
nego. W zakresie prawa pra­
cy orzecznictwo Sądu Naj­
wyższego służyło sprawie prze 
strzegania zasady równości 
praw i obowiązków pracowni 
ków, wcielaniu w życie no­
wego kodeksu pracy oraz 
związanych z nim przepisów, 
wykonawczych i związkowych.

Równocześnie Sąd Najwyż­
szy podjął szereg działań ma 
jących duże znaczenie dla dos 
konalenia pracy sądowni­
ctwa.

• Nieostrożna jazda była w śro 
dę przyczyną wypadku w Kacz­
kach Wielkich w pobliżu Turka. 
19-letni Krzysztof A., który wpadł
pod autobus, 
przewieziono 
Turku.
• Podobny

odniósł obrażenia i 
go do szpitala w

był finał wypadku
na ul. Krańcowej w Poznaniu. Mo 
tocyklista Zenon P. który jechał 
bez prawą jazdy, uderzył na za-
kręcie 
wstrząs 
i pobyt
• Na

drogi w drzewo. Finał: 
mózgu, ogólne obrażenia 
w szpitalu.
przejściu dla pieszych w

Swarzędzu samochód potrącił 8- 
letnie dziecko. Odniosło ono cięż­
kie obrażenia i przewiezione zo­
stało do szpitala w Poznaniu.,
• Przy trasie E-8 w pobliżu Ko 

nina zapalił się barakowóz, na­
leżący do Zakładu Robót Wiertni 
czych w Poznaniu. Przyczyną było 
zwarcie w instalacji elektrycznej. 
Straty szacuje się na około 
10 000 zł. (b)

zakładach całego kraju

Zakończyły się 
narady mistrzów

Dobiegły końca narady mistrzów — doniosła kampania 
społeczno ■ gospodarcza, która w ostatnich tygodniach objęła 
wszystkie zakłady pracy. W większych przedsiębiorstwach 
rozpoczynają się obecnie wydziałowe narady mistrzów, po-
święcone konkretyzacji zadań 
rum ogólnozakładowym.
Za wcześnie jeszcze, rzecz 

jasna, na pełną ocenę wyni­
ków tej powszechnej kampa-

tcj

nii. 
całą

kadry, ustalonych na fo-

Już dziś jednak można z 
pewnością stwierdzić, że

Przed Dniem Zwycięstwa

Odznaczenia dla weteranów

z

walk wyzwoleńczych
6 bm. w siedzibie Urzędu d.s. Kombatantów w Warszawie, 
okazji zbliżającego się Dnia Zwycięstwa, uhonorowano cd-

znaczeniami państwowymi za zasługi w walce z hitleryzmem
grupę 24 weteranów
Wśród odznaczonych 

źli się uczestnicy walk 
nych we wrześniu 1939

walk narodowowyzwoleńczych.
znale- 
obron- 
r., żoł-

nierze Ludowego Wojska Pol- 
sikego, którzy walczyli na wo 
jennym szlaku od Lenino do 
Berlina, żołnierze polskich sił 
zbrojnych na Zachodzie, byli 
żołnierze Armii Radzieckiej, 
partyzanci oddziałów Gwardii 
i Armii Ludowej, bojownicy 
ruchu oporu w kraju i za gra 
nicą, powstańcy warszawscy, 
byli więźniowie hitlerow­
skich obozów zagłady i obo­
zów jenieckich.

Krzyżem Oficerskim Orderu 
Odrodzenia Polski udekorowa 
ny został Aleksander Grab, 
Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymali: 
Irena Bednarska, Julian Bila- 
now, Konrad Chmielewski, Ro 
man Dąbrowski, Maciej Dob­
rzyński, Tadeusz Drozd, Mie­
czysław Handzel, Irena Jar- 
molińska, Przemysław Jaskó- 
rzyński, Irena Krasnowiecka, 
Henryk Lebiedziński, Włodzi­
mierz Marszałek, Bolesław Ma 
żurek, Ryszard Mazurek, Ja­
nusz Polkowski, Danuta Sien-

kiewicz, Wacław Stykowski, 
Czesław Sułkowski, Eugeniusz 
Świderski, Mieczysław Tom- 
kowski, Stefan Zadrożny, Alek 
sandćr Zmitrenia, Mieczysław 
Żnyk.

Odznaczenia wręczył mini­
ster d.s. Kombatantów — Mie 
czysław Grudzień. (PAP)

premier Mieczysław Jagielski, 
pmówiono całokształt stosun­
ków polsko-francuskich. Z 
kolei rozpoczęły się rozmowy 
plenarne, z udziałem osobisto 
ści towarzyszących premiero­
wi Jaroszewiczowi w wizycie 
we Francji oraz francuskich 
ministrów resortów gospodar­
czych. Po zakończeniu rozmów 
P. Jaroszewicz udekorował J. 
Chiraca Wielką Wstęgą Ordę 
ru Zasługi PRL. nadanego mu 
przez Radę Państwa.

O godz. 13 prezes Rady Mi­
nistrów Piotr Jaroszewicz zło 
żył w Pałacu Elizejskim wizy­
tę prezydentowi Giscard 
d’Estaing. W spotkaniu wzię­
ły udział osobistości towarzy­
szące premierowi, a ze strony 
francuskiej — premier Jacpues 
Chirac, minister stanu Michel 
Poniatowski oraz ministrowie 
spraw zagranicznych — Jean 
Sauvagnargues i przemysłu i

Jedność młodzieży

Na polach Wielkopolski

Prace wiosenne
mimo kapryśnej aury

Zachmurzenie małe lub umiar­
kowane, a w żachodniej części 
okresami wzrastające do dużego, 
z możliwością wystąpienia prze­
lotnych opadów i burz. Tempera 
tura minimalna od 2 stopni na 
wschodzie do 10 na zachodzie. 
Temperatura maksymalna w dzień 
od 18 do 23 stopni.

EsoaaBscBSEiacBsaBBas

spowodowała ona wyraźne o- 
żywienie zainteresowania opi­
nii zakładowej i szerokiej cpi- 
nii publicznej sprawami mis­
trzów.

Dyskusja na naradach po­
twierdziła powszechną aproba 
tę dla niedawnych decyzji rzą 
du rozszerzających uprawnie­
nia i obowiązki mistrzów. 
Równocześnie narady mistrzów 
stały się forum wymiany doś­
wiadczeń z różnych form pra­
cy wśród mistrzów. (PAP)

Poprawiająca się pogoda u- 
możliwia kontynuowanie sie­
wów warzyw i kukurydzy. W 
większości naszego regionu 
zdołano zakończyć siewy bu­
raków cukrowych. W ubie­
głym tygodniu zameldowało o 
tym województwo poznańskie, 
które drugie po województwie 
leszczyńskim obsiało przewi­
dziany planem areał Podobny 
meldunek złożyło też woj. 
kaLskie. Natomiast w woj. pil 
skim siewy buraków cu­
krowych wykonały państwowe 
gospodarstwa rolne i kółka rol­
nicze. Zatem termin agrotech 
niczny jest w zasadzie dotrzy­
mywany, co jest dużym sukce 
sem przy — takich jak w ubieg 
łym tygodniu — kaprysach au 
ry.

Woj. poznańskie ma w po­
nad 70 procentach zasadzone 
ziemniaki, a także w podob­
nym stopniu zasianą kukury­
dzę. Te prace zostaną wyko­
nane jeszcze w tym tygodniu. 
W połowie przyszłego planuje 
się wizytację pól, aby stwier­
dzić, w jakim stopniu zostały 
one zagospodarowane. Szcze­
gólnie dotyczyć to będzie grun 
tów PFZ, rozdysponowanych 
wśród różnych użytkowników. 
Trwa sprzęt żyta poplonowe- 
go, po którym zasieie się ku­
kurydzę na zielonki i kiszon­
ki. Odbywają się również wy 
rasy bydła. Dobre jest zaopa 
trzenie w nawozy sztuczne.

(emp)

Depesze 
gratulacyjne z Polski

Dokończenie ze str. 1
o pokój' światowy i bezpieczeń 
stwo narodów.

Z tej samej okazji przywód 
cy polscy wystosowali depe­
szę z gratulacjami do prze­
wodniczącego Prezydium Ko­
mitetu Centralnego Narodowe 
go Frontu Wyzwolenia Wietna 
mu Południowego, przewodni 
czącego Rady Doradczej przy 
Tymczasowym Rządzie Rewo 
lucyjnym Republiki Wietna­
mu Płd. —. Nguye.n Huv Tho 
i przewodniczącego Tymczaso 
wego Rządu Rewolucyjnego 
RWP Huynh Than Phata. W 
depeszy czytamy m. in.: Na­
ród polski podziela radość na­
rodu wietinamskiego z jego hi­
storycznych sukcesów. Gorąco 
życzymy narodowi wietnam­
skiemu, aby pod kierowni­
ctwem' Partii Pracujących 
Wietnamu budował zjednoczo­
ną, socjalistyczną ojczyznę i 
wnosił nadal swój wkład w 
wielkie dzieło pokoju i postę 
pu na świecie. (PAP)

badań naukowych 
d’Ornano.

Michel

. Podczas śniadania wydanego 
przez prezydenta Republiki 
francuskiej na cześć gościa z 
Polski, Valery Giscard d’Es- 
taing i Piotr Jaroszewicz wy­
głosili przemówienia. .

Pó spotkaniu, które trwało

Na budowie Huty „Katowice1

Udana operacja 
techniczna przy
wielkim piecu

Na budowie pierwszego wiel 
kiego pieca Huty „Katowice” 
zakończono kolejną skompli­
kowaną operację techniczną. 
Brygady „Mostostalu” Kra­
ków, za pomocą dwóch dźwi­
gów podniosły i zainstalowa­
ły drugą część tzw. belki re­
montowej, której ciężar wyno 
si 65 ton. Cała belka, która wa 
ży 185 ton służyć będzie do 
przeorowadzania remontów 
wielkiego pieca. (PAP)
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nowych zadań
W całym kraju odbn... 

się pierwsze plenarne 
dzenia zarządów wojewA' 
kich Związku Socjalistycz-/ 
Młodzieży Polskiej. Węzo-. 
w siedzibie NOT-u odbyło 
inauguracyjne plenum Zai«. 
du Wojewódzkiego ZSMP, 
Poznaniu.

Na czwartkowym plenum: 
którym uczestniczyli tafo 
przedstawiciele władz para­
nych i administracyjnych 
jewództwa poznańskiego z.. 
kretarzem KW PZPR w 
znaniu — Józefem Świtają 
oraz członkowie naczelni^ 
władz Związku z wiceprzwę' 
niczącym ZG ZSMP — Stani­
sławem Gabrielskim, dokona- 
no wyboru władz wojewći 
kich ZSMP. Przewodniczący; 
Zarządu Wojewódzkiego a 
stał Józef Scibisz, dotyćhcza: 
wy przewodniczący Rady V 
jewódzkiej Federacji Soda!; 
stycznvch Związków Młcdzit 
ży Polskiej w Poznaniu. Fwi 
cje wńceorzewodniczącvch [’ 
num powierzyło: Grażyn 
Ż^bruń, Tadeuszowi Kuraś 
wi. Andrzejowi Kornackim 
i Stanisławowi Skrz^-pskw 
Wybrano również 17-0.'^ 
nrezydium Ząrządu Woj 
w^dzkiego.

W dyskusji omówiono n?
słotnie nroblemy i

nia działaczy nowego zjedli 
cz cnego związku młodzi? 
pracującei miast i wsi w dt 
szei realizacji pmgramu r 
krcś^neTo na VII Zjeźn 
PZPR, (ask)

w 
szym

Przepraszamy
zamieszczonej we wczo:i 
numerze „Głosu” infomi

o przebiegu .egzaminów mat® 
nych znalazł się błędny pod’ 
pod zdjęciem. Przedstawia f 
maturzystów z VIII Liceum Ot 
nnkształcącego im. Adama Miel 
wieża w Poznaniu. Przeprasza:

Konferencja komunistów
W miejscowości Tihany (.żachod 

nie Węgry) rozpoczęła się w śro­
dę 3-dniowa konferencja między­
narodowa, zorganizowana przez 
redakcję organu informacyjnego 
i teoretycznego partii komunisty­
cznych i robotniczych „Problemy 
pokoju i socjalizmu”, oraz przez 
Komitet Centralny WSPR. Tema­
tem konferencji jest współdziała 
nie trzech głównych sił rewolucyj 
nych — światowego systemu so­
cjalizmu, międzynarodowego ru­
chu robotniczego i ruchów wy­
zwoleńczych ,a także walka o po 
głębienie procesu odprężenia. W 
konfereńcji uczestniczą przedsta­
wiciele 43 bratnich partii.

Wiec w Lizbonie
W środę wieczorem odbył się w 

Lizbonie wielki wiec, zorganizo­
wany przez Partię Komunistycz­
ną. Przemawiając na nim sekre­
tarz generalny PPK, A. Cunhal 
skomentował wyniki wyborów z 
25 kwietnia. Podkreślił on, że re­
zultaty osiągnięte przez socjali­
stów i komunistów pozwalają na 
utworzenie w Portugalii większo 
ści lewicowej, a co za tym idzie 
— rządu lewicy.

Obrady ZSRR - USA
W Rio Rico (USA) zakończyła 

obrady X Konferencja Dartmouth,

w której uczestniczyli przedstawi 
ciele społeczeństwa radzieckiego 
i amerykańskiego Jej uczestnicy 
omówili szeroki zakres aktualnych 
problemów związanych z popra­
wą stosunków między ZSRR a 
USA. Komunikat opublikowany 
na zakończenie obrad stwierdza, 
że uczestnicy konferencji zgodni 
byli co do tego, iż mimo istnieją­
cych trudności proces odprężenia 
w stosunkach międzynarodowych 
cieszy się szerokim poparciem spo 
łeczeństwa.

europejskich oraz rozwój syt« 
cji w Portugalii

Decyzja rządu włoskiego
W nocy ze środy na 

rząd włoski wprowadził daleki! 
sunięte restrykcje importowe,' 
jące na celu ratowanie lira PrI< 
dalszą deprecjacją. Posunięci*1 
stało zaaprobowane przez 
sję EWG. Nowe postanowi*' 
nie obejmują jedynie import111 
ża. Restrykcje odnoszą się a’1 
no do importu z krajów z** 
nieeuropejskiej „dziewiątki”, r 
i z państw trzecich. Polegają! 
na obowiązku wpłacania pt^ 
portera do banku centralnej 
3 miesiące nieoprocentowanfJ 
cji w wysokości 50 procent 
ści sprowadzanych z zagt’r 
towarów.

Sesja Rady Europejskiej
W czwartek rano odjylo się w 

Strasburgu 58 posiedzenie komi­
tetu ministrów Rady Europejskiej. 
Obradom przewodniczył minister 
spraw zagranicznych RFN, H. D. 
Genscher. 18 krajów członkow­
skich rady było reprezentowanych 
przez swych ministrów spraw za­
granicznych bądź sekretarzy' sta­
nu. W czasie spotkania omawiano 
perspektywy współpracy Wschód 
-Zachód od czasu podpisania po­
rozumienia z Helsinek, sprawę 
współpracy krajów zachodnio-

Oświadczenie ŚFZZ
Światowa Federacja Zwl 

Zawodowych opublikował3 os 
czenie, w którym katego^ 
potępia nacisk polityczny ’ 
sowy USA na Między”3' 
Organizację Pracy (MOP) 
ku z tym, że Kongres 1 
ciwił się wniesieniu skłaj 
tej organizacji. SFZZ st"' j 
że zostało to spowodow3”6 , 
jęciem do MOP w cł!arl«i<r 
obserwatora Organizacji 
lenia Palestyny.

DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „PRASA 
Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW Telefony:

600-41 łączy wszystkie działy Dział łączności z czytelnikami 
657-18. Sekretariat redaktora naczelnego 454-09. Zastępca redaktora 
naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji 648-85. Dział) Informacji 
659-39. Dział sportowy 648-45. Redakcja nocna 430-73 li 453-31.
Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, tel. 659-^6. Za treść 
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KSIĄZKA — 
Prenumerata: wpłaty przyjmuj 

działy RSW „Prasa-Książka-Ruch” oraz 
pocztowe l doręczyciele do dnia 10 ka^ ,a. 
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dziedzictwo
I PRZYSZŁOŚĆ

■^iadczenie walki wyzwoleńczej, odbu- 
Dhowy kraju ze zniszczeń wojennych i wrę­

bię coraz bogatsze doświadczenie so- 
sZnego budownictwa stanowią dzisiaj 

cjal'styCp h|StoryCznej samowiedzy narodu pol- 
pod5 Nakazuje ona w kształtowaniu twórczych 
s^S0, społecznych i zawodowych nowoczesne- 
P°staXwatela socjalistycznego państwa — się- 
9°.7, wszystkiego, co w dziejach narodu twór- 
53 ostępowe i rewolucyjne, co służyło przez 
W P, rozwojowi narodu i państwa.

Ochrony Pomników Walki i Męczeństwa 
^walaniu wiedzy o bohaterstwie i martyro- 

* ‘ narodu polskiego i innych narodów świa- 
3w historycznej samowiedzy oby-

” .. kraju, w programie pracy ideowej nad 
.-etycznym wychowaniem społeczeństwa znaj- 

P3 dla siebie nie mniejszą ilość zadań niż te, 
przed trzydziestu prawie laty sformułowa- 

7/ostały w Uchwale Sejmu powołującej ją do 
sinienia. Zadania te, to nie tylko obowiązki, które 
Wynikają z samej nazwy — °P'eka nad miejsca- 
n pamięci narodowej, nad pomnikami z lat wal- 
k i okupacji, nad dokumentami tej nieodległej 
epoki, które zachowane są dla świadomości 0- 
becnych i przyszłych pokoleń w postaci nie­
zmienionej: muzeów — obozów koncentracyj­
nych, wygasłych, lecz żywych przecież w swoim 
okrucieństwie — pieców krematoryjnych, wiel-
jch cmentarzy żołnierskich partyzanckich,
cmentarzysk ludności cywilnej kryjących prochy 
wszystkich okupowanych narodów europejskich 
systematycznie i planowo mordowanych przez 
hitleryzm, czy wreszcie dokumentów dotyczących 
planowanej zagłady całego nienordyckiego 
świata, przeobrażenia podbitych przez faszyzm 
narodów w niewolniczą siłę roboczą.

Obraz tamtego koszmarnego świata pozostał 
i musi pozostać w dokumentarnej formie jako 
ostrzeżenie i przypomnienie zarazem — groźby 
wojny, jej skutków, zwyrodnienia, jakie rodzi u- 
strój oparty na przemocy, na pogardzie dla czło­
wieka, jakie rodzi imperializm w różnych swoich 
postaciach.

Jednak współczesne pokolenia Polaków win­
ny wynieść ze swojej przeszłości ęoś więcej niż 
tylko obraz cierpień i martyrologii. Ojcowie ich 
pragną, aby przez stulecia przetrwały najwyż­
sze ludzkie wartości i motywacje przeszłych
pokoleń — te, które były motorem walki i 
święcenia, które dowodzą sensu istnienia 
tylko dla samego siebie, ale dla innych, 
Ojczyzny.

pe­
nie 
dla

kie-Miłość do Ojczyzny, umiłowanie wolności 
ruje polskim narodem i dzisiaj, manifestuje się
w pracy, w oddaniu krajowi, w osobistym za­
angażowaniu i odpowiedzialności przed współto­
warzyszami życia za to co się rebi i jak się ro­
bi — na swój i wspólny pożytek. Stąd się bierze 
dostatek polskich rodzin i całej społeczności, 
gwarancja niepodległości, mocy' i potęgi kraju.

Mówiąc o środkach maso­
wej informacji trudno 
byłoby pominąć tych, 

którzy zajmują się zbieraniem 
i przekazywaniem informacji 
o wydarzeniach, którzy je 
p:szą i opatrują oceną, którzy 
Przygotowują do druku dzień 
aiki, czasopisma, ; audycje ra- 
Wwe i telewizyjne, czyli — 
dziennikarzy.

W wielu ankietach przepro 
kadzonych tu i ówdzie na te-

społecznej rangi poszcze- 
Sólnych zawodów, dziennikar 
ltwo zajmuje z reguły dość 
wysoką pozycję w tej hierar- 
w;i. Przyczyn takiego stanu 
r«czy jest kilka — dla jed- 

, Tch dziennikarz to człowiek, 
‘/Ty ma możność podróżowa 
";a po świecie; dla drugich 

on mistrzem słowa, który, 
‘Tchę jak artysta, występuje 

PuoLcznie, przykuwając uwa- 
milionów ludzi; dla innych 

Tuszcie jest on działaczem 
Ręcznym, którego twór- 

może mieć, i często ma, 
K°'ne skutki dla życia spo- 
-etnego, kulturalnego ekeno 
^Mego i politycznego. Wre 
^,;c' w ocenie zawodu dzień 
t*y'arZa ,znaidują się elemen- 

racicnalnc, jak np.
na P^'wne zawody — jest 

0-7-^ ,znanjL źe po wielkim 
cv^.yciu w dziedzinie medy- 
d i.? Urasta liczba kandy- 

na przyszłych lekarzy, 
się pr=sy wydaje

dziennikarzem 
runŁ^tać każd?. wa-jukiemri oczywiście, że kandy 
n,^UTriie Pisa<ć — tego wa- 
st-cny-n;^ właściwie nie kwe 
Wig UJe’ chociaż w tej spra- 
chwili^16^ zmieniło w 
stalv4’ agencje prasowe 

głównym dostawcą 
2wia^au in^crmacyjnego, a 
się n SZa’ pisanie stało 

l"crczością niemal ano-

Tym właśnie dziś żyjące pokolenie Polaków za­
służyć sobie musi na szacunek potomnych, a 
nadto na szacunek dla samych siebie.

Każdego roku z inspiracji Rady Ochrony Pom­
ników Walki i Męczeństwa na połKach Księgar­
skich ukazują się kolejne pozycje Biblioteki Pa­
mięci Pokoień i innych wyaawnictw związa­
nych z walką zbrojną o wolność Polski, z rewo­
lucyjnymi zrywami polskiej klasy robotniczej o 
wyzwoienie społeczne, z trudnym okresem walki 
o utrwalenie władzy ludowej w pierwszych po­
wojennych latach i odbudowę wolnej juz Polski 
sprawiedliwości społecznej.

Każdego roku, samorzutnie, powstają setki 
nowych uo Ham.ęci Narodowej — w s^Oiach, 
w uuzeln.ach, w laorykach, w jednostkach woj­
skowych. Przybierają rożne formy —. od maiycn 

* muzeów regionamyun poprzez Izby Tracycji 
żołnierskiej, az do niespo.yKanych nigdzie mu­
zeów robomiczych opowiadających historię re- 
g.onalnych zrywów rewolucyjnych, historię ma- 
iych taoryk i zakładów przeoorazających się z 
każdym rokiem Polski Ludowej w wiecie kom­
pleksy przemysłowe. Najczęściej tworzy te izby 
młoaziez — uczniowie" i Studenci, żoinierze i 
młoazi robotnicy. UoKumenrują historię swoich 
o,ców i tę historię, którą współcześnie tworzą 
Sami. Rozwijają w s«b;e sziachetną pasję zbierac­
twa i... inspirują n.epowtarzainą w swo<m rodza­
ju lekcję historii najnowszej. Uczy ta lencja nie 
tylko szacunku dla przeszłych pokoleń, ale 
przede wszystkim tego, jak żyć dzisiaj, jak two­
rzyć kryteria własnego życia, własnej pracy, 
jaK zmieścić się samemu w owej lekcji -— nie 
tylko w charakterze ucznia.

Rośnie nieopodal Warsz-awy wielki Szpital — 
Pomnik Centrum Zdrowia Dziecka symbolizujący 
troskę o zachowanie w pamięci świata najmłod­
szych ofiar wojny i troskę o mające się naro­
dzić pokolenie, którym w tym sżpitalu dawać 
się będzie zdrowie, przywracać radość dzieciń­
stwa. Tożsamość tych wydawałoby się różnych 
celów jest w tym samym stopniu oczywista co 
zadziwiająca.

Szpital — Pomnik budowany jest wyłącznie 
ze sKładek społecznych, z doorowolnej ofiarno­
ści ludzi, kolektywów fabrycznych, instytucji, u-
rzędów z wielkiego, wieloletniego czynu 
młodszych obywateli — harcerzy. Patronat 
budową Szpitala —. Pomnika jest dla nich

naj- 
nad 
lek-

cją szacunku dla historii własnego narodu i wy­
razem troski o dobro każdego dziecka, które 
narodziwszy się — będzie potrzebowało pomocy 
społeczeństwa, by stać się człowiekiem w pełni 
sprawnym i w pełni zdrowym. /

Pamięć o bohaterach walki o wyzwolenie na­
rodowe i społeczne stała się jakże niezbędnym 
twórczym komponentem polskiej świadomości 
narodowej, bowiem sprzyja temu, co umownie 
nazywamy wypełnianiem testamentu pokoleń — 
testamentu przekazującego patriotyczny obo­
wiązek pracy coraz lepszej, coraz doskonalszej 
— na swój i społeczny użytek.

JANUSZ WIECZOREK

nim ową. Nastąpiło to na prze
łomie trzydziestych i
czterdziestych naszego stule­
cia kiedy to amerykański wy 
dawca i dziennikarz Henryk 
Luce, założyciel tygodnika in 
formacyjnego „Time”, wymy 
ślił zbiorowe dziennikarstwo. 
Odtąd autorem ^materiału nie 
był już pojedynczy dzienni­
karz, lecz zespół składający 
się z archiwistów, specjali­
stów w danej dziedzinie, do­
kumentalistów i. mimo wszy­
stko, kilku ludzi pióra. Gdy re 
dakcja zamierzała pisać o ja-

nym stopniu niezbędny, gdyż 
decyduje^ właśnie o tym, żę 
mimo istnienia coraz bardziej 
uniwersalnych agencji praso-
wych, indywidualności 
nikarskie całkiem nie 
nęły. Na dobrą sprawę

dzien- 
wygi- 
można

powiedzieć, że dziennikarzem 
rzetelnym jest człowiek, który 
potrafi przeprowadzić selek­
cję zebranych materiałów bez 
uszczerbku dla omawianej 
rzeczywistości.

Rewolucja oświatowa, która 
„wybuchła” mniej więcej sto 
lat temu i która miała ogrem-

Dni Kultury, Oświaty, Książki i Prasy

Ludzie i
kliejś sprawie, uruchamiano 
dany zespół i w najbliższym 
numerze pojawiał się materiał 
anonimowy, za to zawierają­
cy maksimum danych o poru 
szonej kwestii. Przy czym, co 
na pewno nie był0 bez znaczę 
nia, taki materiał prasowy — 
dzieło kilku ludzi — był mniej
subiektywny niż gdyby 
autorem był jeden tylko 
wiek.

Z natury rzeczy, owoc

jego 
czło

cy dziennikarza ma charak­
ter jednostkowy, a niekiedy 
bardzo subiektywny. Tym bar 
dziej’, że istnieją pewne ga­
tunki dziennikarskie, które 
zakładają a priori pewien su­
biektywizm. np. felieton, re­
cenzja czy reportaż społeczny. 
Mniej subiektywnymi gatun­
kami są: informacja, sprawoz­
danie czy fotoreportaż. Dodaj 
my od razu, że ten subiekty­
wizm względny zresztą, uza 
leżnimy od wyrobienia i wie 
dzy dziennikarza, jest w pew-

Publikujemy kolejną pozy­
cję z cyklu „Żyć ciekawiej". 
Jest to kampania publicysty­
czna „Głpsu Wielkopolskie­
go”, „Tygodnia”, Zespołu Te­
lewizji Polskiej w Poznaniu 
oraz Wielkopolskiego Towarzy 
stwa Kulturalnego. Jej celem 
jest przedstawienie działań i 
inicjatyw pojedynczych ludzi 
i całych zespołów ludzkich w 
dziedzinie aktywności poza 
zawodowej, wypełniania cie­
kawymi, twórczymi treściami 
czasu po pracy.

Zainteresowanie środo­
wiskiem własnym (jak 
71 najszerzej pojętym) po 

winno być jednym z podsta­
wowych założeń twórczości 
amatorskiej. Robić filmy o 
tym, co się zna, z czym się 
jest związanym, co człowieka 
pasjonuje. Dlatego tak bar­
dzo przypada mi do gustu gru 
pa filmowców (na pewno nie­
doskonałych) z najbliższego 
otoczenia twórców z AKF „Ra 
dok” — napisał o rawickim 
klubie filmowym znany tele­
widzom ze spotkań „W sta­
rym kinie” red. Stanisław Ja 
nicki.

„DZIADEK" I INNI

Rawicz jest miastem usytu 
owanym niefortunnie. Odda­
lony od wielkich centrów' kul 
turalnych, leżący niemal po­
środku drogi z Poznania do 
Wrocławia, pozbawiony mia- 
stotwórczego przemysłu ska­
zany jest na spokojną egzy­
stencję miasta prowincjonal­
nego. Praca, dom, telewizor, 
kawiarnia — to szalenie ubo­
go na spełnienie osobistych 
marzeń, pragnień ,i społeczni­
kowskich pasji, które nurtu­
ją tu wielu.’ Kiedy więc przed 
dziesięciu laty odkryto, ż? w 
ówczesnym Prezydium PRN w 
urzędniczym biurku spoczywa 
niewykorzystana kamera fil­
mowa, uchwycono się tej przy 
padkowej, a wielkiej szansy. 
Nie sposób dociec, kto dał po­
mysł i nie o to chodzi. Ważne, 
że powstał klub, który od tam 
tego czasu jednoczy ludzi róż 
nych profesji, temperamen­
tów, zainteresowań, wieku.

Przedwojenny operator w 
poznańskim „Odeonie” — Al­
fons Kwiatkowski jest chyba 
najstarszym filmowcem ama­
torem w Polsce przywykł 
więc, że nazywa się g0 tutaj 
serdecznie ..dziadkiem”. Kiedy 
jeszcze pracował, zajęty robo 
tą i rodzinnymi sprawami, ani 
się obejrzał, jak stuknęła mu 
sześćdziesiątka. Jeden z sy­
nów został psvchiatrą i za­
mieszkał w Gdańsku, drugi 
majorem Wojska Polskiego w 
Warszawie, trzeci przeniósł

sporej wiedzy fachowej. Skoń 
czyły się czasy, gdy dzienni­
karz był w. stanie pisać o 
wszystkim. Dziś w redakcjach 
przeważa dziennikarz — spe­
cjalista, człowiek, który zaj­
muje się z reguły tylko jedną, 
najwyżej dwiema dziedzinami 
ogólnej wiedzy o świecie i 

■ ludziach.
Ten stan rzeczy, czyli pełna 

specjalizacja tak pod wzglę­
dem treści jak i formy, pociąg 
nął za sobą dość istotne zmia­
ny jeśli idzie o nabór nowych 
kadr do środków informacji

kaczką w herbie
no znaczenie dla rozwoju pra 
sy, wpłynęła w sposób dość 
istotny i na dziennikarstwo. 
Współczesny dziennikarz mu­
si się liczyć z faktem, że czy­
telnik prasy, radiosłuchacz 
czy telewidz jest człowiekiem 
mającym za sobą co najmniej . 
szkołę powszechną, a coraz 
częściej szkołę średnią i wyż­
szą. Język prasy i argumen­
tacja na jej łamach nie mogą 
być infantylne i jednostronne, 
muszą być pogłębione, pod­
parte faktami i rozległą wie­
dzą piszącego. Do tego docho­
dzi fakt, że w drugiej połowie 
XX wieku rozwinęła się, jąk 

. nigdy fiotąd, prasa wyspecja­
lizowana bądź to w postaci 
pism fachowych, bądź to po­
szczególnych rubryk tematycz 
nych w dziennikach i tygod­
nikach, nie mówiąc już o spe 
cjalnych audycjach w radiu i 
telewizji. To wszystko powo­
duje, że -współczesny dzienni­
karz musi być człowiekiem' o

masowej. Przez wiele dziesiąt 
ków lat dziennikarstwo bylp 
niemal wszędzie zawodem o- 
twartym — każdy, kto chciał, 
mógł zostać dziennikarzem i 
to niezależnie od poziomu i za 
sobów wiedzy. Wymagano od 
przyszłego pracownika redak­
cji dobrego pióra, ruchliwości 
i umiejętności wyciągania 
wniosków z zebranych infor­
macji. Dziennikarz szkolił się 
w redakcji, awansując lub 
przechodząc z działu d<> dzia­
łu wraz z upływem czasu. Dla 
wielu zresztą dziennikarstwo 
było odskocznią do dalszej ka 
riery.

Na początku naszego stule­
cia Francuzi ukuli porzekadło, 
że „dziennikarstwo prowadzi
d0 wszystkiego, pod 
kicm opuszczenia go 
I rzeczywiście wielu 
sarzy czy polityków,

warun- 
w porę” 
było pi- 
których

kariera zaczęła się w gazecie, 
za redakcyjnym biurkiem. I 
dziś takie sytuacje są możliwe

Kamera jest
okiem serca

się do Wrocławia. „Dziadek” 
został sam. Niełatwo jest wy­
pełnić samotne dni emeryta, 
szczególnie gdy społeczników 
skie tętno bije mocno a czło­
wiek czuje się jeszcze po­
trzebny. Więc skorzystał ze 
sposobności i związał się z 
..Radokiem”. Na lata dobre i 
złe.

,.Dz:adek” był jednym z 
pierwszych i jednym z pier-

GIEKAWIE1
wszych pozostał, bo niełatwo 
znaleźć człowieka bardziej 
pracowitego, skromniejszego, 
potrzebniejszego. Gdy trzeba 
— a trzeba zawsze, bo fundu 
szy nigdy nie dostaje — „dzia 
dek” pracuje za kilku, jak 
chociażby na obozie zorgani­
zowanym w ramach harcer 
skiej akcji „Trzcianka” gdzie 
był tłumaczem, kręcił kroni­
kę, a wieczorami wyświetlał 
filmy. A „po drodze” wy­
kształcił kilku operatorów.

Pytam filmowców,z „Rado- 
ka”, co ich tutaj trzyma i po

co przychodzą do klubu, co 
wreszcie rekompensuje im 
„ciche dni w domu”, zarwa­
ne noce i całą kolekcję kło­
potów? Odpowiadają po pro­
stu: „bo jest mi to potrzebne”, 
bo „tu jest moje miejsce, bo 
„jest mi źle.’ kiedy tu nie przy 
chłodzę”, bo „jestem tym. kim 
nie byłbvm. gdyby nie istniał 
klub”. Przywodzą ich do kju- 
bu twórcze niepokoje, możli­
wość sprawdzenia się i coś, 
czego wyrazić nie sposób, bo 
to się czule, ale trudno jakoś 
wyrazić. Chyba tylko z Ga­
borem Gaalęrn sprawa wyda­
je się prosta.

Przed kilku laty przyjechał 
do Rawicza młody Węgier. 
Spodobało mu się miasto, spo 
dobali ludzie, a co najważniej 
sze, spodobała mu się dziew­
czyna. Został więc, ożenił się 
i kreci piękne filmv. nie podej 
rzewając nawet, żę jego ro­
mans z „Radokiem” to prawie 
gotowy scenariusz.

OD PLANU DO EKRANU

Szosa jest prawie nieuczę­
szczana. więc kręcą się po n^.j 
dwa podstawione samochbdy, 
imitujące ruch: słońce w fi­
rnowym zenicie, aktorzy na 
planie i kilku gapiów, bo prze

z tym tylko, źe w stosunku do 
liczby zatrudnionych dzienni­
karzy wielkie kariery zdarza­
ją się rzadziej niż ongiś. I to 
nie dlatego bynajmniej, że 
trudniej o karierę w polityce 
czy literaturze, lecz przede 
wszystkim dlatego, że czło­
wiek, który decyduje się zo­
stać dziennikarzem, ma za 
sobą tyle lat studiów, taki ba 
gaż intelektualny, że nie wy­
obraża sobie pracy poza re­
dakcją. Jest to bowiem praca 
szczególnie wciągająca, trwa- 
jąca niemal 24 godziny na do­
bę, Co w jakimś sensie tłuma 
czy wysoką śmiertelność w 
tym zawodzie — niemal na 
całym świecie statystyczny 
dziennikarz umiera w wieku 
53 lat! Dziennikarz bowiem 
źyje pracą — .czyli tym, co się 
dzieje we własnym kraju i 
na świecie — przez cały czas. 
Stale ccś porównuje, analizu­
je, wyciąga wnioski. Stale an 
gażuje się w „cudze” sprawy, 
które d^ niego nimi nie są, 
gdyż w innym przypadku, 
gdyby był cn obojętny, prze­
stałby być dziennikarzem.

*

W Polsce Ludowej zawód 
dziennikarski zyskał wysoką 
społecznie rangę, odpowiednią 
do zadań, jakie we współczes 
nym życiu mają do spełnienia 
dziennikarze. Ich zaangażowa 
nie wyraża się nie tylko w re 
dakcyjnej pracy, lecz także w 
społecznym działaniu. Wielu 
jest członkami partii i stron­
nictw politycznych Polscy 
dziennikarze z pełną odpowie 
dzialncścią podejmują ważkie, 
problemy ideowe, moralne i 
społeczne. Talent, pasję i wie 
dzę oddają w służbę najistot 
niejszym interesom swego oj­
czystego kraju.

n. k.

„Dziadek” — Alfons Kwiatkow­
ski był jednym z pierwszych.

Fot. — M. Klimaszewski

cięż powstaje film. To już 
trzecia niedziela z rzędu, bo 
w poprzednią nie było samo­
chodu, a jeszcze wcześniej 
zepsuła się kamera. Ile jesz­
cze będzie tych niedziel?

Są właśnie w środku robo­
ty nad filmem Stefana Skrzyp 
ka „Przynęta”. On jeden naj­
lepiej wie, jak daleka jest 
droga amatora „od planu do 
ekranu”. Zanim tu przybyli, 
trzeba był0 opracować tekst 
scenariusza, rozpisać go na 
sekwencje, ujęcia, zorganizo­
wać ekipę, znaleźć wykonaw­
ców* rezrysować poszczególne 
sytuacje na kilkudziesięciu 
szkicowych obrazach zdobyć 
taśmę i ustalić dogodne dla 
wszystkich terminy. Później, 
gdy zakończą się zdjęcia, trze­
ba będzie wywołać . taśmę, 
zmontować poszczególne ka­
dry, nagrać dźwięk, namalo­
wać plansze i napisy. Bagate­
la: pół kartki dziennikarskie­
go opisu — pół roku nienor­
malnego życia, bo wszystko 
trzeba zrobić samemu, bo w 
tej robocie nikt nikogo nie 
wyręczy.

Przybywało jej z roku na 
rok coraz wiecej. Bo nie tylko 
kreceniem filmów „Radok” 
żyje. Przed laty zauważono, że 
wiele plakatów do filmów 
amatorskich się marnuje bo 
nie ma się komu o nic zatro­
szczyć. Więc zebrali to, co zo­
stało, uzupełniają nowymi i 
tak vz Rawiczu powstało ogól 
nopolskie archiwum plakatów.

Dokończenie na str. 6
ANDRZEJ SKRZYPCZAK
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Przed Dniem Zwycięstwa

Patriotyzm walki i pracy
Niezbędnym i podstawo­

wym warunkiem budo­
wy rozwiniętego społe­

czeństwa socjalistycznego jest 
lepsza jakość pracy każdego i 
Polaków, zwiększona efekty w 
ność działania, szukanie i wy 
korzystywanie wszelkich Re­
zerw. O tym powinni pamię­
tać zawsze również ZBoWiD- 
owcy, gdyż sprawa rozwoju 
naszej Ojczyzny i bytu jej 
obywateli jest nam droga. Za­
daniem naszym jest więc wy 
twarzanie w środowisku kom 
batanckim — i poza nim — 
klimatu poparcia dla progra­
mu partii z mobilizacji do je­
go urzeczywistniania.

Podstawową sprawą dla po 
znańskiej liczącej ponad 
22 000 członków organizacji 
zbowidowskiej jest w roku 
bieżącym i w latach następ­
nych przełożenie uchwały VII 
Zjazdu, II i III Plenum KC 
PZPR — na język własnych 
zadań i potrzeb środowiska.

Ponad 50 procent naszych 
członków jest czynnych zawo 
dowo i mogą oni bardzo dużo 
zrobić dla Ojczyzny w miej­
scu swej pracy zawodowej.' 
Cieszy nas i napawa satysfak 
cją, że liczne czyny społeczne 
i zobowiązania produkcyjne 
poznańskich ZBoWiD-owców 
są dostrzegane przez Zarząd 
Główny; mówił o nich prezes 
Stanisław Wroński w marcu. 
Zachęca to nas do podejmowa 
nia nowych zadań.

Postępu i osiągnięć, doko­
nywanych przy naszym współ 
udziale przez społeczeństwo 
województwa poznańskiego 
nie mierzymy wyłącznie 
wskaźnikami wzrostu produk­
cji i poprawy stopy życiowej. 
Niemniej istotne są przeobra­
żenia w świadomości poznania 
ków — przemiany, które są 
wynikiem działalności ideo- 
wo-wychowawczej, ■ prowadzo­
nej przez naszą organizację, 
zgodnie z polityką i wytycz­
nymi partii.

Wielkie znaczenie dla na­
szej długofalowej działalności 
wychowawczej miało III Ple 
num KC PZPR. Rozwijanie 
patriotyzmu — szczególnie 
młodego pokolenia — przez 
pogłębianie wiedzy historycz­
nej, wyrabianie przywiązania 
i szacunku dla twórczych, postę 
powych i rewolucyjnych tra­
dycji naszego narodu oraz tra 
dycyjnych symboli bytu na­
rodowego — ma wieZkie zna­
czenie. Socjalistyczny patrio'- 
tyzm, wyrażający się na. co 
dzień rzetelnym wypełnia­
niem obowiązków, dobrą pra­
cą — a w momentach tego wy 
magających — gotowością do 
poświęceń, stał się mierni­
kiem wartości współczesnego 
Polaka. Socjalistyczny patrio­
tyzm jest zarazem integralnie 
związany z internacjonaliz­
mem, z poczuciem ideowej jed 
ności, przyjaźni i braterstwa 
z Krajem Rad i innymi pań­

stwami wspólnoty socjalistycz 
nej.

Wiele mamy jeszcze do zro 
bienia w zakresie organizowa 
nia i wzbogacania izb pamię­
ci narodowej — ważnych pla 
cówek w kształtowaniu po­
staw patriotycznych i interna 
cjonalistycznych. Izby te nale 
ży otaczać opieką, przyczy­
niać się do ich poszerzania po 
przez udostępnianie pamiątek, 
dokumentów i wspomnień.

W naszej pracy więcej miej 
sca zajmować powinno upow­
szechnianie tradycji naro­
dowych oraz dokonań jego 
najbardziej postępowych sił. 
Wydobywać trzeba z historii 
Polski i naszej partii przykła 
dy umiłowania takich warto­
ści, jak sprawiedliwość spo­
łeczna, bohaterstwo, przeja­
wy walki o dobro ludu.

Powinniśmy mocniej wiązać 
naszą działalność ideowo-wy- 
chowawczą z pracą szkoły, z 
nauczycielami wychowania oby 
watelskiego i historii.

W celu zintensyfikowania 
działalności wszystkich na­
szych ogniw wykorzystamy 
przypadające w bieżącym ro­
ku rocznice wydarzeń histo­
rycznych: 40 rocznicę utworze 
nia brygad międzynarodowych 
w Hiszpanii, Dzień Zwycię­
stwa i inne.

Pragniemy też rozpocząć 
przygotowania do obchodów 
60 rocznicy Powstania Wiel­
kopolskiego.

Troska i pomoc ze strony 
poznańskiej instancji woje­
wódzkiej PZPR, zrozumienie 
spraw ZBoWiD-owców przez 
władze państwowe i admini­
stracyjne • zobowiązują do 
zwiększonej aktywności. Sło­
wa wdzięczności kierujemy do 
władz naczelnych Związku 
oraz Ministerstwa do Spraw 
Kombatantów; bardzo wysoko 
cenimy życzliwość i uwagę, z 
jaką traktowane są spra­
wy poznańskiej organizacji 
ZBoWiD. Przypomnijmy, że w 
roku 1975 odznaczonych zosta 
ło 5941 osób, w tym orderami 
2414. W I kwartale 1976 roku 
173 osoby otrzymały medale 
pamiątkowe oraz 135 orderów.

Do jeszcze lepszej pracy w 
każdej dziedzinie obliguje nas 
rówmież wzrastająca pomoc 
socjalną państwa dla naszych 
członków. W roku ubiegłym 
wypłacono zapomogi 3191 oso­
bom na kwotę 3.6 min zł, wy 
dano 163 skierowania sanato­
ryjne i 142 wczasowe. Liczby 
te w odniesieniu do.I kwarta­
łu roku bieżącego wyglądają 
następująco: 631 zapomóg na 
sumę 648 000 zł, 44 skierowa­
nia do sanatorium i 21 na 
wczasy.

Zarząd Wojewódzki i zarzą 
dy kół muszą zrobić wszystko, 
by każdy, kto ma uprawnie^ 
nia do korzystania ze świad­
czeń przysługujących na pod­
stawie ustawy z 23 paździer­
nika 1975, mógł z nich korzy 
stać.

Realizując postanowienia u- 
stawy, w I kwartale roku 1976 
skierowano do załatwienia 
sprawy 188 byłych więźniów 
obozów koncentracyjnych, w 
celu uzyskania przez nich rent 
inwalidów wojennych. Wyda­
liśmy ponad 4 000 zaświad­
czeń. Są one wystawiane w 
warunkach licznego napływu 
wniosków o przyjęcie w szere 
gi ZBoWiD-owskie.

Powinniśmy prowadzić ak­
cję wyjaśniającą, by zaświad­
czenia w pierwszej kolejności 
pobierali ci, którzy pracują 
zawodowo, ze względu na 
przysługujące im dodatkowe 
urlopy i możliwości wcześniej 
szego przejścia na emeryturę.

Jesteśm\’ w przedniu 9 ma­
ja — Dnia Zwycięstwa. Przy­
pomnijmy więc, że w okresie 
II wojny światowej straty 
wojenne Wielkopolski wynosi­
ły 300 000 obywateli; 200 000 
wywieziono na roboty przymu 
sowę do Niemiec; 400 000 wy 
siedlono; Poznań był zniszczo­
ny w 55 procentach; w Wiel- 
kopolsce zniszczono 2/3 zakła­
dów przemysłowych i 33 pro­
cent budynków; zagrabiono 
50 procent inwentarza żywe­
go.

Na Ziemi Wielkopolskiej zgi 
nęło około 20 000 żołnierzy 
Armii Radzieckiej. Pamięta­
my o tym, a jednym z symbo 
li pamięci jest poznański 
Park — Pomnik Braterstwa 
Broni i Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej.

9 maja 1945 roku to dzień 
wiekopomnego zwycięstwa 
nad ludobójczym faszyzmem 
hitlerowskim, data zasługująca 
na wpisanie w wieczną pamięć- 
wszystkich obecnych i następ­
nych pokoleń budowniczych 
socjalizmu w naszym kraju. 
Testament poległych i obowią 
zek wobec żywych nakazują 
nam nie zapominać nigdy 
imion i zasług uczestników 
walki z hitlerowskim najeźdź 
cą.

Poznańscy ZBcWiD-owcy 
będą zawsze dbać o to, by po­
kolenia urodzone po wojnie 
rozumiały, że im przypada ho 
nor i trud wypełniania testa­
mentu poległych, że od nich 
zależy, by historia znajdowa­
ła potwierdzenie w teraźniej­
szości i stawała się jedną z sił 
napędowych przyszłości.

Patriotyzm współczesnego 
Polaka manifestuje się teraz 
dyscypliną i rzetelnością w co 
dziennej pracy, inicjatywą i 
twórczym wkładem, w uspraw 
nianie wszystkich gospodar­
czych i społecznych mechaniz 
mów naszego ży.cia, ambicją, 
by wszystko, co się podejmu­
je. robić lepiej, mądrzej i sku 
teczniej. Z tym przekonaniem 
obchodzić będziemy tegorocz­
ny Dzień Zwycięstwa.

MARIAN JAKUBOWICZ
prezes Zarządu Wojewódzkiego 

ZBoWiD w Poznaniu

Refleksje z sali sądowej

WYOBCOWANIE
Ustalając zasób pojęć i 

wiadomości oskarżonego, 
by określić poziom jego 

rozwoju umysłowego, psycho­
log pytał: „Co to jest Brazy­
lia?”, „Jakie miasto jest sto­
licą Anglii?”, „Kto to był Ko­
ściuszko?’’.

23-letni Zdzisław M. odpo­
wiadał: „Brazylia jest tam, 
gdzie grał Pele w Afryce”. — 
Stolicą Anglii jest Chicago, to 
tam, gdzie był Al Capone; on 
był cwany i nie dał się zła­
pać. — Kościuszko to był taki 
ułan...”. Pytany o zaintereso­
wania oskarżony stwierdził: 
„Lubię grać w piłkę nożną i 
oglądać filmy kowbojskie oraz 
„Bolka i Lolka”. W gazetach 
czytam tylko wróżby (horos­
kopy — przy, red.) i oglądam 
zdjęcia samochodów...”.

Taki poziom umysłowy, a 
także inne zaburzenia w roz­
woju osobowości — jej nasta­
wienie aspołeczne, „zawdzię­
cza” Zdzisław M. przede wszy 
stkirn środowisku rodzinnemu.

— Ojciec nałogowo pił al­
kohol ■— wspomina oskarżony 
— po pijanemu urządzał awan­
tury i bił matkę. Wiem od 
niej, że kiedy byłem mały, oj­
ciec wyjął mnie z wózka 
(chciał go sprzedać i pieniądze 
— przepić)-, położył na podło­
dze i otworzył maszynkę ga­
zową. Pamiętam, że kiedy mia 
łem 10, a może 12 lat, poma­
gałem ojcu w pracy. Chodziliś 
my razem wybierać zęśmipt- 
ników makulaturę i butelki...”.

— Oskarżony od najwcześniej 
szego dzieciństwa „wychowy­
wany” był w rodzinie, która 
nie zapewniała mu elementar 
nego poczucia bezpieczeństwa i 
nie zaspokajała podstawo­
wych potrzeb psychicznych — 
orzekł na rozprawie biegły psy 
cholog. — Zdzisław M. nie znaj 
dując w domu dostatecznej 
akceptacji rozpoczął jej poszu 
kiwać w środowiskach poza­
rodzinnych...

Środowiskiem takim nie by 
ła szkoła. Zdzisław M. uczył 
się źle, klasę VI dwukrotnie 
powtarzał i na niej skończył 
edukację. Jeszcze jako uczeń 
związał się ze zdemoralizowa­
nymi rówieśnikami, wśród któ 
rych czuł się*potrzebny. Chcąc 
im dorównać, wagarował, a 
później uciekał z domu, chuli­

ganił, dokonywał drobnych kra 
dzieży. „Jeżdżali my po całej 
Polsce” — tak określi jedną z 
ucieczek zakończoną zatrzyma 
niem i umieszczeniem w Po­
gotowiu Opiekuńczym. Tutaj 
przebywał 6 miesięcy. Pewne 
go dnia, kiedy wraz z kolegą, 
również pensjonariuszem tej 
placówki, był w mieście „na 
przepustce” — upił się do 
.utraty przytomności. Systema 
tycznie począł nadużywać alko 
holu od 16 roku życia, po opu 
szczeniu Domu Dziecka, gdzie 
spędził dwa lata.. Utrwalanie 
nałogu było wynikiem związa 
nia się Zdzisława M. z ludźmi 
z marginesu społecznego. 
Chcąc być jednym z nich, po­
stępował tak jak oni: praco­
wał- jedynie dorywczo (mając 
17 lat pomagał wozakowi roz­
wożącemu węgiel, później pra­
cował na prywatnych budo­
wach i przy rozładunku na 
tzw. wolnych torach); a całe 
dnie spędzał w grenie zdemo­
ralizowanych kompanów. Ich 
celem życiowym było „zorga­
nizowanie” pieniędzy na alko­
hol (nie gardzili również de­
naturatem) i urządzanie liba­
cji. Wspominając ten okres 
swojej wegetacji oskarżony po 
wie:

— Kiedyś Zdzisław S. stwier 
dził: „będziesz w porządku, jak 
ci zrobię tatuaż”. Zgodziłem się 
i „wyrysował” mi na plecach 
portret kobiety. Później Zdzis­
ław S. pokazywał mi blizny 
na brzuchu • mówiąc „zobacz, 
jakie trzeba mieć” (samousz­
kodzenia — przyp. red.). Wzią­
łem więc żyletkę i porządnie 
się pociąłem.

Z każdym rokiem pogłębiał 
się proces demoralizacji oskar­
żonego — i malały szanse 
jego resocjalizacji. Czy tak być 
musiało? Gdyby wówczas ktoś 
na serio próbował ustalić przy­
czyny, doszedłby do wniosku, 
że oprowadzają się one do upo­
śledzenia umysłowego chłopca 
i jego deprawacji przez śro­
dowisko rodzinne. Można by w 
następstwie takiej diagnozy za 
stosować odpowiednie środki 
(ograniczenie władzy rodziciel­
skiej, przesunięcie dziecka do 
szkoły specjalnej itd.), z pew­
nością mające większe szanse 
.powodzenia (bo proces demo­
ralizacji nie był jeszcze zbyt­
nio zaawansowany) niż póź-

Białe
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teresująca wystawa oles| ? 
bitni pisarze XV|32? 4, 
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W3|".
m. m. zachowane w k 
zbiorze tej placówki 
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5 kwietnia 1975 roku osJ 
żeni rano spotkali się na J 1 
robociu” (Urząd Zatrudnili ! 
przy ul. Zamkowej) i 
dzili, że należałoby coś w] , 
Zdzisław M. zabrał więc i 
mu neseser, który sprzedaj 
,za 200 zł. Część tej kwoty U 
dano na pół litra denaturat 
dwie butelki oranżady. Lik] 
,cja odbywała się w „sztab/ 
Tak nazywano melinę przyj 

' Wronieckiej, w jednym zH 
.mów przeznaczonych do •I 
biórki. Do ucztującej czwóiil 
dołączyli znajomi sprzed Ud 
du Zatrudnienia. Jeden z id 
— Mirosław Z. otrzymał | 
Zdzisława M. pieniądze :: 
kupno następnej butelki den; 
turatu. Przyniósł ją, aleniek 
dał kilkunastu złotych resr 
Na tym tle między oskarż® 
mi a Mirosławem Z. doszło; 
scysji. W końcu jeden z osfe 
żonych stanął na czatach, a; 
zostali bili i kopali Miroś 
wa Z. Kiedy stracił przyton 
ność zostawili go w piwnicy!

1U 
się
aby 
inter
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zbiegli. Przedtem zdjęli pcb.| 
temu płaszcz mówiąc „będą] 
na wódkę”. Po sprzedaniu zia 
bowanej garderoby kupili dwi 
butelki wina i wypili je w bul 
mie, a następnie ' chodząc q 
baru do baru kontynuowali!: 
bację.

Zwłoki Mirosława Z. znaki 
ziono dopiero 4 czerwca, a niJ 
dawno —( o czym informow 
liśmy . — oskarżeni stand 
przed Sądem Wojewódzkimi 
Poznaniu, który ukarał ich i 
in. pozbawieniem wolności n 
granicach od 5 do 12 lat. (Wj| 
rok nie jest prawomocny). Dl 
okoliczności łagodzących Sd 
zaliczył m. in. lekki niedoro:] 
wój umysłowych i ograniczol 
ną poczytalność oskarżonydl 
Właśnie anomalia psychiczne| 
destruktywne oddziały  wad 
środowisk rodzinnych uksztój 
towały osobowość tych czltj 
rech młodych ludzi tak, że sta ! 
się obcymi dla społeczeństwa, i

MICHAŁ ŁUCZAK j
Esaans

Podnietą do wydania tych 
dwu książek były wzglę 
dy rocznicowe: setna 

rocznica urodzin i dwudziesta 
śmierci Tomasza Manna, *lecg 
wiadomo, że Aleksander Ro­
galski nie od wczoraj zajmu­
je się w szczególny sposób twór 
czością autora „Buddenbroo- 
ków”, „Czarodziejskiej góry” i 
„Doktora Faustusa”, Mannowi 
poświęcił wszak już wcześniej 
dziesiątki studiów w czasopis­
mach i oddzielną monografię 
,,Most nad przepaścią”.

Mając to na uwadze mono­
grafię „Tomasz Mann, dzieje 
osobowości twórczej” oraz do­
pełniający ją zestaw szkiców 
„Tomasz Mann w oczach kry­
tyki światowej”, można uznać 
za uwieńczenie wielu lat do­
ciekań i rozmyślań poznań­
skiego krytyka, uwieńczenie 
dające jak najlepsze świade­
ctwo jego wiedzy, znajmości 
przedmiotu, zasadom interpre­
tacji oraz walorom języko­
wym wykładu; w rozpatrywa­
nych tu dwu ostatnich dzie­
łach Rogalskiego łatwo bowiem 
odkryć trwałe ślady jego do­
tychczasowych lektur, włas­
nych przemyśleń i własnych 
wcześniejszych oublikacji.

STRONA

Ale szczególniejszej uwadze 
poleca się tu zwłaszcza książ­
ka w której Aleksander Ro­
galski opisał dzieje rozwoju 
osobowości Tomasza Manna, 
książka utrzymana w formie 
pięknego eseju adresowanego 
do wszystkich, lecz nie wyzby­
tego przy tym krytycyzmu i 
głębszej analizy. Stanowi więc 
ona cenny wkład renomowa­
nego autora do niezbyt obfi­
tej literatury polskiej o To­
maszu Mannie, c' potwierdza 
porównanie nowego dzieła Ro­
galskiego z ułożoną przez nie­
go antologią głosów krytyki 
światowej o Manme.

Twórczość i osobista posta­
wa Tomasza Manna wywoły­
wała zawsze oprócz uznania i 
aprobaty także ostre kontro­
wersje. Kto inny dokonałby 
zapewne innego wyboru owych 
głosów krytycznych, wszakże 
teksty polecone przez Alek­
sandra Rogalskiego miały kie­
dyś (i mają dziś) istotne zna­
czenie. Rogalski, który w zbio 
rze „Tomasz Mann w oczach 
krytyki światowej” wystąpił 
również jako autor i tłumacz, 
zjednuje przede wszystkim 
uznanie kompetencją, obiekty­
wizmem oraz jasną koncepcją 
układu książki. Antologista ze 
stawił bowiem wybrane tek­
sty tak, że wprowadzają one 
po kolei, chronologicznie w 
różne rozdziały sposobu two­

rzenia i myślenia Tomasza 
Manna.

Poszczególne eseje krytyczne 
dopełniają się przeto wzajem­
nie, naświetlając przy tym 
osobowość pisarza z ró: nych 
stron, z różnych punktów wi. 
dzenia.

Znamienne, iż najcieka­
wsze spostrzeżenia wy­
szły spod pióra pi­

sarzy; zwracają tu uwa­
gę przede wszystkim piękny ? 
mądry esej Marii Dąbrowskimi 
(„Spotkanie w We.marze”) 
oraz znakomity szkic wspom­
nieniowy Theodora W. Ador_ 
no („Do wizerunku Tomasza 
Manna”), z tekstów analitycz­
nych najgłębsze erudycyjn‘e 
rozważania wyszły natomiast 
spod piór krytyków marksi­
stowskich, takich jak Georg 
Lucacs (,.Buddenbrookowie”\ 
Tamara Motylowa („Tomasz 
Mann i odnowa realizmu”) czy 
Pierre-Paul Sagave („Lutera- 
nizm w „Doktorze Faustusie” 
Tomasza Manna”).

Inni krytycy dociekają ra­
czej, w czym i u kogo Mann 
się zapożyczył. Są to także rze­
czy ciekawe i zastanawiające, 
ale nie tak już istotne meryto­
rycznie jak prace uprzednio 
wymienione. Owe zapożyczenia 
ważne jednak były dla same­
go Tomasza Manna, zwłaszcza 
jeśli przypomnieć to, co w 

swojej monografii pisze Ro­
galski: („Mann). Nie miał da­
ru zmyślania fabuły i postaci, 
był za to wręcz genialny w 
spożytkowaniu materii włas­
nego i cudzego życia przy two 
rżeniu swych fikcyjnych świa­
tów”. A co niejednokrotnie by­
ło przyczyną długo pamięta­
nych urazów ze strony opisa­
nych przez Manna osób.

We własnej książce o To­
maszu Mannie Rogalski skon­
centrował uwagę na biografii 
psychicznej „bohatera”, ale 
— godne to podkreślenia — nie 
lekceważył także przy tym 
danych o środowisku i społecz 
ności, w jakich dojrzewał i 
rozwijał s.ę talent autora „Dok 
córa Faustusa”. Akcentując 
wielkość dzieła Tomasza Man­
na Rogalski z niebywałą skru 
pulatnością przeprowadził pyzę 
to rozpoznanie okoliczności, 
które przesądziły o uniwersa­
lizmie dzieł Manna, ich ogrom 
nej popularności poza grani­
cami Niemiec i tajnikach war­
sztatu pisarskiego. *

Poddaje dokładnej analizie 
dyspozycje wewnętrzne Toma­
sza Manna, jego s^ sób myś­
lenia, ale w istocie główny tor 
dociekań krytyka stanowi to, 
co można by nazwać techno­
logią pracy pisarskiej inter­
pretowanego autora. Przy do­
kładniejszym badaniu okazuje 
się dopiero, jak bardzo odbie.

Tomasz Mann
ga od rzeczywistości obiegowy 
stereotyp osobowości Manna, 
chłodnego, nieprzystępnego z 
pozoru olimpijczyka, który 
w samej rzeczy był przewraż­
liwionym. z trudem opanowu­
jącym swoje emocje neuraste­
nikiem; pisarza, który w ostat­
nich dziesiątkach lat życia 
stanowił niepodważalny auto­
rytet moralny, ą także politycz 
ny, a który w rzeczywistości 
— w przeciwieństwie do swe­
go brata Henryka — dość póź­
no nabrał właściwego rozezna­
nia w społeczno-politycznych 
trendach Niemiec i Europy.

Toteż tym, co w książce 
Rogalskiego o Mannie 
najbardziej zaskakuje 

i zaciekawia, jest od­
tworzenie owych rozlicz­
nych zagadek charakteru i 
osobowości psychicznej naj­
większego pisarza niemieckie­
go XX wieku, który — acz­
kolwiek stanowi przykład czło­
wieka! sukcesu — zaznał w 
swóiml życiu najróżniejszych 
przykrości i dotkliwie odczu­
wanych ciosów, który — pi- 
sząc iadziwiająćo klarownie i 
zrozumiale — tworzył swe 
dzieła w niesłychanym mozo­
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le, pośród wyrzeczeń i z pm- 
konaniem o niepełnowartosc 
wości swoich dokonań.

Podkreśla to też stale wI 
nografista, znajdując przycz. I 
nę tych rozbieżności w śrowj 
wisku rodzinnym Manna ' 
tradycjach i nawykach P-1 
tomka patrycjuszowskiegor । 
du kupieckiego, który s>' 
rozkwit i upadek przeżył 
schyłku świetności hanzeat? 
kiej Lubeki. „W tym, co ro - 
jako artysta — podkreśla y 
galski — Tomasz Mann chci- 
być po mieszczańska rzete' 
I wcale nie stawiał swemu P/ 
sarstwu celów wzniosłych c- 
nadludzkich. Jeśli zaś je nl. 
jednokrotnie osiągał, działo 
to jakby bezwiednie”.

Ale akurat to stwierdź^ 
monografisty nie musi / 
uznane za w pełni prawdzj 
Tomasz Mann z czasem ł 
kładnie od dojścia do wy 
w Niemczech Hitlera) 
sobie bowiem wytworzyć „ 
ną miarę oceny zjawisk wsr 
czesnego świata, cd które] 
odstępował do końca 
zwłaszcza w najtrudnieJSV 
dla niego jako Niemca okr 
emigracji oraz w
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L t>7PR program „Sojusz 
racy z kulturą 1 sztu 

świ^3 praktyczna reali 
si« P»d "rsani- 

MKiS,^‘patronatem
z3cyW PSZMP jest progra- 

/..-ploletnim. Ma on na 
lezienie oraz wvora- 
? najlepszych

^ńictwa klasy i 
uczCS władza w ośrodkach 
czej. Przemysłowych, we
Otworzeniu i upowszech- 

kultury socjalistycznej.
nianiU nory w realizacji pro- 
Do te] Prały udział 22 wiel- 

kłady przemysłowe róż
nych branż.

,• ahiai okres funkcjonowa 
przyniósł spo- 

nia "żywnych doświadczeń 
ro ^niHatyw, chociażby ta-

Tak nawiązanie bliskich 
środowisk twór- 

z załogami, wejście war
Lvch dzieł artystycz- 

S bezpośrednio do fabryk, 
Łat zakładów nad twor-

>;a artvstvczną, ogolne o- 
■" lenie
[pralnego tyeh nakładach. 
L w sumie, dotychczasowa 
; alizacja programu pobudziła 
interesowanie i aktywność 
Łilturalną wśród załóg przed 
Tebiorstw nie tylko objętych 
Łjjuszem”, ale również wie- 

j? innych, przypatrujących 
ie z początku temu jakby z 

ubocza. Nadszedł więc czas, 
abv wychodząc rosnącym za­
interesowaniom i potrzebom

na
wypra-

i form 
robotni-

Nowe szanse programu „Sojusz
naprzeciw, rozszerzyć program 
„Sojuszu świata pracy z kul­
turą i sztuką”. Sprzyjają temu 
również warunki zaistniałe w
wyniku podziału administra­
cyjnego kraju a więc utworze 
nią 49 województw. Każde z 
nich posiada uzasadnione am­
bicje rozwoju społeczno-gos-
podarczego, także 
kultury.

Organizatorzy

w sferze

programu
zwrócili się do władz admini­
stracyjnych, instancji związko 
wych i ogniw organizacji mło
dziejowych wojewódz-
twach o zaproponowanie przy 
stąpienia do programu „Soju­
szu” załogom dalszych zakła­
dów. W wyniku tego znalazło 
się takich zakładów sporo, bo 
około 330. W poszczególnych 
województwach jest ich w za­
leżności od miejscowych wa­
runków od kilku do kilkuna­
stu. Reprezentują one chyba 
wszystkie działy naszej gospo­
darki. Tak więc obok realizu 
jących dotychczas program 
„Sojuszu” takich potentatów 
przemysłowych, jak „H. Cegieł 
ski” z Poznania, podwarszaw­
ski „Ursus” czy Stocznia im. 
Warskiego w Szczecinie, zna­
lazły się np. „Zamech” z El­
bląga, Zespół Elektrowni w 
Pątnowie w woj. konińskim 
czy Cementownia „Warta” w 
Działoszynie w woj. sieradz-

kim oraz liczne huty, kopal- 
■ • nie, siłownie, fabryki maszyn, 

wielkie zakłady włókiennicze 
oraz mniejsze przedsiębior­
stwa.

„Sojusz świata pracy z kul­
turą i sztuką” wychodzi ze sta 
dium prób x doświadczeń i 
zacznie się stawać już wkrótce 
zjawiskiem dość powszechnym.

Wiadomo, że nie vszędzie re 
alizacja programu pójdzie łat 

! wo. Chodzi jednak o to, aby rm 
' mo istniejących trudności cze 

sto obiektywnych, jak brak 
' bliskiego „zaplecza” środowisk 

twórczych, instytucji artystycz 
nych czy też odpowiedniej ba 
zy lokalowej — rozwijać dzia 
łalność, na początku choćby 

' skromną, wynikającą z zało­
żeń programowo.-ideowych „So 
juszu”. aby nie doouszczać do 
formalizowania i biurckratyzo 
wania poczynań dla celów — 
dajmy na to — statystycznych. 
Właśnie odformalizowanie dzia 
łań jec; jednym z głównych za 
łożeń organizacyjnych progra- 

' mu. Ma on opierać się orzede 
wszystkim na autentycznym za 
angażowaniu ludzi.

Główna rola przypada wiec 
aktywowi społecznemu, ogni­
wom organizacji 1 kierowni­
ctwom zakładów. Należy dążyć 
o wciągnięcie do udziału w re 
alizację własnych programów 
„Sojuszu” tych wszystkich lu'

dzi, 
wą

H

którzy poza pracą zawodo 
pasjonują sie działaniem

społecznym ,dla których kultu 
ra w różnych jej przejawach 
jest czymś ważnym i łubianym.

Program powinien stawać się 
w poszczególnych zakładach 
nie tylko czynnikiem pobudza 
jącym 1 wyzwalającym zaintere 
sowania kulturalne załóg, roz 
wijającym twórczo talenty i 
zainteresowania. Powinien on 
odgrywać ważną rolę w zbliża 
niu klasy robotniczej ze środo 
woskami twórczymi a także w 
integrowaniu załóg, zwłaszcza 

zaś kadry inżynieryjno-technicz 
nej z ogółem pracowników, to 
zaś powinno służyć zacieraniu 
istniejących jeszcze dość często 
„przedziałów” między poszczę 
gólnymi grupami zatrudnio­
nych w danym . zakładzie.

Program „Sojusz świata pra 
cy z kulturą i sztuką” ma więc 
ha celu nie tylko rozwijanie za 
interesowań teatrem, filmen^ 
książką czy nlastyką bądź też 
pobudzanie do czynnego udzia 
lu ludzi pracy w różnych dzie­
dzinach amatorskiej twórczoś­
ci artystyczne i. ale także wyra 
bia te wszystkie pozytywne ce 
chy, które składają się na wy 
soką kulturę codziennego ży-’ 
cia i stosunków międzyludz­
kich w społeczeństwie socjali 
stycznym.

JULIAN PELC

PIWIE

OLEMIKI

OPOWIEDZ!

Chociaż raz w roku
"f^ragnę podzielić się z re- 
* dakcją pewną reflek­

sją, która nasunęła mi się w 
rezultacie niedawnej rozmo­
wy u znajomych. Jej tematem 
był program telewizyjny na 
bieżący tydzień i ktoś wspom 
niał, że zapowiedziano w 
związku z 9 maja cały kilku­
godzinny „blok”, poświęcony 
upamiętnieniu tej rocznicy. 
Jedna z osób (około 35- —40- 
letnia) skomentowała tę in­
formację zapytaniem: „Czy to 
nie przesada?”.

Przyznaję się, źe zareago­
wałem dosyć gwałtownie, bo
mi się po prostu w głowie nie 
chciaU pomieścić, że można 
odczuwać przesyt tematyką

bliźniąt. Celem tych badań 
(prowadzonych również przez 
szereg ośrodków naukowych 
w innych krajach Europy i to 
USA) jest wyjaśnienie, w 
jakim stopniu na przebieg róż 
nych procesów rozwojowych 
u człowieka wpływają czyn­
niki dziedziczne, a w jakim 
oddziaływanie środowiska ży­
ciowego.

Poszukujemy kontaktu z 
parami bliźniąt, spełniającymi 
dwa następujące warunki: a) 
obydwa bliźniaki są tej samej 
płci tzn. dwaj bracia-bliźnia- 
cy, lub dwie siostry-bliźniacz 
ki); b) wiek 26 lat lub wię­
cej. •

Te osoby, które są członka­
mi takich par bliźniaczych i^

Spoglądam przy pisaniu 
tych słów na półki z 
książkami. Pełna, kry­

tyczna edycja dzieł Stanisła­
wa Wyspiańskiego, obok w 
pięknych, białych oprawach 
pyszni się Cyprian Kamil Nor­
wid, nieco dalej granatowa 
oprawa pierwszej w świecie 
pełnej edycji dzieł Conrada. 
I cały szereg innych edytor­
skich cudów, jak fotooffseto- 
we wydania słowników Linde 
go czy tzw. „warszawskie­
go”, jak kolejne tomy „Nowe­
go Korbuta”, „Encyklopedia 
Staropolska” Zygmunta Glo­
gera, jak pełny Kolberg... 
Długo by można wymieniać 
te zbiorowe, doskonale pod 
względem krytycznym opraco­
wane, naukowe edycje.

I oto ostatnio ukończono 
pierwszą pełną 17-tomową 
edycję „Dzieł wszystkich” Ju 
liusza Słowackiego pod re­
dakcją Juliusza Kleinera i 
Władysława Floryana. Tom 
XVII z tzw. działu drugiego, 
mieszczącego utwory wydane 
z puścizny rękopiśmiennej 
zawiera opracowania rapso­
dów !—IV „Króla—Ducha”, 
opracowania obejmujące nie­
kiedy całe pieśni aż po krót­
kie urywki poetyckie czy drób 
ne nawet szkice. Niezależnie 
zgrupowane zostały w osob­
nym rozdziale opracowania 
różne nie związane treściowo 
lub formalnie z wątkami rap­
sodów Króla—Ducha, dające 
doskonały wgląd w warsztat 
pisarski Słowackiego. Bardzo 
sumiennie opracowana zosta­
ła bibliografia wspomnianych 
wariantów. Cennym uzupełnię 
niem tomu staje się alfabe­

tyczne zestawienie utworów 
zawartych w tomach I—XVII 
„Dzieł wszystkich”.

Miłośnikom pięknej książ­
ki pragnę serdecznie polecić 
prześlicznie wydany w opra­
cowaniu graficznym Edwarda 
Kostki tomik „Wiersze” Rai­
nera Marii Rilke’go w wy­
borze i przekładzie Bernarda 
Antochewicza. Rilke nie prze- 
staje fascynować zarówno 
swoją twórczością jak osobo­
wością. Jakże zresztą oddzie 
lać jedno od drugiego —. 
wciąż pojawiają się nowe pró 
by przekładowe, wciąż kolej­
ni tłumacze odkrywają nowe

z cyklu „Reprodukcje pierwo­
druków”. Opublikowany tam 
został techniką faksymilową, 
w oryginalnym futerale, tekst 
dwóch tomików wydanych w 
roku 1882 i 1890 w Genewie, 
nakładem „Przedświtu” — 
mianowicie tomik „Czegóż 
chcą” i kolejny „Wybór poe- 
zyj dla robotników". Pięknym, 
wzruszającym posłowiem ca­
łość opatrzył Stanisław Ry­
szard Dobrowolski. Tomiki łe 
przemycane były na różny 
sposób do kraju, podtrzymy­
wały świadomość narodową i 
proletariacką, były zarzewiem 
rewolucyjnej walki. Powsta­

Z książką na ty

„Dzieła wszystkie" i inne
treści, wirtuozerię formy i głę­
bię myślenia poety, który 
przeleciał jak meteor przez 
literaturę, ale ślady wstrząsu, 
jaki wywołał, żywe są ponad 
czas. Antochewicz sięgnął do 
różnych tomików poety, od 
„Dzienników młodości” „So­
nety do Orfeusza” i luźny wy 
bór wierszy późniejszych.

Gdy piszę o książkach 
ossolińskiej oficyny wrocław­
skiej, zawsze z podziwem i 
wzruszeniem myślę o głębo­
kiej trosce wydawnictwa tak­
że o kształt graficzny dzieła, 
nade wszystko zaś staranie 
o podtrzymanie ciągłości tra 
dycji piśmienniczej we wszel 
kich jej odmianach. Tak też 
spojrzałem na nową pozycję

wały te wiersze na emigracji, 
ale i w kazamatach carskich 
więzień, na zsyłkach. Auto­
rami byli często zawodowi li­
teraci, jak Maria Konopnicka, 
Bolesław Czerwieński, Ed­
mund Wasilewski, Wacław Sie 
roszewski, ale równie liczne 
wychodziły spod pióra działa­
czy rewolucyjnych i spod piór 
robotniczych. Nie zawsze naj 
bardziej poprawne pisarsko, 
niosły olbrzymi ładunek ener­
gii, wiary, stawały się bronią 
w walce o sprawiedliwość 
społeczną.

Spośród hobbystów naj­
wyżej cenię i największą da­
rzę sympatią autentycznych 
archiwistów i bibliofili. Tych 
zapaleńców, którzy całe ży­

cie z satysfakcją grzebią po­
śród zakurzonych papie- 
rzysk, którzy z maniackim 
często uporem przez dziesiąt­
ki lat dociekają sedna jakiejś 
pozornie błahej sprawy. Dos­
konały pisarz, syn archiwi­
sty, Leon Gomolicki opubli­
kował mały, ale jakże pasjo­
nujący tomik pt. „Przygoda 
archiwalna”. W tym małym 
tomiku z jednej strony uka­
zuje swoje szperackie tiopy 
śladami Mickiewicza, jakże 
interesujące dzięki swym 
komplikacjom, z drugiej opo­
wiada o doszukiwaniu się 
prawdy w mocno podkłama- 
nej romantycznej historii por­
wania Halszki Ostrogskiej 
przez Dymitra Sanguszkę i je 
go śmierci z ręki Marcina 
Zborowskiego.

I ostatnia pozycja do za­
lecenia na dzisiaj, nowy tom 
z cyklu łapczywie rozchwyty­
wanych historii powszech­
nych. wydawanych przez 
„Ossolineum”. Tym razem 
jest to „Historia Szwajcarii" 
pióra Jerzego Wojtowicza. 
Jest to praca o charakterze 
syntetycznym, ukazującym ca 
łość dziejów Szwajcarów, aż 
po czasy najnowsze. Autor 
wnikliwie, ale z wielką ser­
decznością omawia poszcze­
gólne etapy rozwojowe tej fe­
deracji jakże bardzo różnią­
cych się od siebie kantonów 
aż po scalenie w oparciu o 
generalną zasadę neutral­
ności. Kraj ten, tak bliski Po 
lakom, tyle im okazujący ser­
ca, wart jest bliższego poz­
nania.
EUGENIUSZ PAUKSZTA

tej rocznicy. Dopiero później 
uświadomiłem sobie, źe wte­
dy, 9. V. 1945 roku, ta osoba 
miała zaledwie kilka lat i przy 
puszczalnie ani okres okupa­
cji, ani fakt zwycięskiego za­
kończenia wojny, nie pozosta 
wiły w jej pamięci głębszych, 
emocjonalnych śladów.

Podczas dalszej rozmowy 
zapytałem tę panią, czy jej 
coś mówi data 15 lipca 1410 
roku? — Chodzi chyba o bitwę 
pod Grunwaldem; jak by 
można tego nie pamiętać? — 
odparła. W dyskusji przyznała 
i ona i inne osoby, źe to nie­
dostatecznie wykorzystane zwy 
cięstwo miało dla Polski zna­
czenie raczej moralno-presti­
żowe i nawet porównywać go 
nie można ze zwycięstwem w 
1945 r'. Zgodziliśmy się też w 
końcu, iż uzmysławianie wagi 
tego, co się stało 9 maja 1945 
roku, a mianowicie podpisania 
bezwarunkowej kapitulacji 
przez dowództwo niemieckich 
sił zbrojnych, było wydarze­
niem bez precedensu nie tylko 
w naszej historii, a w skut­
kach, zauważyło na ukształto­
waniu się losów wielu naro-

które byłyby zainteresowane 
współpracą z nami, uprzejmie 
prosimy o nadesłanie na kart 
ce pocztowej, lub w liście na­
stępujących wstępnych infor­
macji o sobie: 1 — imię, naz­
wisko i adres (pomocne były
by również takie same dane o 
bracie-bliźniaku, lub o
strze -bliźniaczce); 2 — 
urodzenia.

Po otrzymaniu takiej 
domości prześlemy tym

sto- 
data

wia- 
oso-

bom obszerniejsze wyjaśnie­
nia na temat celu i zakresu 
naszych badań. (1768)

PORSKA AKADEMIA NAUK 
Zakład Antro-pologii, Zespół TWIŃ 
ul. Kuźnicza 35, 50-951 WROCŁAW

na co dzień
sv°jny i po wojnie, kiedy przy 
paalo mu kierować do swego 
narodu słowa przykre, niepo­
pularne. Mann był w tym cza- 

kimś, kto nie mógł pozo- 
Jc apoktycznym, był bowiem 

J owiekiem, na którego zwró_ 
one były Oczy wielu ludzi 

prażonego, uciskanego przez
W [°daków świata.

którymś fragmencie swo_ 
Aleksander Ręgal- 

nituje; „Prawda o To 
Mannie, pełna prawda 

’ ' J>* właściwie I 
knl= domysłów? i intuicji”. Tak, 
sób Th2-dzenia teS° nie 

niesc do postawy 
nv ^,anna w latach woj 
móeł W tym okresie
żcj cIm mieć co najwy-
presi? , 0We wahania wobec 
PadW nań wy.
ratyWu świecie oraz impe 
Pożyci dochowania wierności 
’ei e,’ kt°rą zdobył wcześ. 
femi, °imi dziełami literac-

tylko 
spe_ 
tyle 
spo-
pu.

I* m’ m°że być nato
*ast inne zjawisko, to 

Pika .dnowicie, które wy- 
Ącie stwierdzenia, że 

°masza Manna ze­

spalało się niemal całko­
wicie z twórczością. Nie­
wiele było w jego życiu 
zdarzeń, przeżyć, doświadczeń, 
których by nie spożytkował w 
swych dziełach”. Otóż, jeśliby 
przyjąć prawdziwość tej tezy 
wobec całego biegu życia 
Manna, zagadkowe wręcz oka­
zuje się to, w jak nikłęj mie­
rze do jego twórczości prze­
dostały się wydarzenia końco­
wych Jat trzydziestych w 
Niemczech oraz czasu II wojny 
światowej. W tym zakresie za 
stanawiająco prawdziwe po­
zostało spostrzeżenie, iż „nie- 
jeden utwór napisany w okre­
sie patriarchalnyrn poczęty zo­
stał już w odległej młodości”.

A poza tym w pełni praw­
dziwe pozostają także słowa 
monografisty wypowiedziane 
we wstępie książki o Toma­
szu Mannie: „W ciągu długich 
dziesięcioleci potrafił łączyć 
postawę artysty spragnionego 
odosobnienia od świata z po­
stawą działacza politycznego 
w humanistycznym, rzecz jas­
na, tego słowa znaczeniu”. I 
trafny był także wyprowadzo­
ny stąd wniosek, określający 
zasadniczy kierunek dociekań 
badawczych krytyka: „Jak się

te dwie postawy mogły w nim 
jednoczyć i w jakim stosunku 
do siebie pozostawały dwie tak 
odmienne aktywności ■— to 
jeden z głównych tematów ni­
niejszej książki”.

Problem ten należy zresztą 
do wiecznie żywotnych prob­
lemów każdej zbiorowości pi­
sarskiej, także w obecnej do­
bie. Widziany w kontekście 
„sposobu na arcydzieło”, pro­
blem ten sprowadza się w 
praktyce krytycznoliterackiej 
do szukania odpowiedzi na py 
tanie, jak powinien żyć, jaki 
powinien być pisarz współ­
czesny? Domyślam się, że ta­
kie pytanie (choć tego wprost 
w swojej książce nie sformu­
łował) postawił również Alek­
sander Rogalski pisząc mono­
grafię o Tomaszu Mannie.

Aleksander Rogalski mógł 
swoją monografię oprzeć 
na materiałach drukowa 

nych. Badacze znakomicie u- 
porządkowali i udokumentowa 
li bowiem spuściznę . mannow- 
ską. Zresztą pomocny był tak­
że sam „bohater” studium 
Aleksandra Rogalskiego który 
niemal do każdego swego utwo . 
ru napisał własny komentarz 
objaśniający.

Oddzielić zaś prawdę od 
upiększającego duktu wyzna­
czonego przez zainteresowane­
go lub jego wyznawców, skon

frontować z innymi oświadczę 
niąmi — nie zawsze jest łat­

wo. Aleksander- Rogalski oprócz 
wspomnień Tomasza Manna ■ 
wykorzystał po temu wspom­
nienia innych osób oraz ko­
respondencję osobistą pisarza. 
Skutecznie wspierała go przy 
tym doskonała znajomość epo­
ki oraz literatury mannow- 
skiej. I choć książka Rogal­
skiego jest książką wyznawcy, 
miłośnika prozy Tomasza Man­
na, krytyk udokumentował 
wyraziście, że żywot i oso­
bowość autora „Buddenbroo- 
ków”, „Czarodziejskiej góry” 1 
, Doktora Faustusa” nie były 
bynajmniej jednolite, bezkon­
fliktowe i — po olimpijsku 
przykładne w każdym szcze­
góle.

A to bardzo ubarwia postać 
„bohatera” i wzbudza zainte­
resowanie dla jego osoby, po­
stępowania i dokonań twór­
czych, co ma swoje znaczenie 
w lekturze książki krytycznej’ 
jak i w przysłudze oddanej 
spadkowi pisarskiemu Manna 
w czytelniczych kontaktach 
na co dzień.

FELIKS FORNALCZYK

Aleksander Rogalski: „Tomasa: 
Mann, dzieje rozwoju osobowości 
twórczej”. Instytut Wydawniczy 
PAX 1975, str. 424: „1'ontasz Mann 
w oczach krytyki światowej”. Wy­
boru dokonał Aleksander Rogal­
ski. Państwowy Instytut Wydaw­
niczy 1(975, str. 548.

dów.
Fakt, źe do 

stwa pośrednio 
w walkach m. 
przyczyniło się

tego zwycię- 
i bezpośrednio 
in. o Berlin, 
polskie woj-

sko, jest i pozostanie na zaw­
sze w historii Polski i Europy 
wiekopomnym wydarzeniem. 
Warto to sobie uświadomić i 
trzeba o tym przypominać 
możliwie wszechstronnie, 
choćby raz każdego roku. Bo 
podobnie ważnej rocznicy nie 
mamy w dziejach. (1767)

JERZY NOWICKI 
Leszno

List do „Polleny"
T^o przeczytaniu w „Głosie” 
’ z 21 kwietnia br. arty­

kułu pt. „Nowości meteory” 
— opisującego osiągnięcia i 
niedociągnięcia firmy „Polle­
na — Lechia”, nasuwają mi 
się następujące wnioski, odnoś 
nie zaopatrzenia sklepów w 
środki kosmetyczne:

Już od dłuższego czasu zni­
kły z rynku takie kosmetyki, 
jak woda kolońska „Przemy-. 
sławka potrójna” w cenie już 
od 5 zł (a większa butelka 100 
gr — 15 zł), lub kremy ‘ do go 
lenia w cenie od 2,70 zł do 3.50 
zł, a w zamian za to wprowa 
dzono w ładnych opakowa­
niach wody kolońskie 100 gra 
moioe po 75 zł do 80 zł oraz 
kremy do golenia w cenie po 
15 zł. Są więc one pięciokrot­
nie droższe od poprzednio 
znajdujących się na rynku 
kosmetyków.

Firma „Pollena — Lechia” 
powinna — prócz wód kolpń- 
skich i kremów do golenia w 
luksusowym opakowaniu — 
nadal produkować także środ­
ki kosmetyczne tańsze. (1707)

FRANCISZEK KOWALCZYK 
emeryt z Krotoszyna

Apel do bliźniąt
7akład Antropologii Pól- 

skiej Akademii Nauk 
prowadzi od kilku lat zakrojo 
ne na dużą skalę badania pa.r

Niech zawrą umowy
dpowiadając na Ust ob.
Jana Szymczaka, (opu 

blikowany w „Głosie Wielo­
polskim” z 20. 3. br.) pt. „Gdy­
bym był prezesem”, Oddział 
Krajowego Związku Usługo­
wych Spółdzielni Pracy do 
spraw Spółdzielni Skupu Su­
rowców Wtórnych w Białym 
stoku informuje:

Spółdzielnia Pracy „Surmet” 
w Poznaniu została zobowiąza 
na do nawiązania kontaktu 
z dyrekcjami, administrujący­
mi domami mieszkalnymi w
Poznaniu, w celu 
zezwolenia na 
umów z dozorcami 
zbiórkę surowców

uzyskania. 
zawieranie 
domów na 
wtórnych.

Spółdzielnia posiada obecnie 
57 umów z dozorcami i liczba 
ta się zwiększa. W roku 1975 
spółdzielnia posiadała -23 zbie 
raczy wędrownych, do kwiet­
nia 1976 r. zwiększyła ich licz 
bę do 47. Obok tego poszerza-
na jest sieć skupu poprzez 
uruchomienie nowych punk­
tów skupu stałych i ajencyj­
nych. (996)

inż. RYSZARD DOLIŃSKI 
zastępca dyrektora

PKO usprawni
dpowiadając na krytyez- 
ne uwagi Waszego czy­

telnika („Glos” z 17. IV br.) 
pt. „W PKO z utrudnieniami” 
dotyczące obsługi klientów w I 
Oddziale PKO w Poznaniu, Od 
dział Wojewódzki Narodowe­
go Banku Polskiego w Pozna 
niu po zbadaniu sprawy wy­
jaśnia co następuje (..) Ko­
rzystając z sygnału przekaza­
nego przez Waszego czytelni­
ka, zwrócimy więcej uwagi na 
problem przyspieszenia obiegu 
dokumentów między poszcze­
gólnymi placówkami PKO, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
koordynacji międzywojewódz­
kiej. Autora listu do redakcji 
pragniemy jednocześnie prze­
prosić za kłopoty, na które 
napotkał przy korzystaniu z 
naszych usług. (1376)

mgr HENRYK BERNACIK 
wz. dyrektora

LUty krótkie i rzeczowe ma­
ła większe szanse druku. 
Anonimów nie oublikujemy. 
Zastrzegamy prawo skracania 
korespondencji Nasz adres: 
„Głos Wieił-opolsM* «łrrv*ka 
pocztowa 1074 00-9ra PłwnaA.
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Na kaliskim festiwalu

Spektakle teatrów 
z Krakowa i Poznania

Drugą już sztukę Witolda 
Gombrowicza mogliśmy oglą­
dać w piątym dniu XVI Kali­
skich Spotkań Teatralnych, w 
wykonaniu zespołu Teatru im. 
J. Słowackiego z Krakowa. I 
tym razem jak po „Lilii We- 
nedzie’’ — publiczność gorąco 
nagrodziła brawami wyśmieni 
tą realizacje sztuki, którą re­
żyserowała Krystyna Skuszan- 
ka do scenografii Wojciecha 
Krakowskiego.

Po opolskiej „Iwonie księż­
niczce Burgunda” druga rea­
lizacja sztuki W. Gombrowi­
cza na festiwalowej scenie o- 
kazała się znacznie doskonal­
szym odczytaniem tego autora, 
który nie ukrywa, że „Ślub” 
wymaga mistrzostwa aktorskie 
go. Ale przecież główne role 
grali tutaj tacy artyści, jak: 
Mikołaj Grabowski w roli Ig­
nacego (ojca i króla). Anna'Lu 
tosławska w roli Katarzyny 
(matki i królowej) czy Krzysz­
tof Jędryska w roli Henryka.

W piątek na scenie kaliskiej wy 
stąpi jedyny tym razem reprezen­
tant Poznania — Teatr Nowy, ze 
sztuką Michela de Ghelderode 
„Szkoła błaznów”. Zespół ten od 
lat jest ulubieńcem publiczności 
festiwalowej.

Odnotujmy też, że w ramach im 
prez towarzyszących w dwóch os­
tatnich dniach odbyła się sesja 
naukowa poświęcona problematy­
ce tradycji we współczesnym tea­
trze polskim, (rob)

VII Giełda Plakatów 
w „Arsenale"

W poznańskim Biurze Wy­
staw Artystycznych w „Arse­
nale” na Starym Rynku w so 
botę, 8 maja, w godz. 11—17, 
odbywać się będzie VII Ogól­
nopolska Giełda Plakatów. Po 
święcona ona będzie twórczo 
ści znanego plakacisty Macie­
ja Urbańca z Warszawy. W 
programie przewidziane jest 
m. in. spotkanie z artystą, 
sprzedaż plakatów oraz wy­
dawnictw o plakacie, aukcja 
plakatów ze zbiorów kolek­
cjonerów, pokaz filmów o pla 
kacie.

Tkkże 8 maja o godz. 18 w 
„Arsenale” odbędzie się otwarcie 
wystawy portretów znanego po­
znańskiego artysty-plastyka Józe 
fa Kaliszana. (bran)

Kamera jest
Dokończenie ze sir. 3

Rozpoczęli działalność, gdy w 
filmowym ruchu amatorskim 
działo się niby wiele, a tak 
naprawdę to nie działo się nic 
szczególnego. Podjęli się więc 
organizowania wielkopolskich 
przeglądów amatorskiej twór­
czości filmowej i impreza się 
przyjęła. Co więcej, pobudzili 
innych, zaczęły tworzyć się 
nowe kluby, a filmy nagrodzo 
ne na rawickich festiwalach 
niejednokrotnie sięgały po 
ogólnopolskie laury. Kto wie, 
może wielkopolscy filmowcy 
osiągnęliby to bez udziału „Ra 
doka”? Nie jest to jednak 
takie pewne.

WIDZIEĆ TO, CO BLISKIE

Amator... Nie lubię tego sło­
wa, bo od niego mały krok do 
innego: amatorszczyzna. Mały 
krok — wielka krzywda, bo 
amator, ten w rawickim klu­
bie, to prawdziwy miłośnik. 
Czy ktoś inny jak nie amator 
potrafiłby, podobnie jak nie­
żyjący dziś Jań F. Engler mie­
siącami tłumaczyć fachowe tek 
sty, wycinać zdjęcia, samemu 
przepisywać pracę, wydawać 
ja wreszcie, nie pomijając tak 
prozaicznych czynności jak 
introligatorstwo? Jedyną zaś z 
tego korzyścią była świado­
mość. iż opracował unikatowy 
w Polsce elementarz amatora, 
na którym bezustannie ktoś 
uczy się rzemiosła. Trzeba być 
wielkim miłośnikiem, by każdą 
wolna chwile r>oświec:ć na ma

STRONA

Nowe fermy i zakłady przetwórcze

Będzie więcej drobiu
Minioną 5-latkę przemysł drobiarski zaliczyć może do bar­

dzo udanych okresów. W tym czasie dostawy drobiu na ry­
nek zwiększone zostały ponad trzykrotnie, co było wynikiem 
rozwoju specjalistycznej produkcji drobiarskiej oraz uno­
wocześnienia przetwórstwa „białego mięsa”. Przeciętny mie­
szkaniec naszego kraju spożywa obecnie około 6,5 kg drobiu 
w ciągu roku, przy czym niemal dwukrotnie więcej zjada­
ją tych produktów warszawiacy i mieszkańcy innych wiel­
kich miast.
Mięso drobiowe zdobyło nasz 

rynek. Jest więc szansa, że w 
bieżącej 5-latce coraz szybciej 
odrabiać będziemy spory jesz­
cze dystans dzielący nas w tej 
dziedzinie od takich państw jak 
USA, Japonia oraz kraje Euro­
py zachodniej, gdzie spożywa 
się dwukrotnie, a nawet trzy­
krotnie więcej tego typu pro­
duktów. W Polsce drób stano­
wi 10 procent artykułów mięs 
nych dostarczanych na rynek; 
w wvmienionvch krajach

23 bm. w Poznaniu

Międzynarodowe 
wyścigi chartów
Poznań był w ubiegłym roku 

miejscem IV Mistrzostw Krajów 
Socjalistycznych w wyścigach char 
tów, a w tym miesiącu * czekają 
miłośników tej widowiskowej, 
choć dość nietypowej, dyscypliny 
kolejne emocje. Sekcja Charta 
poznańskiego Oddziału Związku 
Kynologicznego w Polsce organi- 
suje w niedzielę 23 bm. I Między 
narodowe Mistrzostwa Polski w 
takich wyścigach. Startować w 
nich będzie około 120 psów w róż­
nych kategoriach — z Czechosło­
wacji, NRD, RFN, Węgier i Pol­
ski. Dla właścicieli zwycięzców 
ufundowane zostaną specjalne pa 
miątkowe puchary. Zawody odbę­
dą się na stadionie Grunwaldu 
przy nł. Promienistej, (bop)

Przedłużono konkurs 
na recenzje o plastyce

Organizatorzy konkursu na 
recenzję lub szkic krytyczny 
o plastyce poznańskiej, ze 
względu na liczne prośby 
czytelników, postanowili prze 
dłużyć termin nadsyłania 
prac do 31 maja br.

Prace konkursowe nadsy­
łać należy pod adresem mie­
sięcznika „Nurt”, 60-95S Po­
znań, ul. Grunwaldzka 19.

okiem serca
ło efektowną, a szalenie poży­
teczną pracę. Nikt inny niż 
amator nie dostrzeże rzeczy 
godnej zachodu w wycinaniu, 
klejeniu, rysowaniu, szyciu, 
Bóg wie w czym jeszcze banal­
nym i prostym. Czy ktoś z 
nich zapamięta, że dawne bale 
filmowców, były wydarzeniem 
kulturalnym w życiu Rawicza? 
Czy ktoś zwróci uwagę na 
drobiazgi takie jak ten, że do­
piero film „Radoka” uzmysło­
wił wielu ludziom, po co na 
stole w restauracji powinna 
być „karta dań”?

W pracy klubu rawickich 
filmowców wydarzenia wznios 
łe przeplatają się ze zwyczaj­
nymi i nieistotnymi. Aby mógł 
on istnieć, twórcza praca nad 
filmem musi być uzupełniana 
c rzeczy tak prozaiczne, że na­
wet niegodne wspomnienia. 
Konkursowe laury i nagrody 
przeplatają się z troską o za­
kup filmowej taśmy, kleju, pa­
ru szklanek i paczki kawy. W 
„Radoku” po prostu żyje się 
pełniej, płacąc za tę • pełnię 
własnym czasem i energią.

Filmowcy z „Radoka” nie 
wstydzą się rzeczy małych, ale 
też nie boją wielkich. Na taś­
mie zapisano więc pełne wznio 
słości chwile z życia miasta, a 
także humorystyczne anegdo­
ty, zabarwione społecznymi i 
moralnymi podtekstami filmy 
fabularne i interesujące, eks­
perymentalne, etiudy. Wszyst­
kie, a przynajmniej większcść 
z nich, mają pewną cechę 
wspólną — dotyczą tego, co 
bliskie, ważne. I inaczej być 
nie może, bo wysłużona niekie­
dy kamera w ręku amatora 
'jest okiem jego serca. 

ANDRZEJ SKRZYPCZAK

wskaźnik ten wynosi 15—20 
procent. Osiągnięcie takiego po 
ziomu konsumpcji drobiu wy­
znacza kierunki i zadania nasze 
go drobiarstwa w najbliższych 
latach.

Przynieść one mają m. in. 
wydatne unowocześnienie prze 
twórstwa drobiu. Zamierza się, 
w okresie lat 1976—80 wybudo­
wać 9 dużych zakładów pro­
dukcyjnych, a 11 istniejących 
— poddać gruntownej moder­
nizacji. Do budowy dwóch 
pierwszych obiektów przystąpi 
się już w bieżącym roku. Ostat 
nio zapadła decyzja o realiza­
cji tego typu inwestycji w To­
runiu i Poznaniu. Każdy z tych 
zakładów dostarczać ma dzień 
nie po około 50 000 sztuk broj­
lerów, odpowiednio przygoto­
wanych do spożycia oraz zna­
czne ilości kiełbasy, parówek, 
salcesonu i kaszanek z drobiu. 
Ponadto zakład w Poznaniu wy

Ostateczne wyniki 
wyborów w Wietnamie

W Hanoi opublikowano os­
tateczne oficjalne wyniki, 
przeprowadzonych 25 kwiet­
nia br. wyborów do ogólno­
krajowego Zgromadzenia Na­
rodowego. W komunikacie za- 

w wyborach
99,39 procent

znacza się, że 
wzięło udział
osób, uprawnionych do głoso­
wania. Z 308 kandydatów 
DRW do Zgromadzenia Naro­
dowego wybrano 249. Naj­
większą liczbę głosów uzyskali 
przywódcy Partii Pracujących 
Wietnamu i rządu Demokra­
tycznej Republiki Wietnamu.

Miejscowa prasa podkreśla 
wyniki wyborów jako wielki 
sukces narodowy i dobitny 
wyraz jedności narodu oraz 
jego całkowitego zaufania do 
przywódców.

Wybory do Zgromadzenia 
Narodowego odbyły się, jak 
informowaliśmy, w obu czę­
ściach Wietnamu. Również 
w Wietnamie Południowym 
upłynęły one pod znakiem ma 
sowego udziału w wyborach. 

‘Największym uznaniem, jak 
wynika z dotychczasowych ko 
munikatów komisji wybor­
czych, cieszyli się przywódcy 
południowowietnamscy, zasłu­
żeni w walce o wolność i 
podległość kraju, o jego 
budowę.

Wybory ogólnokrajowe 

nie 
od-

od-
były się kilka dni przed pier­
wszą rocznicą ostatecznego 
zwycięstwa sił wyzwoleńczych, 
które zapoczątkowało wstęp­
ny proces zjednoczenia Wietna 
mu. Jednym z pierwszych ak 
tów prawnych wspólnego 
Zgromadzenia Narodowego, 
którego inauguracyjne posie­
dzenie odbędzie się w najbliż 
szym czasie, ma być ustawa o
ostatecznym zjednoczeniu
Wietnamu. Stanowić to bę­
dzie ukoronowanie 30 lat wal 
ki narodu wietnamskiego o 
wolność, niepodległość i pra­
wo do samodzielnego decydo­
wania o swoim losie. (PAP)

W „ŻOŁNIERZU POLSKIM” — 
który z okazji Dnia Zwycięstwa 
ukazał się w podwójnej objętości 
— Krzysztof Rajkowski przedsta­
wia archiwalne „Fotografie ber­
lińskiej wiktorii”, a Aleksander 
Tarasiuk (tekst) i Stanisław Syn- 
doman (zdjęcia) — „Wojsko 
1976”.

W „PERSPEKTYWACH” — 
„Drugi raport o stanie zabyt­
ków”. Pierwszy — w marcu 1973 
przedstawił Waldemar Łysiak, 
który obecnie wraca do tej spra­
wy, stwierdzając, że wiele już zro 
biliśmy, ale też wiele jest jesz­
cze do zrobienia. Na ten sam te­
mat wypowiada się wicenS^ster 
kultury i sztuki, dr Józef Faj- 
kowski. Stwierdza on: — ...wszy­
stkie trudności nie mogą nas po­
wstrzymywać przed pozostawie­
niem przyszłym pokoleniom w na 
leżytym stanie ocalałych jeszcze 
zabytków — historycznych pieczę 
ci naszej przeszłości.

W „TYGODNIKU KULTURAL­
NYM” — rozmowa z prezesem Za 
rządu Związku „Cepelia”, Ta­
deuszem Więckowskim. Intencją 
tej wypowiedzi jest postulat, by 

twarzać będzie również kon­
serwy z drobiu. Natomiast od­
pady poprodukcyjne przetwa­
rzane mają być na mączki pa­
szowe poszukiwane przez rol­
nictwo. Na zapleczu wszystkich 
nowych zakładów- przystępuje 
się zawczasu do organizowania 
specjalistycznej hodowli dro­
biu.

Słowem podejmuje się
przedsięwzięcia mające zapew­
nić podwojenie do 1980 r. do­
staw drobiu na rynek. Zjedno­
czenie Produkcji Drobiarskiej 
„Poldrob” obiecuje, że oprócz 
tradycyjnych brojlerów, rynek 
otrzymywać będzie coraz wię­
cej kaczek, a także gęsi i indy­
ków oraz przetworów drobiar­
skich. Wprowadzi się do sprze 
dąży nowe wyroby garmaże­
ryjne, z których kilka trafić 
ma do sklepów jeszcze W bie­
żącym roku. (PAP)

W Filharmonii Poznańskiej

T. Żmudziński solistą 
piątkowego koncertu
Trwa festiwal pianistycznych 

znakomitości na estradzie Filhar 
monii Poznańskiej. Po występach 
Piotra Palecznego i Krystiana Zi 
mermana. zaprezentuje sie na 
dzisiejszym koncercie abonamen­
towym (godz. 19.30) w auli UAM 
wybitny polski pianista, także 
laureat Konkursu Chopinowskie­
go — Tadeusz Żmudziński. Wyko" 
na on z towarzyszeniem orkiestry 
naszej Filharmonii pod dvrekcja 
Renarda Czajkowskiego ..Noce w 
ogrodach Hiszpanii” Manuela 
Falli. Ponadto na afiszu — i 
u*worv Maurycego Ravth: 
Valse” oraz I i II suita hu: 
baletowej „Dafnis i Cbloe”.

i de 
dwa

któ-
rych współwykonawca będzie 
chór Państwowej Wyższej Szko­
ły Muzycznej, (wig)

MUZYKA Koncert Zimermana
Decital chopinowski Krystia- 

na Zimermana, zgodnie z 
przewidywaniami , zgromadził w 
poniedziałek, 3 maja, tłumy pu­
bliczności, dla której dostawiono 
jeszcze mnóstwo krzeseł, między 
innymi na estradzie. To ogrom­
ne powodzenie młodego artysty 
wypływa nie tylko z faktu zdo­
bycia przez niego I nagrody na 
ostatnim Konkursie Chopinow­
skim, lecz chyba także z prze­
konania, że tak utalentowanego 
laureata nie mieliśmy już od 
dawna. A jeśli wziąć pod uwagę 
gatunek talentu, to na pewno 
nigdy jeszcze w pianistyce po­
wojennej Polski nie obserwowa­
liśmy tak fascynującego zjawi­
ska, jakim jest obecnie Zimer­
man.

Wyjątkowa pozycja Zimermana 
polega przede wszystkim na je­
go olśniewającej technice. Pa­
sjonujemy się nią tym bardziej, 
że właśnie technika stanowiła 
przez długie lata podstawową 
słabość polskiej 
grze Zimermana 
się owej mozolnej 

planistyki. W 
nie dostrzega 
pracy przy po

konywaniu bardziej eksponowa­
nych problemów technicznych, 
zwalniania w trudniejszych frag­
mentach i tym podobnych sposo 
bów ratowania się z opresji. For 
tepian jest całkowicie posłusz­
ny Zimermanowi, dla którego 
trudności nie istnieją. Jest on 
w pianistyce tym samym, co 
Kulka w grze na skrzypcach.

Z całego arsenału środków 
technicznych Zimermana wysu-

powszechność i spontaniczność, 
tak charakterystyczne dla sztuki 
ludowej, nie zagubiły się w no­
wych wzorcach kulturowych współ 
czesności. Rozmówca stwierdza, 
że „Cepelia” stara się ocalić cho­
ciaż najpiękniejsze przykłady ar 
chitektury zabytkowej na wsi, 
tworząc regionalne izby w zabyt­
kowych chałupach.

W „KOBIECIE I ŻYCIU” — 
Krystyna Chrupek publikuje ar­
tykuł pt. „Przepite szanse. Niety­
kalni w czterech ścianach?”. — 
Tak zwany przeciętny obywatel 
— pisze autorka — styka się z 
objawami alkoholizmu wówczas, 
gdy zamroczony osobnik piekli 
się na ulicy i zaczepia spokoj­
nych przechodniów. Wzdychamy 
wówczas, aby milicjant usunął z 
pola naszego widzenia odrażają­

8 i 9 maja z „Głosem" na Winogra^

Kiermasz literatury
plastyki, muzyki

W sobotę i niedzielę 8 i 9 bm., na Winogradach ml 
dzie się atrakcyjny kiermasz literatury, plastyki i m ■■ 
Gospodarzem jest Poznańska Spółdzielnia Mieszka 
patronuje temu kulturalnemu przedsięwzięciu
„Głosu Wielkopolskiego”.
Wszystkie imprezy literac­

kie, plastyczne, muzyczne, zlo 
kalizowano w Osiedlowym 
Domu Kultury „Pod Lipami” 
i przylegającej do niego Alei 
Lipowej oraz w „Klubie 104” 
na Osiedlu Wielkiego Paździer 
nika i trwać będą przez sobo­
tę i niedzielę w godzinach c-d 
li do 21. Imprezom towarzy­
szyć będzie kiermaszowa sprze 
daż książek, obrazów plasty­
ków poznańskich i z innych 
środowisk twórczych, wyro­
bów artystycznych. Architekt 
udzielać będzie porad w za­
kresie urządzania wnętrz.

W sobotę, 8 bm., w godz. od 
11.30 do 13 książki na kiermaszu 
dedykować będą Gerard Górnicki 
i Włodzimierz Scisłowski, a w 
godz. od 15.30 do 17 — Edward 
Redliński i Jerzy Korczak. Tego 
samego dnia w Osiedlowym Klu­
bie „Pod Lipami” o godz. 14 
spotka się z czytelnikami Jerzy 
Korczak, a o godz. 17. Edward 
Redliński. W niedzielę 9 bm., w 
godz. od 11.30 do 13 książki dedy­
kować będą Arkady i Radosław 
Fiedlerowie zaś? o godz. 13.30 spot 
kają się oni z czytelnikami. Książ 
ki dedykować będzie też A’ek- 
sander Wieczorkowski od 15.30 do 
17. W dwie godziny później w 
ODK ..Pod Lipami” odbędzie się 
snektakl tegoż autora „Chłopiec 
gwiżdżący Mozarta”. Wykonawcą 
monodramu będzie A. Marciniak.

Ponadto dla dorosłych, młocie 
ży i najmłodszych przygotowano 
szereg imprez na sobotę i niedzie 
łe: koncert jazzowy, dyskoteki, 
filmy, spektakl teatru „Marci­
nek”, pokaz elastyczny dla dzie­
ci, pokaz mody.

wa się na czoło niesłychana bie 
głość palcowa, pozwalająca pia 
niście na precyzyjne wykonywa­
nie wszelkich biegników i pasa 
ży w błyskawicznym tempie. Ta 
ka szybka gra nie miałaby jed 
nak sensu, gdyby nie fakt, iż mi­
mo to każdy dźwięk słychać tu 
wyraźnie, jakby oddzielony od 
sąsiedniego warstewką powie­
trza. Przy czym dźwięki te po- 
zostają tak samo lekkie, barwne 
jasne i śpiewne, jak w kantyle­
nie. Zimerman nie gra zatem za 
prędko, gdyż na ogół nie gubi 
przez to wyrazowej strony wyko 
nywanej muzyki. Na ogół, ponie 
waż zdarzają mu się przecież 
momenty, kiedy to z kontekstu ca 
łości utworu, ten czy ów frag­
ment potraktuje sobie jako oka 
zję do popisu, na czym oczywi­
ście traci wyrazowa spójność 
kompozycji. Typowym przykła­
dem gry na tego rodzaju efekt 
była wykonana jako jeden z 
trzech bisów Etiuda F-dur z o- 
pusu 10, w której pianista prze 
kroczył w tempie nawet własne 
możliwości. Są to zapewne błę 
dy młodości...

Naszym natomiast błędem by 
łoby rozpatrywanie pianistyki 
Zimermana wyłącznie w katego­
riach jego technicznych umiejęt 
ności, których zresztą na szczę­
ście zbyt często nie nadużywa. 
Jest on bowiem na swój sposób 
dojrzałym artystą, posiadającym 
własną, oryginalną wizję muzyki 
Chopina. Czuje ją inaczej niż 
inni, nie znajduje w niej owych

cy widok. A czy awanturnik zo­
stanie odstawiony do domu, czy 
do izby wytrzeźwień — jest nam 
obojętne. Nie jest to jednak obo 
jętne dla rodziny, której właśnie 
kompani wtaszczyli bezwładne 
ciało. Na czyją pomoc można li­
czyć, gdy pijany ocknie się z za­
mroczenia i zacznie wyżywać się 
na domownikach?

W „LITERATURZE” — Jerzy 
Putrament nawołuje do spraw­
dzenia samego siebie: — Zamiast 
wszędzie doszukiwać się czyfajś 
złej woli — pisze — należy zawsze 
zaczynać od siebie. A może to po 
prostą bimbanie ze swoich obo­
wiązków jest praźródłem tych 
niechęci? (Autor ma na myśli 
mniej' lub bardziej domniemane 
niechęci otoczenia).

W „KULTURZE” — Bohdan To

Koncert estradowy 
dzielny wieczór 
godz. 18) zakończy kUrJ ’ 
„Winogrady 76”.

Kórnik zaprasza

Muzyczni spotkanie 
na tarasie zamku

Malowniczo położony 
nik w województwie 
skim i jego liczne interesu?’ 
ce zabytki są obiektem 
teresowania wielu Wyciekł 
Okazja do połączenia zwiedz* 
nia historycznego miasteczk 
z przyjemnym relaksem nad- 
rza się w wolną .sobotę, 8d 
Kórnickie Towarzystwo Kult 
ralne wspólnie z tamtejszy-' 
Urzędem Miasta i Gminy j 
blioteką Kórnicką PAN i z- 
kładem Doświadczalnym PaJ 
oraz Wydziałem Kultury 
Sztuki Urzędu Wojewódzki 
go w Poznaniu organizuj 
atrakcyjnie zapowiadający d 
koncert na tarasie Zamki 
Kórnickiego w pięknej scene­
rii parkowej. Wystąpią , 
nim znani artyści poznańscy 
— aktorzy Teatru Muzyczne, 
go, soliści Opery i Operetk 
którym towarzyszyć będz? 
Wielkopolska Symfoniczna 0- 
kiestra im. Karola Kurpii- 
skiego. Początek o godz. 16, 

(bop) 

często eksponowanych przez w 
lu pianistów posępnie cierpią 
niczych wątków nastrojowych j 
Przeciwnie, Chopin Zimerman- ' 
jest radosny, mocny, zdrowy ' 
przesycony młodzieńczym opt) 
mizmem. Nie smętny, lecz pogo ■ 
nie liryczny. I słuchając Zimę: 
mana, nie mamy wątpliwości,! 
właśnie tak, nie inaczej należ 
pojmować tę muzykę, że właśŃ ■ 
taki Chopin jest najbardziej prał 1 
wdziwy, wzruszająco piękny, i

Odpowiada mi w zupełncści" i 
świeże, jasne spojrzenie r i 
chopinowską muzykę i ogólny ki 
mat, w jakim ją artysta utrzyj ] 
je. Nie znaczy to, że akcept;' , 
dosłownie wszystko, co mi Zł , 
merman proponuje, jak W 
wspomnianą już nieuzasadniof , 
wyrazowymi względami wirtuoz 
rię, albo rozbicie Ballady As-d: 
na drobne cząstki. Słowem, ' 
wszystko, co wymierzone jd 
przeciwko wykonawczej proslc- 
cie. Są to jednak może mni! 
istotne szczegóły, jeśli rec« 
jako całość dostarczył tyle nu 
zapomnianych wrażeń. Bo !t| 
trudno wyobrazić sobie róvm 
pięknie zagrane 3 Mazurki, cudo’ 
nie brzmiące Andante spianatOJ 
skrzący się Wielki Polonez r 
dur, a także znakomicie odW 
rzoną Sonatę h-moll. Przy c\ 
Largo z owej sonaty i dany r 
bis Mazurek b-moll z opusu 
to już były kreacje y/ykonawczi 
osiągalne jedyn e dla najw> 
szej klasy artysty.

ANDRZEJ SATURNA

maszewski w felietonie »• 
boi” pisze m. in. o 
sukcesach Wojciecha Fibaka- 
to zapamiętać to, co stwierdza * 
felietonista: — Wygrywa na 
raz Fibak, ale pamiętajmy? ze $ 
będzie stale wygrywać. ^es 
na świecie kilkudziesięciu " 
trenowanych, odpornych? n 
komitej technice i bojpwosci- 
jak Fibak zaatakował ®orSa’ 
łasa i Nastase — tak ieS° 
będą atakować inni.
mu się porażka nawet z r 
tak sławnym, jak Ramirez? 
skarżajmy zaraz, że ”za A |> 
się w rozwoju”. W ciągu 1 
zonów będzie musiał dopi 
trwalać klasę i wolno da 
się w górę.

w „Światowidzie” 
deusz Rycerski w cyklu 
wództwa turystyczne” Prz 
wia województwo 
obecny i koncepcje rozw°J

województwowia

turystycznej. ,,
TW „MOTORZE” — *• 

zamieszcza artykuł pt- ”, 
w samochodzie — pomoc
szkoda?” lestosGŁOS — 7/8/9 V 1976
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Berlinie i innych miastach N RD wyrosły w ciągu minionych lat całe nowe dzielnice. Na zdję­
ciu: fragment centrum stolicy. Fot. — Archiwum

| U sąsiadów za Odrą

NA TEJ SAMEJ DRODZE
zisiaj, kiedy przekracza- 

Dmy naszą zachodnią gra 
nicę, mówimy po prostu, 

je jesteśmy u sąsiadów za Od- 
r, Tam mamy znajomych, ko 
jegów, czasami krewnych, czę 
to przyjaciół. Już choćby to 
jest miarą głębokich przemian, 
które dokonują się w świado- 
moścj ludzi po obu stronach 
tej granicy.
Utrwalanie socjalistycznych 

i jednocześnie internacjonali- 
stycznych zasad współżycia 
jest obecnie jednym z głów­
nych tematów dyskusji toczą­
cych się w Niemieckiej Repu­
blice Demokratycznej z okazji 
przygotowań do IX Zjazdu 
Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności (SED). który 
rozpocznie swoje obrady 18 
maja w Berlinie. Podsumuje 
on dorobek nie tylko okresu 
od poprzedniego zjazdu partii, 
ale stanowi także sposobność do 
spojrzenia na całą drogę. któ_ 
rą SED przebvła w ciągu swo­
jej historii. Niedawno minęło 
trzydzieści lat od pierwszego 
zjazdu tej partii — wówczas 
w dniach 21—22 kwietnia 1946 
- zjednoczeniowego dwóch 
partii klasy robotmezej: Ko­
munistycznej Partii Niemiec 
(KPD) i Socjaldemokratycznej 
Partii Niemiec (SPD).

Wtedy, w kwietniu 1946 ro­
ku, na terenie ówczesnej ra­
dzieckiej strefy okupacyjnej, 
połączyły się w jedną marksi­
stowsko-leninowską dwie par 
tie robotnicze, które wznowiły 
swą działalność po latach prze 
śladowań że strony hitleryz­
mu. Zjednoczyły s^ę na grun­
cie programu, którego główną 
wytyczną było wzięcie odpo­
wiedzialności za demokratycz­
ny rozwój narodu niemieckie- 
50.
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i w maju 1945 r. zna 
zia się w samym centrum 
oncowego stadium walk o 

r,ln- Spisywane wówczas 
t?oraco wrażenia, stanowią 

sc wydanej niedawno jej
Pt „Berlin, maj 1945”. 

„ fragmenty wspomnień 
eny Rżewskiej.

ZaPadł zmrok i ruch na
szosie wyraźnie się 

działa Wzmó9ł- SunQły czołgi, 
kOnri zmotoryzowane, tabory 
dach • Pieph°ta na samocho- 
faCh 4 w P'eszym szyku. Na lu-

2lał> na wieżyczkach czół

*

9 maja 1945 roku zakoń­
czyła się II wojna światowa. 
Jei końcowym akordem było 
zdobycie Berlina przez Armię 
Radziecką i Wojsko Polskie. 
Bezpośrednie walki o Berlin 
rozpoczęły się 22 kwietnia 
1945 r. W tym czteromiiiono- 
*ym mieście, walczyło po 
stronie niemieckiej ponad pół 
miliona żołnierzy. Miasto z 
trzema lotniskami, zabaryka­
dowane jak forteca, broniło 
5ie 10 dni. Warszawa we 
wrześniu 1939 r. broniła się 
°ni 25, a w pięć lat później, 
Podczas Powstania Warszaw 
s^9o — dni 63.

Współczesna pisarka ra- 
^ecka, Helena Rżewska, peł 

(la Podczas ii wojny świa- 
®Wej funkcję tłumacza fron

To SED przygotowała poli­
tyczne warunki przemian de­
mokratycznych, które w nie­
spełna trzy i pół roku po pow 
staniu tej partii ułatwiły pro­
klamowanie Niemieckiej Repu 
bliki Demokratycznej — pier_ 
wszego .w dziejach niemieckie 
go państwa robotniczo-chłop­
skiego.

Siły postępu już wtedy uz­
nały ten fakt za wydarzenie 
historyczne. Dla nas miało 
ono znaczenie tym większe, że 
pierwszym aktem międzynaro 
dowoprawnym rządu Niemiec; 
kiej Republiki Demokratycz­
nej było podpisanie w Zgo­
rzelcu układu, •’ którym 6 lip 
ca 1950 roku NRD uznała ist­
niejącą granicę między Polską 
i Niemcami -a Odrze i Nysie 
Łużyckiej za nienaruszalną 
granicę pokoju i przyjaźni.

Zanim jeszcze dokonał się 
ten historyczny akt. byliśmy 
wśród pierwszych krajów, któ 
re — kierując się polityczną 
dalekowzrocznością — uznały 
międzynarodowoprawne istnie 
nie Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej.

Dzisiaj z perspektywy pra­
wie dwudziestu siedmiu lat cd 
tego ■ wydarzenia możemy po­
wiedzieć, iż nraktyka tego ok­
resu stworzyła nowy jakościo­
wo okres w całych dziejach 
stosunków pols' o-niemieckich. 
Pamiętamy jednocześnie, że 
fundamentalnym faktem tej 
praktyki było stwierdzenie de­
klaracji pierwszego rządu Nie 
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej, przedstawione 12 o?ź- 
dziernika 1949 roku w Izbie 
Ludowej NRD: „PoHtyka po­
koju i przyjaźni ze Związkiem 
Radzieckim znajduje swe uzu­
pełnienie w stosunkach z kra­
jami demokracji ludowej, a 

gów, na furmankach migają na­
pisy: „Na Berlin!”. Samochody je 
chały po kilka w rzędzie, zjeż­
dżały z drogi i sunęły polem. I 
wszystko to szczękało, łomotało, 
dawało przeraźliwe sygnały, sma 
gało konie, usiłując wyprzedzić 
jadących z przodu.

Pierwsza linia frontu przebie­
gała tej nocy przez centrum Ber 
lina. Raz po raz rozbłyskiwały 
artyleryjskie wystrzały. Niebo u- 
siane było gwiazdami.

Przypomniałam sobie przepra 
wy pod Smoleńskiem w czter­
dziestym trzecim roku, kiedy wy 
głodzone konie nie chciały cią­
gnąć dział i zmordowani ludzie 
musieli pchać działa pod hura­
ganowym ostrzałem wroga. Przy 
pomniałam sobie też kinooperato 
ra Iwana Sokolnikowa, który ry 
zykując życiem „kręcił” kronikę. 
Zdobywając materiał do kolejne 
go numeru kroniki filmowej jed 
nocześnie część przydzielonej 
mu taśmy Sokolników miał 
zużyć dla historycznej, filmoteki. 
Więc filmował przeprawę, żoł­
nierzy nadrywających się pod 
ciężarem dział...

Czy ludzie ci doszli do Berli­
na? Gdyby można przyprowa­
dzić tu tych wszystkich, którzy 
przeszli przez żołnierską mękę, 
cierpieli z głodu, chłodu, ran i 
lęku, gdybyż można było wskrze 
sić tych, którzy oddali życie —• 
niechby zobaczyli, jaką groźną 
siłą dotarła ich armia do lego­
wiska wroga.

Już od trzech dni Berlin jest 

przede wszystkim naszymi są­
siadami — nową Polską i Re­
publiką Czechosłowacką, a tak 
że ze wszystkimi miłującymi 
pokój narodami (...) Dla nas 
granica na Odrze i Nysie jest 
granicą pokoju, która umożli­
wia przyjazne stosunki z na­
rodem polskim”.

Polityczne intencje tej dekla 
racji NRD zawsze konsekwent 
nie wciela w życie. Jest to 
ważpy element stabilizacji i 
bezpieczeństwa w Europie 
środkowej.

Polityka SED, popierana 
przez bratnie partie komuni­
styczne i robotnicze państw so 
cjalistycznych, przyniosła do­
niosłe z punktu widzenia u- 
trwalenia pokoju w Europie 
wyniki, zwłaszcza w latach 
siedemdziesiątych. Od wrześ­
nia 1973 roku NRD jest pełno­
prawnym członkiem Organiza 
cji Narodów Zjednoczonych. 
Jednocześnie zyskała pow­
szechne uznanie międzynarodo 
we i nikt już — jak to było 
jeszcze kilka lat temu — nie 
kwestionuje istnienia NRD ja­
ko równoprawnego w święcie 
państwa.

Fakt, że naszym sąsiadem za 
Odrą i Nysą Łużycką jest wła­
śnie socjalistyczna Niemiecka 
Republika Demokratyczna do­
prowadził do tego, że od zwy­
cięstwa nad hitleryzmem ma­
my na zachodzie granicę, za 
którą nie czai się — jak daw­
niej przez całe wieki — nie bez 
pieczeństwo wymierzone prze­
ciwko Polsce. Przeciwnie — 
wraz z powstaniem NRD do 
słownika politycznego nie tyl­
ko stosunków między naszymi 
państwami weszło pojecie gra 
nicy na Odrze i Nysie jako gra 
nicv pokoju.

W Niemieckiej Republice 

Berlin, maj I945
całkowicie okrążony. W ciężkich 
walkach, przełamując obronę 
wroga w coraz to innym rejo­
nie miasta, wojska 3 armii ude­
rzeniowej generała pułkownika 
Kuzniecowa, 5 armii uderzenio­
wej generała pułkownika Czuj- 
kowa posuwały się w kierunku 
centrum: w stronę Tiergarten i 
Unter den Linden, do dzielnicy 
rządowej.

Pod płonącymi, rozsypującymi 
się domami siedzieli w piwni­
cach mieszkańcy Berlina. Brak 
wody, wyczerpują się skąpe za­
pasy żywności.

A na powierzchni — nie milk­
nąca strzelanina, wybuchy po­
cisków, lecące w powietrze 
szczątki budynków, czad, dym 
pożarów, duchota. Sytuacja mie 
szkańców — rozpaczliwa.

W tych warunkach, kiedy wy­
nik wojny był tak oczywisty, kaź 
da następna godzina tej pozba 
wionfej sensu walki była po pro 
stu przestępstwem.

Ruchem na ulicach Berlina 
kierowały dziewczęta ze Smoleń 
ska, Kalinina i Riazania w zgrab 
nie dopasowanych bluzach, po­
prawionych najprawdopodobniej 
przez panią Burzyńską w Pozna 
niu. Samochód stanął. Dalej prze 
jechać nie było można.

Demokratycznej wyrosło już 
całe pokolenie ludzi wychowa­
nych w duchu pokoju * przy­
jaźni między narodami. Jest tc 
zasługa nie tylko jednolitej pc 
lityki wychowawczej konsek­
wentnie prowadzonej począw­
szy od przedszkoli przez wszy­
stkie typy szkół aż po zakłady 
pracy. W nie mniejszym stop- 
n.u przyczyniają się do tego 
ci wszyscy Niemcv. którzy w 
czasach hitleryzmu nie waha­
li się podjąć działalności anty­
faszystowskie’ i działali — 
narażeni na wszystkie niebez­
pieczeństwa grożące im ze stro 
ny nazizmu — po kryjomu w 
kraju, albo też na emigracji. 
To oni — działacze ówczes­
nych partii komunistycznej i 
socjaldemokratycznej — two­
rząc Niem.ecką Socjalistyczną 
Partie Jedności pierwsi sta­
nęli do walki o demokratycz­
ne i robotniczo-chłopskie pań­
stwo niemieckie.

Nie tylko symboliczne zna­
czenie ma fakt, że corocznie 
w przededniu obchodzonego 
przez nas Dnia Zwycięstwa w 
Niemieckiej Republice Demo­
kratycznej składa się wieńce 
i kwiaty pod pomnikami żoł­
nierzy radzieckich i polskich 
oraz miejscami upamiętniają­
cymi walkę niemieckiego ru­
chu oporu, czcząc w ten spo­
sób tę pamiętną datę jako 
dzień wyzwolenia narodu nie 
mieckiego od faszyzmu.

Jeśli przy okazji omawia­
nia dorobku politycznego Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej mówimy o przeszłości, 
to czynimy tak dlatego, by 
tym bardziej uświadomić so­
bie znaczenie ukształtowania 
nowego typu stosunków mię­
dzy Polską a naszym zachod­
nim sąsiadem, zarówno dla te 
raźniejszości. jak i przyszło­
ści. Trwale łączy obydwa na­
sze państwa sojusz ze Związ­
kiem Radzieckim, socjalistycz 
ny charakter stosunków spo­
łecznych, szeroka i wciąż 
wzbogacana współpraca, na 
stawiona coraz bardziej nie 
tylko na wymianę handlową, 
ale równocześnie koprodukcję 
i specjalizację. Znajduje to 
między innymi wyraz we 
wspólnej koncepcji głównych 
kierunków rozwoju stosun­
ków gospodarczych między 
Polska Rzecząnosnolita Ludo­
wą i Niemiecką Republiką De 
mokratyczną do 1980 roku.

Zacieśniające się szczegól­
nie w latach siedemdziesią­
tych wzajemne stosunki Pol­
ski i NRD pozwalają powie­
dzieć — jak to podczas jed­
nej z licznych wizyt przyjaź 
ni przywódców SED w na­
szym kraju — stwierdził Ed­
ward Gierek: „Z trudtnej his 
torii wyciągnęliśmy wszyst­
kie wnioski, a przede wszyst­
kim ten wniosek, że trzeba 
przezwyciężać przeszłość tyl­
ko poprzez budowanie przy­
szłości, budowanie stosunków 
przyjaźni, współpracy i zaufa 
nia”.

Świadomość tego mają ty­
siące obywateli obu krajów, 
codziennie przekraczających 
granicę na Odrze i Nysie.

TADEUSZ KACZMAREK

Dniem i nocą, przybierając na 
sile, toczą się walki, Garnizon 
berliński, pułki SS, wojska, któ 
re wycofały się spod Odry, z 
Kostrzyna, wojska wycofane 
znad Elby — wszystko to ściągnę 
ło tutaj, aby bronić „Kancelarii 
Fuehrera”. Jak bardzo skróciła 
się linia niemieckiego frontu...

Strzelają ciężkie działa, samo 
bieżne działa pancerne, czołgi, 
karabiny maszynowe, automaty. 
Strzelają działa, które przybyły 
tu znad Wołgi — za wszystko i 
za wszystkich. Potem artyleria 
milknie, do szturmu ruszają żoł 
nierze...

Tego dnia, 30 kwietnia, około 
godziny 15 nad Reichstagiem za 
łopotała czerwona flaga, ale 
walki w samym gmachu toczyły 
się jeszcze 1 maja.

W nocy na 1 maja na odcin­
ku 8 armii gwardyjskiej pojawił 
się niemiecki parlamentariusz; 
oświadczył, że szef Sztabu Gene 
ralnego, generał Krebs, prosi o 
umożliwienie mu nawiązania roz 
mów z dowództwem radzieckim.

Około godziny 4 przyprowa­
dzono Krebsa do generała puł­
kownika Czujkowa. Treść roz­
mów Czujkowa oraz generała 
Sokołowskiego z Krebsem jest 
już dziś znana. Wtedy jednak

Czechosłowacja 
wśród narodów świata

Korespondencja z Pragi

We współczesnej historii Czechosłowacji data 9 maja 1945 
reku zajmuje szczególne miejsce. Tego dnia, we wcze­
snych godzinach rannych, mieszkańcy Prag1! radośnie 

powitali na ulicach stolicy pierwszy czołg radziecki z armii 
generała D. D. Leluszenki. '

Narody Czechosłowacji mogły przed 31 laty przystąpić do 
budowy nowego, samodzielnego i niepodległego, ludowo-de- 
mokratycznegc państwa K ;-;owniczą siłą w państwie, jak 
to potwierdziły wybory w 1946 roku, a następnie rewolucyj­
ne wydarzenie lutowe w 1948 roku, stała się Komunistycz­
na Partia Czechosłowacji, pod której przewodnictwem klasa 
robotnicza, pracujące chłopstwo i sprzymierzone z nią sdy 
postępowej inteligenci przystąpiły do budowy socjalistycz­
nej Czechosłowacji. Obradujący przed trzema tygodniami 
XV Zjazd Komunistycznej Czechosłowacji w pełni potwier­
dził słuszność wybranej wówczas drogi rozwoju społeczno- 
gospodarczego i systemu internacjonalistycznych sojuszów, 
w którym Kraj Rad odgrywa rolę wiodącą.

W okresie 31 powojennych lat nasz południowy sąsiad 
osiągnął w całej gospodarce narodowej, nauce i kulturze 
sukcesy, które godne są najwyższego uznania. Szczególnym 
wyrazem osiągnięć Czechosłowacji jest jej aktualne miej­
sce w gospodarce światowej. CSRS pod względem wielkości 
terytorium zajmuje 94 miejsce w świecie i ludności — 41 
miejsce-

Dynamiczny rozwój gospodarki narodowej CSRS, szcze­
gólnie w okresie między XIV i XV Zjazdem partii, uplaso­
wał ten kraj w czołówce wysoko uprzemysłowionych krajów 
świata. Udział CSRS w światowej produkcji przemysłowej 
wzrósł do 1.8 proc, i jest blisko czterokrotnie większy od 
przeciętnej światowej. Oznacza to, iż Czechosłowacja znaj­
duje się na 12 miejscu w świecie, jeśli chodzi o produkcję 
na głowę ludności.

W CSRS zbudowano po wyzwoleniu ponad 2 min nowych 
mieszkań, co oznacza, że przeszło połowa mieszkańców tego 
kraju mieszka w nowych domach. Poziom szkolnictwa i lecz­
nictwa w Czechosłowacji należy do najwyższych w świecie 
— pod względem ilości lekarzy na jednego mieszkańca CSRS 
zajmuje trzecie miejsce, a pod względem wydawanych tytu­
łów książek ósme miejsce w świecie.

Zatwierdzone przez XV Zjazd KPCz wytyczne społeczno- 
gospodarczego rozwoju republiki na lata 1976—30 przewidu­
ją dalszy dynamiczny rozwój ^spodarki narodowej 1 wzrost 
stopy życiowej ludzi pracy. Czechosłowacja jest członkiem 
1 250 międzynarodowych organizacji, utrzymując stosunki 
dyplomatyczne ze 115 państwami świata. Tylko w 1975 ro­
ku zawarła 177 umów bilateralnych i 27 umów multibilaże- 
ralnych.

Dzięki swojemu potencjałowi gospodarczemu * szerokim 
dwustronnym kontaktom oraz aktywnej działalności na are­
nie międzynarodowej Czechosłowacja zajmuje ważne miej- 

^ce w ONZ i wyspecjalizowanych organizacjach -międzyna­
rodowych oraz wszystkich konferencjach dotyczących roz­
brojenia, bezpieczeństwa i współpracy w Europie, między­
narodowej współpracy handlowo-gospodarczej, polityki de- 
kolonizacyjnej. Będąc wierna marksistowsko-leninowskim 
pryncypiom, Czechosłowacji /jest trwałą .częścią składową 
wspólnoty socjalistycznej. I Ąę jej również zapewnia godne 
miejsce wśród narodów świata. '

ZDZISŁAW CZAPLIŃSKI

Na zdjęciu: nowoczesne zakłady mleczarskie w Ołomuńcu na 
Morawach. CAF —

bardzo niewiele wiedzieliśmy o 
tym, jaki cel miało przybycie 
Krebsa. Powiadomiwszy o samo 
bójstwie Hitlera, Krebs prosił o 
rozejm. Krebsowi odpowiedzia­
no, że w grę wchodzi, jak to zo 
stało zawarowane przez trzy pań 
stwa sprzymierzone, jedynie bez 
warunkowa kapitulacja.

☆

Szliśmy za przysłanym po nas 
żołnierzem Kurkowem. Kiedyś, 
pod Rżewem, udało nam się ra 
zem szczęśliwie wymknąć z nie 
mieckiego kotła, który zamykał 
się z nieprawdopodobną szybko 
ścią.

O żonie Kurków opowiadał z 
przechwałką, że kiedy się z nią 
żenił, miała bodaj że piętnaście 
lat. Przedstawiał wszystko tak, 
jakby był w domu tyranem, a 
tymczasem pisywał do niej naj­
czulsze listy i kupował w skle­
pie wojskowym jakieś tam wstą 
żeczki i widokówki. „Żona — o- 
powiadał — kiedy chodziła z pier 
wszą córką, wstydziła się poka 
zać na ulicy, była bardzo mło­
da. A kiedy rozpoczął się po­
ród, złapała mnie za szyję, 
omal mnie nie udusiła. Ale trudno, 
myślę sobie, jakoś wytrzymam, 
ty musisz gorzej pierpieć".

Zachowały się u mnie listy, 
które Kurków otrzymywał z do 
mu z Uralu.

„W pierwszych słowach moje 
go listu donoszę wam, że jesteś 
my zdrowi, cżego i wam życzy­
my, mój drogi mężu, Mikołaju 
Pawłowiczu. Przesyłam ci ser­
deczne pozdrowienia i życzę 
wszelkiego dobra w waszym 
życiu, i co najważniejsze, w wa 
szych bojowych sukcesach. Ko­
la, przysyłają ci jeszcze po­
zdrowienia wasze córki, Gala i 
Luda”.

Żona pisywała do Kurkowa 
wyczerpująco i prosto. I z tego, 
jak ukrywała przed nim wszy­
stkie swoje kłopoty i przejścia, 
widać było, jaka to wierna i do 
bra dusza. Jeżeli nawet wspomi 
nała o przykrych sprawach, to 
i tak dopiero wtedy, gdy już mi­
nęły: „Kola, Luda nam bardzo 
chorowała, ale znowu jest żwa­
wa”. Żadnych jęków, żadnych 
skarg czy choćby westchnień.

Kurków brał udział w sztur­
mie na Kancelarię Rzeszy, wdarł 
się do gmachu jako jeden z 
pierwszych i został śmiertelnie 
postrzelony przez esesowca z o- 
sobistej ochrony Hitlera. Stało 
się to wtedy, kiedy nad Reichs­
tagiem zatknięto już czerwoną 
flagę.

STRUNA

GŁOS — 7/8/9 V 1976



MP w boksie

Pięciu Wielkopolan 
w strefie medalowej

MAJ

7 
Piętek

Benedykta 
Ludmiły

Stanisława 
Wiktora

Grzegorza

8 
Sobota

9 
Niedziela Słońce: 3.58—19.16

W czwartek — w drugrm d "ii 
w turnieju o mistrzostwo Polski 
W wadze koguciej wicemistrz 

Polski Massier (Wrocław) przegrał 
2:3 z Pileckim (Łódź)'. Ryszard Ja­
gielski (Katowice) w wadze piórko 
wej po emocjonującej walce wy­
eliminował z turnieju mistrza Pol­
ski Krampę (Gdańsk), zwyciężając 
go jednogłośnie na punkty. Nie­
spodziewany rezultat zanotowaliś­
my też w wadze półśredniej. Kicka 
(Katowice) uległ 2:3 Bobrowskie­
mu (Gdańsk), lecz był to werdykt 
bardzo dyskusyjny.

Lepiej niż w pierwszej serii walk 
ćwierćfinałowych spisali się Wiel­
kopolanie, odnosząc cztery zwycię­
stwa. Zapoczątkował je w wadze 
piórkowej Przybylski (Zagłębie), 

. pokonując jednogłośnie na punkty 
Gudrę (Katowice). Nasz pięściarz 
umiejętnie powstrzymywał lewym 
prostym ambitnie dążącego do pół 
dystansu katowiczanina, co zapew­
niło mu końcowy sukces.

Finał Pucharu Polski 
koszykarzy

W sali AZS przy ul. Młyń­
skiej w Poznaniu rozpoczyna­
ją się dzisiaj finałowe spotka 
nia rozgrywek o puchar Polski 
koszykarzy. Do ostatniego eta 
pu zakwalifikowały się zespo 
ły I-Iigowe: Gwardii Wro­
cław (beniaminek ekstraklasy), 
Polonii Warszawa, Wisły Kra­
ków i Wyrzeza Gdańsk. Ter­
minarz podajemy w kalenda­
rzu imprez, (ad)

Piłka nożna

Grecja - Polska 1:0
W Atenach rozegrano w. 

czwartek towarzyskie między 
państwowe spotkanie w piłce 
nożnej między reprezentacja­
mi Grecji i Polski. Zwyciężyli 
gospodarzę PO (1:0). Jedyną 
bramkę strzelił w 24 min. 
Koudas.

Występ reprezentacji Polski 
w mocno zmienionym składzie 
nie był — zwłaszcza do przer 
wy — udany, (o-ad)

Skład kolarzy CSRS 
na Wyścig Pokoju

Ustalony został skład kolarzy 
CSRS na tegoroczny Wyścig Poko 
ju. W czechosłowackiej ekipie zna 
lazło się czterech zawodników, 
którzy mają już za sobą starty w 
tej imprezie — Milos Hrazdira (ka 
pitan zespołu), Antonin Bartoni- 
cek, Jirzi Konecny i Frantisek Ka 
lis. Dwaj pozostali — Pavel Galik 
i Milan Garstka — to debiutanci. 
Rezerwowymi są: Jirzi Prchal i 
Jirzi Bartolsic. Trener reprezen­
tacji Czechosłowacji, Pavel Dole- 
żel stwierdził, że jego drużynę 
stać na skuteczną walkę o miej- 
ce w czołowej trójce wyścigu.

PAP

Borg awansował
W kolejnym pojedynku końco­

wego turnieju mistrzostw WCT w 
tenisie odbywającego się w Dal­
las, spotkali się Szwed Bjoern 
Borg i Amerykanin Eddie Dibbs. 
Wygrał tenisista szwedzki 3:6, 6:3, 
6:4, 6:2. Zwycięstwo to dało Bor- 
gowi awans do półfinału turnieju.

Samochodowe 
mistrzostwa geodetów 
Drugie samochodowe mistrzo­

stwa Polski geodetów odbędą się 
pod egidą Zarządu Oddziału 
Stowarzyszenia Geodetów Pol­
skich i AW — w dniach 7—9 bm. 
Na start i metę wybrano ośrodek 
ZEOZ w Baranowie, nad Jeziorem 
Kierskim. Tutaj zgłoszone pojaz­
dy wyruszą w piątek, 7 bm. o 
godz. 20 do. pierwszego etapu raj­
du. Będzie to próba nocna. Prze­
jazdy II i III etapem przewidzia­
ne są na sobotę, 8 bm.

W rajdzie chodzi także o wy­
kazanie umiejętności zawodowych 
(próby geodezyjne). O zwycię­
stwie zadecyduje suma punktów 
uzyskanych za wykonanie wszy­
stkich konkurencji.

Oczekuje się, że w II Samocho­
dowych Mistrzostwach Polski Ge­
odetów weźmie udział około 5(1 za 
łóg, w tym także z CSRS. (c)

STRONA 

ćwierćfinałów po raz' pierwszy 
zanotowaliśmy kilka n"espodzianek.

Gwardzista Zdzisław Nowak (wa­
ga Ićkka) mimo że walczył nieco 
statycznie odniósł przekonywające 
zwycięstwo nad Przybylskim 
(Łódź). Nowak podobnie jak w 
pierwszym swoim pojedynku zwy­
ciężył przez przewagę w trzecim 
starciu. z

Kolejne zwycięstwo dla naszych 
barw odniósł Stachowiak z Olim­
pii W' wadze półśredniej. Jego spot 
kanie z Mrukiem (Wrocław) trwa­
ło bardzo krótko. JUż w pierwszej 
rundzie poznaniak trafił rywala 
dwoma silnymi ciosami i arbiter 
ringowy odesłał wrocławianina do 
narożnika.

Passę zwycięstw przerwał w wa­
dze średniej Guzielak (Olim­
pia), który nie potrafił na­
wiązać wyrównanej walki z 
Kaczorowskim (Katowice). Nasz 
bokser był mało aktywny, nie wy­
przedzał ciosami prostymi niższe­
go od siebie rywala i przegrał po­
jedynek jednogłośnie na punkty.

Jako ostatni z bokserów wielko­
polskich wystąpił w ringu w wadze 
ciężkiej Kuskowski z Zagłębia. Już 
w pierwszej rundzie silnym lewym 
sierpowym znakautował on Dukata 
z Wrocławia.

Tak więc do strefy medalowej 
zakwalifikowało się pięciu Wiel­
kopolan. W walce o finał w sobotę 
o godz. 11 zmierzą się oni z na­
stępującymi rywalami: Przybylski 
z Jagielskim (Katowice), Nowak z 
Adachem (Koszalin), Stachowiak z 
Bobrowskim (Gdańsk), Mazur z 
Biegalskim (Warszawa) i Kusków 
ski ze Skoczkiem (Warszawa), (wił)

A. Adamczyk 
wicemistrzem Europy
Adam Adamczyk wywalczył ty­

tuł wicemistrza Europy w judo 
w wadze średniej. W finale Polak 
uległ Francuzowi Jeanowi Paulo­
wi Coche. Drugi nasz reprezen­
tant w tej kategorii, Antoni Rei- 
ter wraz z Ultschem (NRD) zdo­
byli medale brązowe. (PAP)

Lech gra w Bytomiu
Kolejny trudny pojedynek ocze­

kuje w niedzielę, 9 bm. piłkarzy 
I-ligowego Lecha. O godz. 17 grać 
oni będą w Bytomiu na stadionie 
przy ul. Sportowej, (a nie jak 
wcześniej informowano na Stadio­
nie Śląskim w Chorzowie). Polonia, 
podobnie jak i kolejarze, jest za­
grożona spadkiem. Bytomianie ma­
ją 20 pkt., a Lech — 22. Remis na 
Śląsku byłby sukcesem poznania­
ków. (ad) 

KTlira?
BOKS. Sobota godz. 11 , pół­

finały, niedziela godzś U 
finały indywidualnych mistrzostw 
Polski, sala „Arena" przy ul. Wys 
piańskiego 33.

HOKEJ NA TRAWIE. Sobota 
godz. 15 Warta — Sparta Wrocław, 
niedziela godz. 10 Warta — 
Pocztowiec, mecze o mistrzostwo 
I ligi, boisko przy ul. Marchlew­
skiego.

KAJAKARSTWO. Sobota godz. 
14, niedziela godz. 12 druży­
nowe mistrzostwa Polski, jezioro 
Malta.

KOSZYKÓWKA. Piątek godz. 
18.30 i 20 sobota godz. 16.30 i 18, 
niedziela godz. 10 i 11.30 
finał Pucharu Polski mężczyzn z 
udziałem Wisły Kraków, Wybrzeża 
Gdańsk, Gwardii Wrocław i Polo­
nii Warszawa, sala przy ul. Młyń­
skiej; piątek godz. 17 i 18.45 s o- 
b o t a godz. 16 i 19.30 n i e d z i e- 
1 a godz. 9.30 i 11, półfinałowy tur- 
n ej o mistrzostwo Polski juniorek 
z udziałem AZS Koszalin, Ogniwa 
Szczecin, Szprotavii i Olimpii, sala 
przy ul. Świerczewskiego.

LEKKOATLETYKA. Sobota 
godz. 15 sześciomecz lekkoatletycz­
ny, boisko Energetyka przy ul. 
Reymonta; niedziela godz. 10 
wojewódzkie Narodowe Biegi prze­
łajowe, boisko Warty przy ul. Mar­
chlewskiego.

ŁUCZNICTWO. Sobota godz. 
14.30 niedziela godz. 10 II indy­
widualny turniej klasyfikacyjny 
seniorów i juniorów, tory Surmy 
przy ul. Reymonta.

PIŁKA NOŻNA. Sobota godz. 
15.30 Szczecin — Poznań, godz. 16.45 
Łódź — Koszalin, nie d. ziela 
godz. 10 — Szczecin — Gdańsk, 
godz. 11.45 Poznań — Łódź, V rzut 
eliminacji Pucharu im. dr J. Mi­
chałowicza, boisko na Dębcu.

TENIS. Sobota i n i e d z i e- 
1 a godz. 10 drużynowe mistrzostwa 
okręgu — korty Olimpii na Golę- 
cinie.

ZAPASY. Piątek godz. 19 Po­
znań — Charków, mecz w stylu 
wolnym, sala przy ul. Chwiałkow- 
skiego.

ŻEGLARSTWO. Niedziela 
godz. li uroczyste otwarcie sezo­
nu żeglarskiego 76, przystań HKŻ 
w Kiekrzu.

K TEATRY J|
OPERA — piąt. g. 19 „Cyrulik 

sewilski’’, sob. g. 11 i 19 „Baron 
cygański”, niedz. g. 19 „Legenda 
Bałtyku”.

MUZYCZNY — piąt., nie-dz. g. 
19, sob. g. 16 _j 19 „Machiavelli”.

POLSKI — piąt. g. 19 „Ułani”, 
sob., niedz. g. 19 „Okapi”.

NOWY — sob., niedz. g. 19 
„Skiz”.

1 KINA I
PIĄTEK, SOBOTA. 

NIEDZIELA
ARENA — niedz. g. 20 „Trzej 

muszkieterowie” (panam.-ang.). 
KDF MUZA — g. 10, 12.30 „Dra­
mat namiętności” (fr.-kanad. 18 
1.), g. 16, 18, 20 „Gdzie się p-odzia 
ła siódma kompania” (fr. b.o.).

KDF PAŁACOWE — piąt. g. 15, 
20 „Portret rodzinny we wnętrzu” 
(wł. 18 1.), g. 17.30 seans ZSMP, 
sob., niedz. g. 15.30 „Pozwólcie im 
żyć” (fr. 15 1.), g. 17.30. 20 „Po­
słaniec” (ang. 15 1).

APOLLO — g. 10, 12.30. 15, 17.30 
„Podróż” (wł. b.o.), g. 20 „Trage­
dia Posejdona” (USA 15 1.).

BAŁTYK — piąt., sob., niedz. 
g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 „Ostat­
nie zadanie” (USA 18 1.) piąt., 
sob. g. 22.15 „Rywalka” (fr’. 18 1.).

GONG — piąt. g. 10, 12, 15. 18, 
20, sob., niedz. g. 18, 20 „Zbrodnia 
jest zbrodnia” (fr. 18 1.), sob., 
niedz. g. 10, 12, 14, 16 „Dzieci lwi­
cy z buszu” (ang. b.o.).

GRUNWALD — niedz. g. 15, 17 
„Pippi w kraju Taka Tuka” 
(szwedz. b.o.). niedz. g. 12 „Kolo 
rowy promyk” (bajka). sob., 
niedz. g. 19.30 „Nie ujdzie ci to 
płazem” (fr. 15 1.).

GWIAZDA — piąt. g. 10, 12, 14, 
16, 18, niedz. g. 16 18 „Gdyby Don 
Juan był kobietą” (fr. 18 1.), niedz. 
g. 10, 12, 14 „Zawieszeni na drze 
wie” (fr. b.o). piąt., sob.. n’edz. 
g. 20 „Anna tysiąca dni” (ang. 
15 1.).

KOSMOS — piąt. g. 17.30, sob., 
niedz. g. 17.30, 20 „Niewierna żo­
na” (fr. 18 1.), piąt. g. 20 SDKF 
„Fantom’' — s. zamkn.. niedz. g. 
11 „Na tropach bengalskiego ty­
grysa” (poi. b.o.).

MALTA — g. 16 „Dzielny szeryf 
Lucky Lukę” (fr. b.o.), g. 18, 20 
„Samotny detektyw McQ” (USA 
15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Zawie 
szeni na drzewie” (fr. b.o.). g. 
17.30. 19.30 „Dekada strachu” (fr. 
18 1.).

OLIMPIA — niedz. g. 1 0, 11
„Reksio śpiewa” (bajka), g. 12 
„Darek Dziedziuch” (bajka), g. 13 
„Drogi chłopiec” (radź. b.o.).

OSIEDLE’ — g. 16 „Królewna w 
oślej skórze” (fr. b.o.), g.19 „Sa­
motny detektyw McQ” (USA 15 1.).

PANCERNIAK — niedz. g. 11.30 
„Unkas — ostatni Mohikanin” 
(rum. b.o.), piąt.. sob., niedz. g. 
17. 19.30 „Zapamiętaj imię swoje” 
(radź. b.o.).

RIALTO — g. 10. 12.30 ..Miłość 
w godzinach nadliczbowych” (ang. 
15 1.), g. 15.15, 17.30 „Niewinni o 
brudnych rękach” (fr. 18 1.). g. 21 
„Ucieczka gangstera” (USA 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15 
„Winnetou” cz. III (jug. b.o.), g. 
17. 19.30 „Podróż” (wł. b.o.).

TĘCZA — piąt. sob. g. 15.30, 
17.30, niedz. g. 15 „Gangsterski 
walc” (fr. 15 1.). niedz. g. 14 Ze­
staw bajek, piat., sob. g. 19.30, 
nie-’z. g. 17, 19.30 „Żądło” (USA 
15 1.).

WARTA — oiąt. g. 8 „Wesele” 
(nol. 15 1.). piat., sob. g. 30. 16. 
niedz. g. 12, 14. 16 „Człowiek w 
dziczy” (USA 15 1.), piąt. g. 12, 
14. sob. g. 12, 14. 20. niedz. g. ?"» 
..Wybawieniem bodzie śmierć” 
(fr. 18 1.). piąt. g. 18 KTF — 
„Ostatnie zadanie” (USA 15 1.), 
g. 20 DKF „Dyskurs” ( .O^atnA 
zadanie”), sob. i niedz. g. 18 „W 
środku lata” (poi. 15 iń. niedz. g. 
10, 11 „Tajemniczy plan” (poi. 
b nA

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
oiąt. g. 14.45. 16.45. 119.45. n;e^z. 
g. 14 „Cezar, i Rozalia” (fr. 15 ].). 
sob.. niedz. p. 16 „Noce i dnie” 
cz. I i II (ool. 15 1.). niedz. g. 
13.15 „Piotruś i czerwony kaptu­
rek” (radź. b.o).

WILDA — g. 10. 12.30. 15.30, 18, 
20 31 ...Zorro” (fr.-wł. b.o.).

WRZOS (Luboń) — piat. p. 13 
DKF „T.uboziem” (se°ns zamkn.'. 
niodz. P. 16 ..Przygoda na dwóch 
kółkach” (ool. b.o.). g. 17 „Pierś­
cień księżnej Ann”” (^1. b.o.), 
g. ’9 . ouls^y” (poi. 15 1).

Wn7O5 (?'oc’na) — niedz. p. 15 
, Ja i mói pies” frąd-r b.o.'. niat., 
sob., niedz. p 17. 19.15 „Szczury 
P-r-ła” (fr. 15 1.).

FOtOPT ASTIKON — g. 13—18 
„Fi^^^ncia”.

700 — ni. Krańco’”a i ul. 
Zwierzyn!ecka — g. 9—19.

t dyżury 1
SZPITALE: PIĄTEK — interna, 

chirurgia, okulistyka, neurologia 
— ul. Walki Młodych 7; laryngo­
logia — ul. Przybyszewskiego 49; 
SOBOTA — interna, chirurgia, la 
ryngologia, neurologia — ul. Przy 
byszewskiego 49; okulistyka — ul. 
Garbary 17; chirurgia dziecięca — 
ul. Krysiewicza 7; NIEDZIELA — 
interna, chirurgia, okulistyka, ła 
ryngologia, neurologia — ul. Lv- 
tycka; chirurgia dziecięca — ul. 
Krysiewicza 7.

PIĄTEK. SOBOTA. 
NIEDZIELA

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu. ul. 
Chełmońskiego 20 — teł. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie 1 w miejscach pu­
blicznych — tel. 999

Podstacje: ul. Bukowa 1. tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowsk.e 15. tel. 
722-24; ul. Ugory 18. tel. 592-30; ul. 
Kościuszki 103. tel 544-44; Luboń, 
tel. 99 1 544-44; Swarzędz — tel. 
209 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie g 7—22. tel. 989

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę. al. Marcinkowskiego — 

/ '

dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne głównie 
z zakresu prawa rodzinnego opie­
kuńczego. leczenia odwykowego 1 
chorób społecznych, tel. 522-51

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140, Dzierżyńskiego 
349, Głogowska 107/109 Mickiewi­
cza 22, Mazowięcka 12. Kórnicka 
24. Słowiańska. Starołecka 18. al. 
Marcinkowskiego 11 (cała dobei.

Dyżur dzienny w sobotę: ul. 
Głogowska 107/109, Mickiewicza 22, 
Partyzancka 3a, Kórnicka 24, Gar 
bary 52. (Wyżej wymienione apte 
ki zamknięte będą 15 bm.).

DYŻURY SKLEPÓW
Sobota — Sklep nr 185 WPHS, 

ul. Dąbrowskiego 3, g. 9—15.
Niedziela — Sklep nr 188 WPHS, 

ul. Dzierżyńskiego 146, g. 9—15.

t RADIO 1
PIĄTEK — PROGRAM I: 8.10 

Mel. naszych przyjaciół; 8.35 Na 
gdańskiej pięciolinii; 9.U5 Po jea- 
nej p.osence; 9.30 Berlin z meio- 
uią i piosenką; 9.45 Przed mikro­
fonem rzeszowskie kapele regio­
nalne; 10.08 Różne arie, różne gło 
sy; 10.30 „Róża i płonący las” — 
fragm. pow.; T. Hołuja; 10.4*) Lek 
sykon jazzu; 11.12 Z krakowskiej 
fonoteki muzycznej; 11.30 Byd­
goszcz na muzycznej antenie; 12.25 
Bydgoszcz na muzycznej antenie; 
13 Dixieland z Czechosłowacji; 
13.15 Moto-sprawy; 13.35 Pieśni i 
przyśpiewki weselne z różnych re 
gionów Polski; 14 Popularne te­
maty muzyczne; 14.25 Rytmy mło 
dych; 15.10 Z polskiej fonoteki; 
15.35 Ciekawostki „Polskich Na­
grań”; 16.06 U przyjaciół- 16.11 
Propozycje do Listy Przebojów; 
16.30 Aktualn. kultur.; 16.35 Fono- 
serwis; 17 Radiokurier; 17.20 Pa­
rada polskiej piosenki; 18 Muzyka 
i Aktualn.; 18.30 Przeboje non 
stop; 19.15 Z nagrań Ork. PR i TV 
pod dyr. J. Pruszaka; 20.05 Rep. 
literacki: „Ten, który pozostał”; 
20.20 Melodie, do których chętnie 
wracamy; 21.18 Katalog wydawni­
czy; 21.33 Utwory S. Moniuszki; 
22.20 C.ra Big Band ..Rama”; 22.30 
I.udzie wielkiej przygody — Po­
dróż do Patagonii; 22.45 Mini re­
cital H. Vondrackovej; 23.10 Ko­
respondencja z zagranicy; 23.15 
Granice jazzu.

Wiadomości; 0.01. 1. 2, 3. 4, 5, 
6, 8, 9. 10. 12.05, 15. 16. 19. 20. 21. 
22. 23.

PROGRAM II: 7.35 Aud. public.; 
7.45 Popularne transkrypcje; 8.35 
My 76; 8.45 Muz. spod strzechy — 
Podhale; 9 Dla kl. VI (biologia): 
„Ogrody czterech stron świata”; 
9.20 Sonaty solowe; 9.49 Dla przed 
szkoli: „Cyrk” — aud. slowno- 
muz.; 10 „Nasze spotkania ze 
zwierzętami”; 10.30 Konc. ork. dę 
tych; 11 Dla kl. VIII (wych. oby­
watelskie): „Tajemnica szarego 
żeliwa”; 11.20 Muzio Clementi: 
Sonata D-dur op. 26 nr 3; 11.35 
Postęp w gospodarstwie domo­
wym; 11.45 Od Tatr do Bałtyku: 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 Rozmowa o kulturze; 12.45 
Konc. muz. operowej; 13 Dla kl 
I i II (wych. muzyczne): „Pobud 
ka zuchów”; 13.20 Muzyka; 13.35 
Wokół spraw naszego stołu; 13.50 
Koncert grupy „Hej”: 14.10 Wię­
cej, lepiej, taniej; 14.25 Tu Radio 
Moskwa; 14.45 Muzyka; 15 Pro­
gram dla dziewcząt i chłopców; 
15.40 Studio Słonecznik; 16 F. Va- 
lenti gra 2 Sonaty klawesynowe 
D. Scarlaticgo- 16.10 Kupić, nie 
kupić — posłuchać warto; 16.30 
Melodie z musicalu „Skrzypek 
na dachu”; 16.40 Magazyn infor­
macyjny; 16.50 Radioexpress; 17 
Amatorskie zespoły przed mikro­
fonem; 17.20 Rep. literacki: „Za­
częło się od «a»”; 17.40 z nagrań 
solistów zaproszonych ’ do stu­
dia PR; 18.10 Meyerbeer: Suita ba­
letowa; 18.40 Ludzie, wśród któ­
rych żyjemy; 19 Recital organo­
wy; 19.20 Wiersze A. Pogonow­
skiej; 19.30 Big band W. Hermana 
— cz. I; 19.45 Rep. z Ogólnop. Fe­
stiwalu Muzyki i Poezji w Białym 
stoku; 20.30 Dyskusja literacka; 
20.50 Utwory P. Perkowskiego; 
21.52 Big band W. Hermana — 
cz. II; 22.10 Magazyn rekreacyjno- 
turystyczny; 22.30 Muzyka ze sta- 
-ych płyt; 23.35 Co słychać w świę­
cie; 23.40 Z nagrań zespołu „Ma­
drygaliści prascy”.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30. 11.30. 13.30, 18.30, 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Supraphon; 8.30 Co 
kto lubi; 9 „Jeźdźcy” — ode. pow. 
J. Kessela; 9.10 „Dla twojej przy­
jemności” i inne przeboje zespołu 
Roxy Musie; 9.30 Nasz rok 76-ty; 
9.45 Słynne uwertury koncertowe 
— S. Prokofiew „Uwertura rosyj­
ska” C-dur op- 72; 10.15 Mikroreci- 
tal Maxime’a de Forestiera; 10.35 
Mistrzowie stylu country; 11 Zycie 
rodzinne — magazyn; 11.30 Jazz ze 
Skandynawii; 12.25 Za kierownicą; 
13 Powtórka z rozrywki; 13. !5 
„Aleksander Wielki” — ode. książ­
ki; 14 Z twórczości Z. Noskow­
skiego; 14.45 Studencki „Straszny 
Dwór” w Poznaniu; 15.10 Zespół 
Ten Years After w Paryżu; 15.30 
Kieleckie obrachunki kulturalne; 
15.50 „Kolorowy Deszcz” — śpiewa 
Irie Burden; 16 Rozszyfrowujemy 
piosenki; 16.20 Przypominamy lau­
reatów festiwali „Złota Tarka”; 
16.45 Nasz rok 76-ty; 17.05 Muz. 
poczta UKF; 17.40 Pisarz miesiąca 
— T. Łopalewski; 13 Muzykobra- 
nie; 18.30 Polityka dla wszystkich; 
18.45 Przeboje 40-latków; 19 Pow. 
w wyd. dźw.: „Lalka”; 19.35 Ope­
ra tygodnia — Ponchielli: Giocon­
da; 19.59 „Jeźdźcy” — ode. pow.; 
20 Interradio — magazyn aktual­
ności muz.; 20.40 Bluesy Rory Gal- 
laghera; 20.50 „Odpoęznij po bie­
gu” — słuch.; 21.20 Powrót do 
swingu; 21.35 Szmaragdowa płyta 
— J. Bema; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — W. Matuska; 22.15 
Trzy kwadranse jazzu — dyskogra­
fie; 23 Poeta czeskiego romantyz­
mu — Havlicek; 23.05 Koncert tyl­
ko dla melomanów; 23.50 Gra i 
śpiewa zespół ,.2+1”.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 12.05, 
15. 17. 19.39. 22.

PROGRAM IV: 7.45 Muzyczny ty­
dzień Poznania; 8 Transrn. z Pro­
gramu I; 10.4# „Nie tylko dla słu­
chaczy w mundurach” — Rozbro­
jenie ważnym elementem odprę­
żenia międzynarodowego; 11 Dla 
szkół średnich (wych. muzyczne) 
„Rozkwit orkiestry”; 11.30 Wielka 
Australijka Joan Sutherland: 1+85 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 Gieł 
da płyt; 13 Z radiowej fonoteki mu 
zycznej; 13.50 Dla ki. HI lic. (jęz. 
polski) „Kwiecistość i prostota”; 
11.25 „Opisanie świata” fragm. 
książki M. Polo; 14.55 Szkic do por­
tretu — Charles Baude aire’ ; 15.05 
„Pytania” — stary leśniczy i las 
onow. J. Koniusza; 15.35 „Teraz 
jestem ła” and. o K. K. Baczyń­
skim; 15.55 Muzyka z rezerwy; 16.05

Z estrad i scen operowych naszych 
sąsiadów; 16.40 Aud. sport.; 16. 
Radioexpress; 17 Estrada piosenki 
— „Nowe twarze — nowe głosy”; 
17.15 Aud. oświatowa; 17.25 Pro­
gram stereof.: Konc. fortep. B-dur 
W. A. Mozarta; 17.55 Pozn. konc. 
życzeń; 18.25 Język niemiecki; 18.40 
Finał — 1945 rok — aud. dokum.; 
19 Jak działać sprawmy? — Ryt­
miczność produkcji i Tvydajnosc; 
19.15 Język angielski; 19.311 Odtwo­
rzenie konc. Ork. Symf. Radia 
Czechosłowackiego w Pradze; 21.30 
Dsvorzak; Konc. wiolonczelowy 
(stereo ogólnop.); 22.15 Studium 
Wiedzy Polityczno-Społecznej — 
Socjalistyczne przeobrażenia pol­
skiej wsi; 22.30 Świat nowej mu­
zyki.

Wiadomości: 12. 16.
SOBOTA — PROGRAM I: 8.05 Z 

melodią w samochodzie; 8.30 Pio­
senki żołnierskie, 9.05 Dla kl. III i 
IV „Muzyka na dwa klucze”; 9.^0 
Moskwa z melodią i piosenką; 9.45 
Podhalańskie huty; 10.05 Stara i 
nowa muzyka wojskowa; 10.35 
„Rbża 1 płonący las” fragm. pow. 
C. Holuja; 10.35 Konc. życzeń; 11.30 
Konc. chopinowski; 12.10 Magazyn 
turystyczny; 12.25 Zesp. Rozrywk. 
Rozgł. Opolskiej pod kier. E. Spyr­
ki; 13 Zespół B. Ciesielskiego; 13.15 
Muz. i poezja; 13.40 Pół wieku pol­
skiej piosenki: 13.55 Między fanta­
zją a nauką „Decydujące spotka­
nie” — chemiczne podstawy do­
pingu i jego wpływ na zdrowie — 
słuch. popularno-naukowe; 14.25 
Przekrój muzytzny tygodnia; 15 
Transrn. z otwarcia XXIX Wyścigu 
Pokoju w Pradze; 16.06 Kronika 
muzyczna; 16 40 Fonoteka fo’klo- 
ru; 17 Transrn. z Prologu XXIX 
Wyścigu Pokoju na Stadionie 
Spartakiadowym; 18.30 Parada pol­
skiej piosenki: 19.15 W kręgu me­
lodii operetkowych; 20.05 Program 
z dywanikiem; 21.10 W sty u 
„Sweet”; 21.35 Przy muzyce o spor 
cie — w tym: komentarz z Pragi 
z XXIX Wyścigu Pokoju; 22.20 So­
botnia dyskoteka; 23.10 Rep. lite­
racki „Wszystko było dla mnie 
ważne”; 23.30 D. c. sobotnia dysko­
teka.

Wiadomości: 0.91, 1, 2, 3, 4, 5, 6, 
8, 9. 10, 12.05, 15, 16. 19, 20, 22, 23.

PROGRAM II: 7.45 Nowe nagra­
nia muzyki czeskiej; 8.35 Sprawy 
codzienne; 9 Utwory fortep. S. 
Prokofiewa j V. Novaka; 9.20 Tryp­
tyk uwertur A. Dyoraka w nagra­
niu Londyńskiej Ork. Symf.; 1# 
Teatr PR — Studio Współczesne 
„Spotkanie po latach”; 11 Dla kl. 
VII (historia) „Sprawa polska” — 
aud. dokum.; 11.35 Od Tatr do Bał­
tyku; 12.05 Czas dobrych gospoda­
rzy; 12.25 „Klucze do zdarzeń” — 
antologia reportaż 30-lecia; 12.45 
I Ccncerto grosso D-dur Fr. Ge- 
minianego; 13 Dla kl. III i IV (jęz. 
polski) „Zielone krainy’ ; 13.20 Mu­
zyka; 13.35 Magazyn wędkarski; 
13.50 Śpiewa Chór PR i TV w Kra­
kowie; 14.10 Więcej, lepiej, taniej; 
14.25 Muzyka; 15 Program dla 
dziewcząt i chłopców; 16 Uwertura 
romantyczna; 16.10 Kupić nie ku­
pić, posłuchać warto; 16.25 Piosen­
ki z musicalu „Czterej pancerni i 
pies”; 16.40 Magazyn informac.; 
16.50 Radioexpress, 17 Borodin: 
Tańce połowieckie; 17.15 „Śpiewam 
twe imię potężne” — słuch.; 17.49 
„Czata” — magazyn wojskowy 
Studia Młodych; 18 Chausson: Po­
emat o miłości i morzu”; 18.35 
„Czas i ludzie”; 19 „Matysiako­
wie”; 19.30 Opera w przekrpju „Go 
p'ana” Wł. Żeleńskiego; 20.30 Prze­
gląd filmowy — „Kamera”; 21.45 
76 lat muzyki naszego stulecia — 
1956 r.; 21.40 Z nagrań zespołu
„Madrygaliści Prascy”; 22 Z cy­
klu; „Lekarz domowy”; 22.45 Ła­
dów: 8 pieśni rosyjskich; 23 Pano­
rama stylów jazzowych; 23.35 Ba­
rok dla wszystkich.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7."3, 
8.30. 11.30, 13.30, 15.30, 13.30, 21.30, 
23.30.

PROGRAM III: 8.05 Kierma z 
płyt wytwórni Hungaroton; 8.30 Co 
kto lubi; 9 „Jeźdźcy” odć. pow.; 
9.19 Piosenki dla maturzystów; 9.30 
Nasz rok 7G-ty; 9.45 Interradio — 
magazyn aktualn. muz.; 10.25 „Ta i 
czoc w powietrzu” śpiewa A. Za­
ucha z że~n. Anawa: 10.35 Poranek 
w „Olimpii”; 11 Zycie rodzinne — 
magazyn; 11.30 Z nagrań L. Arm­
stronga; 12.10 Dźw. pocztówka z 
Be’gii; 12.25 Za kierownicą; 13 Po­
wtórka z rozrywki; 13.45 „Aleksan­
der Wielki” — pow.; 14 Z twór­
czości Z. Noskowskiego; 14.45 San- 
tana i Mahavishnu grają Coltra- 
ne'a; 15.10 Piosenki dla sołeniran- 
tćw; 15.30 „Gwiezdna przystań” — 
magazyn; 16.30 Przeboje w rytmie 
humpa; 16.45 Nasz rok 76-ty; 17.05 
Muz. poczta UKF; 17.40 Repor. „Z 
Berlina i na Berlin”; 18 Muzyko- 
branie; 18.30 Polityka dla . wszyst­
kich; 18.45 „Afrykańska” ,p’yta Sa- 
dao Watanabe; 19.15 Książka ty­
godnia; 19.35 Gioconda — opera ty­
godnia; 19.50 „Jeźdźcy” — ode. 
pow.; 29 Zapra zamy do Trójki; 
22.08 Sniewa W. Matuska; 22.15 
„Lalka” .— pow.; 22.45 „Jedyna noc 
w Paryżu” gra i śpiewa Zespól 
10 CC; 23 Poeta czeskiego roman­
tyzmu — Haylicek.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 12.05, 
15, 17. 19.39. 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioexpress; 
7 Z taśmoteki spikera; 7.39 Witaj 
dniu; 8 Transrn z Pr. I; 11 Dia 
szkół średnich (chemia) „Teorią i 
doświadczenie w chemii”; 11.30 
Mozart w Pradze; 12.05 Czas do­
brych gospodarzy z Bydgoszczy; 
12.25 Giełda płyt; 13 Z radiowej fo­
noteki muz. (stereo ogólnop.); 13.59 
Dla kl. IV lic. (zajęcia fakultatyw­
ne grupy husn) „Zaczęło się od 
Ma'akowskiego”; 14.25 „Dziewiąty 
maia — godzina 0.01” — słuch.; 
15.30 , Obywatel dla Zuzi” słuch.; 
16.05 Nowiny i nowinki muzyczne; 
16.30 Rozmowy i refleksje pedago­
giczne; 16.50 Radioexpress; 17 Z 
taśmoteki amatora; 17.15 Aud. spo­
łeczna: 17.39 D. c. z taśmoteki arna 
tora; 17.40 Aud. literacka; 18 „Gra­
jąca szafa”; 18.25 Czy znasz swoje 
prawo? Prawo spadkowe — zacho­
wek j wydziedziczenie; 18.10 Zie­
mia. człowiek, wszechświat — 
śmierć atomów; 19 Sprzymierzeni 
— podpisanie umowy po’sko-radz.; 
19.15 Język francuski; 19.30 Syl­
wetka kompozytora; 20 30 Program 
stereof.; 22.15 Radiowe portrety Po­
laków — prof. dr M. Danysz — 
fizyk; -22.35 Panorama muz. ekspe­
ryment. /

Wiadomości: 12, 16.
NIFDŻIELA — PROGRAM I: 7.30 
Moskwa z melodią i piosenką; 

8.15 Pćzeboje sprzed lat; 9.05 Wia­
domości sport, oraz informacje ® 
Wyścipu Pokoju; 9.15 Magazyn 
Wdisklpwy; to.05 Standard w 
trzech wersjach; 19.25 Lista prz?- 
bojśwy 11 Radiowy Teatr dla Dzie­
ci M’bd=rych — ,,M6i jedynv”; 
11.32 Radiowa musicorama; 11.55 
„W samo południe”; 12.35 Muz. po­

pularna; 12.59 Boksersti 
siwa Polski; 13 Wiz^ 
myślących; 13.38 Boktc. ‘ lir 
strzostwa Polski; j4 o- V 
pauzą — R. Piśarek; 1A.Vcitai 
wy przegląd prasy; i4',; ‘hoj.1 
pauz4 _ R. Pisarek; ń '
zioraaach”; 15.95 KOnr i,'
17.15 Niedzielne spo;kan- 
Młodych; 18.19 3xR _ p*1'? 8;,. 
wia Rozrywkowa; 19 p 10"» n 
c « o sporcie (w tym k„'zy < 
Wyścigu Pokoju- 
Band; 29.40 Dyskusj.Mj' J 
maty międzynarodowe M ■. 
atralnego afisza; 2105’ z 
pancerni” w piosence- 21 
variete; 22.50 Rewia p’io,eIt1Rs.. I 
Ogólnop. wiar om. spOrt ne!(; at 
formacje z Wyścigu' pnL Or’» • 
„śreurae uzwony”. KoJu; ł;J

Wiadomości, n.01 j , 
7, 8. 9. 10. 16.05, 19, 20.’ 2i ŁjI

Transmisja z* trasy 1 L, 
14, 14.30, 15, 16, 16.15 ‘aBl1 Wj

PROGRAM II 745 
pantoflach; 8.25 „Zaw ran°yt. ■ 
<>zie’ę” felieton; 8.35 Pum * ‘
dzynarodowa; 8.45 Przeo U2; 
nem Centr. Zesp. Artyst 
„Obrączki i lancet” 1
racki; 9.30 Recital organa lil!- 
Klir-tty; 9.50 Tygod. przegiąćy ’! 
sy; 10 Nowości Polskich x 
przedstawia T. Haas; 1035 ‘”81: 
wojny”; 11 Studio Młodych" » ' 
g'ośnia Harcerska; llj.40 Czy"**1 
mapę świata?, 12.05 Muzyczn • 
minek — muz. lud. Czechn - i 
w Dniu Święta Naroćowegn 
Czy znasz tę książkę?; u „ ’ 'U 
symf. muz. czeskiej i słow^ i 
14 Konfrontacje; 14.30 Z twór^' 
kameralnej polskich komn2’J I 
rów; 15 Radiowy Teatr 
i M-odzieży: „Czeremys. br.‘‘' 
hatera” — cz. I; 15.3# . Dom 
dzinny dom...”; 16 Konc. Chn7: ,l 
ski; 16.30 Podwieczorek Dt 
krofonie: 18 Pieśni żołnierskie * 
ki i zwycięstwa; 11.35 F .| 
aktualny; 19 „Ostatnie strzav- 
słuch.; 20.20 Utwory r j '1 
newskiego; 21 Wojsko, stra?' i 
obronność; 21.15 Piosenki 'i 
.‘ kie; 21.55 Wirtuozi howej muJ' | 
22.30 Listy z teatrów nr 120- 2J ' 
spoly muzyki dawnej; 23.35 Mim'

Wiadomości: 5.30, 6.30, 730 „.I 
12.30, 18.30. 21.30. 2^.30. ’ ' ’ '

PROGRAM III: 7.39 Posłuchaj 
je .zcze raz — magazyn; 8.35 Co'«i- 
lubi; 9 „Jeźdźcy” — ooc. pow| J 
Dixieland z Leningradu; łjnJ 
się mówi A.„; 9.50 Śpiewa J
Bem; 10 60 minut na godzinę 
Swing z Pragi; 11.15 Niedzk 
szkółka muzyczna, 12 Ape; 
stwa; 13 Ragtime z War. zawy; J 
Wielkie recitale; 14.05 Peryskop 
przegląd wyaarzen tygodnia; id 
Ballady z Moskwy; 11.45 za 
równicą; 15.10 Przeboje z no« | 
p yt; 15.50 Rock z Budapesztu; 11 
„Dziewczyna z mieczem”; mj 
Tematy filmowe w jazzie; 17.15 J 
tologia piosenki franc.; 17.40 fon 
tym jest — o filmach rozmauj 
A. Szymańska i Z. Kałużny; d 
Mini-max — czyli minimum skiI 
maksimum muzyki; 18.30 „Radio) 
— słuchowisko; 19 Kram z piot I 
kami; 19.35 Gioconda — operat; 
godma; 19.50 „Jeźdźcy” — oj 
pow.; 20 Kronika dźw. U OSPHii- 
20.30 „Horyzonty” zesp. Gene, 
21 Kierunek Odra — rep.; 21.20 Pi 
ta R. Hładika; 22.08 Gwiazda sir 
miu wieczorów; 22.15 Menażen 
ludzka — miniatury G. Zapolskf 
22.30 Iwan Robrow w Carn»;j 
Hall; 23 Poeta czeskiego romaatii 
mu — Havlicek; 23.05 Międzyn; 
wiosna estradowa 76; 23.50 Na A-l 
branoc gra Tomasz Śzukaiski.

Wiadomości; 6 . 7 . 8.30, 14. 19.30,f.
PROGRAM IV: 8.05 „NiedziJ 

spotkania”; 8.45 Niedzielny por’

21
2t

st

21
2!

11
22

23

23

01

nek; .Wielkopolska niedziela”
10 Klub Młodych Miłośników K
zyKi „W muzycznym korowodz? 
— Konc. zespołów- i so'istów p:l p 
skich i radzieckich; 11 Nowościn 
ciowej płytoteki; 11.55 „W sam j 
południe” z Programu I; 12.35 KoJ 
cert muz. popularnej; 13 Tti: 
Klasyki dla Młodzieży — „Pieni f 
szy dzień wolności” — fragm. ii. 
matu L. Kruczkowskiego; 13.30 P i . 
ska Ork. Kameralna pod dyr.. 1 
Maksymiuka w repertuarze p« 
skim; 14 Studio stereo zapran 7 
15.05 Muz. i proza; 17 Program ii' 
reofoniczny — Jazz i plosenii 3 
17.30 War zawski Tygodnik dż»-| 
18 Muz. lud. Czechosłowacji; 1111 
Incyklopedia kultury „Odkryci 9 
nie świata” aud. z udz. dr J. 61 ■ 9 
siorowskiego i dr M. Tymowskie 
go; 19 Muz. czeska renecansu i te 
roku; 19.40 Muz. czeska XII 1J, 
wieku; 20.17 Dworzak: VI Sy»'i 
nia; 21.92 Wiek XX w mnzytt 
CSRS; 22 Wie’kopol ki ka!ejdo+ 
sportowy; 22.10 ..laboratorium".

Wiadomości: 7, 8, 16.

pMIMŁJZEACH 1: 
H I

13

W poniedziałek i dni poświatę 
ne wszystkie muzea z wyjatW* 
RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
HISTORII m. POZNANIA « 
zamknięte.

MUZEUM ADAMA MICKIE*'" 
CZA (Smięłów k. Jarocina)-* 
!0- 16.

ARCHEOLOGICZNE (ul. W" 
27) — codziennie g. 10—16.

HISTORII in POZNANIA P 
Rynek) — „Rozwój P°znan:a.J 
okresie XXX-lecia PRL", "JJ 
dziennie g. 10—15. środy 1 „I 
g. 12—18. soboty i dni przedsw* 
teezne zamknięte. „„nłM-l

HISTORII RUCHU
CZEGO — codziennie £• , /I 
niedz. i św. g. 10—16 rd.? ó. 
wystawa plakatów i medali -

INŚTRUMFNTÓW MUZS 
NYCH (St. Rynek 45) - E 
niedz. i św. g. 10—15. .

NARODOWE (al. Marcin^ 
skiege 9) — g. 9—18. niedz K- 
15 „Sztuka polska w latach 
75” (do 31. V) i „Portrety 
nych przodowników' pracy 
stycznej” (do 16. V). .

PRZYRODNICZE (SwmfO- *• 
ga 10) — codziennie g. 1^ ’ 
aa g. 10—16. .

ROLNICTWA (Szreniawa) 
9—16.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZ^ 
(Zamek Przemysława) + " _ t 
śr. g. 12—18, wt„ czw„ Piat- 
9—15, niedz. i św. g. 1

WIELKOPOLSKIE f
WOJSKOWE (St. RyneK 
9—18, niedz. i św. g. X

MUZEUM WYZWOLEŃ1^ 
POZNANIA (Na Cytadeli) 
9—16. niedz. i św „JciE'

MUZEUM W GOŁUCHO'' 
z powodu remontu -(

MUZEUM W POGAT IN>- „je- 
10—16 (Galeria obrazów - 

U,

15.

B.

U,
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22.46 — „Jutro będzie 
film fab. prod. 
kol.);

za późno*» _

Niedziela 9 V

— „24 godziny” Ck»ł.X
22.05 — Wtorek Melomana;
23.00 — Język niemiecki — knrs 

podstawowy, lekcja 25.

ZAPOWIADA

Piątek 7 V
program i t

. columbo” — Ode. filmu 
Ł3° 7 Okup za zmarłego” — film 

nrod USA;pr Kurs przygotowawczy — 
Matematyka: „Wektory i. pros

S 1 i 2. Wykład doc. dr.
• Genowefy Majcherowej: 

ha NURT — Pedagogika: 
15'50 Dyrektor szkoły” cz. 1. Wy- 

Kład doc. dr. Zbigniewa Rad-
.. .^^Dzienni^ (kol.):

_ .Obiektyw”:
_ Kino Telesfora:
- Latajacy Holender — 

1 Morski piątek maja”;
” TV Informator Wydaw- 

18-05 ." .
.^Sprawozdawczy magazyn 

1 sportowy;
,.,n - Dobranoc (kol.);
k-a — Dziennik (kol.):
"is wiadomości sport, (kol.);

1 „Wyjazd służbowy” —
* film TVP (kol.): tUn‘ ___ .ctz.Tc" ZtrU V

PROGRAM 1
7.05 — Kurs Rolniczy;
74flm— Przypominamy radzi-

7 50 — »Nowoczesność w domu 
zagrodzie”;

8.15 — „Bieg po zdrowie”; *
8.35 — Wiadomości sportowe:
8.40 — „Antena”;
9-00 — „Teleranek”;

10.20 — „Postrach mórz” — włosko- 
franc. film fab. (kol.);

11 55ciół”^tWOry dla moieh Przyja-

12.40 — Dziennik (kol.);
13.00 — Wiosna w Tatrach;
13.25 Dla dzieci: Baśnie mojego 

dzieciństwa: Józef Czerwiński 
— „Sobotnia góra”;

14.05 — „Co kto lubi” — magazyn 
Mieczysława Pawlikowskiego .

15.05 — Losowanie Dużego Lotka;
15.20 — „Refleksje Obywatelskie”;
15.35 — „Zamek” — film dok. (kol.);
16.10 — Sprawozdawczy magazyn 

sportowy, w tym transmisja 7 
29 Wyścigu Pokoju — 1 etan:

17.40 — „Zwycięstwo” — polski 
film fab.;

19.15 — Wieczorynka (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Bajka dla dorosłych;
20.30 — „brygady Tygrysa” — film 

ser. nrod. franc. (kol.):

Środa 12 V

11.05 -
21.50 -

Drogowskazy” (kol.);

22.00 
USA.

Dziennik (kol.);
„Konwój” — film prod.

21.25 — Spotkanie z 
nro-gram ro-zrywk.

22.25 — Inform^^my 
snorto-wy (kol;).

PROGRAM 2
11.00 — Sprawozdanie

gwiazdą” 
(kól);
magazyn

z finału mi 
boksie;strzostw Polski w

13.50 — Zapowiedź bloku filmo-

PROGRAM 2
„55 _ Język angielski w nauce 
1 ' i technice, 1. 31;
„sin _ Towarzystwo Wiedzy 

wszechnej:
„00 - ZAPOWIEDZ DNIA 

CZECHOSŁOWACKIEJ W 
LEWIZJI POLSKIEJ;

_ 15 _ „Mała Vierka pozna je 
r’ Czechosłowację” — film dok.

Po.

wego;
14.30 — „Podpisanie kapitulacji” — 

film dok.;
14.45 — Rozmowa płk. Załuskiego 

z prof. płk. Kazimierzem Sob 
czakiem i prof. dr. Włodzimie 
rzem T. Kowalskim;

15.05 — „Między wrześniem a ma­
jem” — film dok.; .

16.35 —
17.55 —

(kol.): .
«40 - Praska piosenka 

’ wa Zdena Lorenzowa
]7 45 _ Film animowany 

ci (kol.):
17 55 — „Czechosłowacja 

i dziś’’ — film dok.

— śpie- 
(kol.); 
dla dzie

18.50

- „Dom” — film fab.;
- „Opowiadania o przyjaźni” 
film dok.;
- Występ zespołu Aleksan-

drowa;
19.15 — Wieczorynka (kol.);

wczoraj 
(kol.);
(kol.):

19.30
20.15
20.35

U15 - Nasze rozmowy
jg 30 _ Wokół Białeckiego — in- 

' scenizowane piosenki ludowe
21.00

- Dziennik 
— „Mosty” 
— „Miasto 
film dok.;

— „Wierna

(kol.);
— film dok.;
moje Warszawa”

straż” film

(kol.):
U 00 — „Teleskop”;
19 20 — Dobranoc (kol.);
19 30 —Dziennik (kol.);
2015 _ Wiadomości sport, (kol.):
20 20 — Dzień TV czechosłowac­

kiej w TP;
2030 — Z piosenką po Czecho­

słowacji (kol.);
2040 — „Straszny dziadunio” — 

cześć 1 współczesnego serialu 
komediowego;

2i 35 _ Śpiewa Nadia Urbankoya;
22.05 — Zakończenie Dnia Czecho­

słowackiego w 7V polskiej;

dok.;
22.15 ■— „To kompania idzie nasza' 

— film rozrywk.-dok.

Poniedziałek 10 V
PROGRAM 1
13.50 — Kurs przygotowawczy — 

Fizyka — Zauania egzamina-

14.25 — Kurs przygotowaczy — Ma­
tematyka ,Prosta i krąg”;

22.10 - ..
22.20 - .. 

wis ko 
ko we:

,24 godziny”: 
.Jutro sobota’’ wido-

publicystyczno-rozryw-

15.00 — Program ciia harcerzy;
15.20 — NURT — Pedagogika: „Dy­

rektor szkoły”, oz. 2;
15.55 — Dziennik (kol.);

23.10 — Kronika mistrzostw Euro 
ny w iudo;

23.35 — Jezvk rosyjski, 1. 30 — 
- Kurs podstawowy (kol.);

15.05 — Transmisja z 
Pokoju — 2 etap;

29 Wyścigu

0.05 - NURT- Psychologia:
„Położenie w gronie rbwieśni-

17.05 —
17.20 —
18.00 — 

taż
18.15 —

„Obiektyw”;
„Zwierzyniec” (kol.);
„Przed potopem” — repor- 
(kpl.);
„Strzelec wyborowy” —

czej a przebieg nrócesów 
chowawezych”. Wykład 
dr. Marka Pilkiewicza.

Sobota 8 V

film fab. prod. CSRS (kol.);

PROGRAM 1

doc. 19.00 — „Szare na złote” ,Mam
pomysł”;

19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.15 — Wiadomości sportowe (kol.):
20.35 — Teatr TV: Henryk Ibsen — 

Dzika kaczka” (kol.);
6.M — Tv Technikum Rolnicze: 

Wskazówki metodyczne, lekcja 
14;

22.35 — Dziennik (kol.);
22.50 ..Wieczorne serenady

6.30 — TV Technikum 
Matematyka, lekcja

7,00 — Tv Technikum 
Matematyka, lekcja

7.30 — Tv Technikum

Rolniczy: 
40;

Rolnicze: 
27;

Rolnicze:

program muzyczny;
PROGRAM 2

('prawa roślin, lekcja 30;
8.00 — Dla szkół: Nauka o czło­

wieku, kl. VIII — „Sprawy 15- 
latków”;

0-30 — Program 1 proponuje;
s.oO — Uroczysta odprawa wart 

przed Grobem Nieznanego Żoł 
, nierza w Warszawie;

— „Spoza gór i rzek” — 
program w wykonaniu Cen­
tralnego Zespołu Artystyczne-

,, Wdjska Polskiego;
u.w — „Drogi do ojczyzny” — 

polski film dok. (kol.);
2.«-STUDIO 2, w tym:
155 — Międzynarodowa Wiosna

17.05 — Język niemiecki 
podstawowy,'lekcja 25;

17.35 — „Wojna dorszowa” 
gram publ. (kol.);

kurs

18.00 — „Oddech przyrody” — pro­
gram oświatowy;

18.30 — 
cy”

19.00 —
19.20 —

.Bitwy, kampanie, dowód-

..Teleskop”;
Dobranoc (kol.);

19.30 — Dziennik (kol.);
20.15 — Wiadomości sportowe (kol.)’
20.35 ,Świat, obyczaje, polity-

21.05 — „24 godziny” (kol.):
21,15 — Zagraniczny film dokumen-

talny (kol.);
»21.45 — Studio przebojów pro-

Estradowa 
film dok.;

11.35 — Duet

Czmaolsukces

gram TV NRD;
22.25 — język angielski w nauce i 

technice — lekcja 31;
22.55 _ NURT matematyka

kubański progr.
Tozrywkowy;

• - Kino Amatorskie przedsta­
wia;

Omówienie programu klasy 2,

PROGRAM 1
8-16 — „GerminaJ” — fiłrn ser. 

prod. ang. (kol.);
13.20 — Kurs przygotowawczy: Fi­

zyka — „Elementy fizyki ciała 
stałego”, cz. 3 i 4;

14.25 — NURT: Matematyka — 
„Omówienie zadań domowych 
w studium”;

15.00 — Program dla harcerzy;
15.35 — Dziennik (kol.);
15.45 — „Obiektyw”;
16.05 — Transmisja z 29 Wyścigu 

Pokoju — 4 etap (ko-1.);
17.05 — Losowanie Małego Lotka;
17.15 — Dla dzieci: „Entliczek-słow- 

niczek” (kol.);
117.45 — „Odgłosy wiosny” — pro­

gram muzyczno-baletowy;
18.15 — Spotkania z Temidą — „Lu­

dzie i paragrafy”;
18.50 — „Szukamy nie tylko my” 

(kol.);
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.):
20.15 — Bezpośrednia transmisja « 

finału pucharu klubowych mi­
strzostw Europy w piłce noż­
nej Bayern Monachium — St. 
F.tienne (kol.). W przerwie 
wiadomości sportowe (kol.);

22.00 — „Szalona noc tchórza” — 
wł. film fab. (od 18 1.);

23.35 — Dziennik (kol.);
PROGRAM 2
16.30 — Język francuski — kurs 1 

stopnia, lekcja 29;
17.05 — „Tylko dla zastępowych”;
17.30 — „Decyzje piętnastolatków”"
18.05 — „Arsen Łupin” — film ser. 

prod. franc. (kol.);
19.00 — „Teleskop”;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.15 — „On, ona, ono” — film fab. 

prod. NRD (kol.);
21,45 — „Konfrontacje” — program 

publ.;
22.05 — „24 godziny” (kol.);
22.35 — Język angielski — kurs 

nodstawowy, lekcja 30;
23.00 — NURT — Pedagogika — 

„Dyrektor szkoły”, cz. 1.

Czwartek 13 V
PROGRAM 1
7.25 — „Dziesiąty . krok” — radź 

film fab.;
12.40 — Dla młodych widzów; „De­

cyzje piętnastolatków”;
15.00 — Program dla harcerzy;
16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw”;
17.00 — „Ekran z bratkiem”;
18.15 — „Poligon” (kol.);
18.40 — Anatomia sukcesu — „WI- 

ZAMET”;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.35 — „Przypominamy, radzi­

my...”;
20.40 — Teatr Sensacji: Antoni 

Marczyński — „Strzał o świ­
cie”;

21.45 — Pegaz (kol.3;
22 20 — Dziennik (kol.);
22.45 — „Zabaw się w mój świat” 

— recital Urszuli Sipińskiej.
PROGRAM 2
17.10 — „Spotkania z górami”;
17.40 — „Moje miasto Chrzanów” 

(kol);
18.00 — „Rero podejmuje gości” — 

program rozr. prod. ZSRR 
(kol.);

19.00 — „Teleskop”;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.05 — Wiadomości sportowe (kol.)’
20.35 — „Walc i polka na Vlachov- 

ce” — program CSRS;
20.55 — „Słowa za słowa” — pro­

gram publ. kult.;
21.25 — „24 godziny” (kol.); .
21.35 — „Grupa czterech z Tokio” 

— program muzyczny;
22.20 — „Malarstwo i film” (kol.):
22.50 — Język francuski — kurs 1 

stopnia, lekcja 29.

Piątek 14 V
PROGRAM 1

* Franciszka opo- 
filmC ° w°je'nnej miłości” —

•-■15 — Międzynarodowa Wiosna 
wjraflowa _ cz. 2;

U? ~ Sport, balet i piosenka;
~ Wojciech Fibak: 

u') ~ »Co o tym myślicie?”;
*dokPolska” — program 

11^" Wo’ciech Fibak:
fil "Spektakl prawdy” — 

'iw m
1’czytny się języka połskie- 

U.lo i .
■ stapieme ambssłdora 

z okazji święta . Panstwowego.
- Bobra noc:

I.15~”onitor (kol.);
Rardh^^311'6 z ^^sandrem 

nh»'’° 6‘tej wieczorem p0 woj- 

tft leci kabarecik” —
8.5;Olga Lipińska;

l(ji> lnn ’vjaciół-
~ wioski film fab.;

n°GRAM 2

■115^ 1 roSram 2 proponuje;
WacH» pytań z tzechosło- 

WW-?!1 (k°U);
polskPra'Vozci'ani€ z mistrzostw 

boksie ~ Półfinały; 
■ ‘31nv OjSk°wy Film Dckumen- 
*M5 ."Ostatni akord”;
■ teoria °d?lna Prof, Tadeusza

> (koU;
!k0!-U

- polsk; aW02danie z mistrzostw 
w boksie - półfinały; 

” 4 godziny” (kol.);

Wtorek 11 V
PROGRAM 1
9.05 — „Brygady Tygrysa” — film 

ser. prod. franc. (kol.);
15.00 — Program dla harcerzy;
15.30 — „Na wielkim i małym ekra­

nie”;
15.55 — Dziennik (kol.);
16.05 — Transmisja z 29 Wyścigu 

Pokoju — 3 etap (kol);
17.95 —
17.25 —

.Obiektyw”;

17.55 — Studio Telewizji Młodych;
18.45 —

19.0" — 
my.

,Polskie dania eksporto- 
— reportaż (kol.): 
Przypominamy, radzi-

19.20 — Dobranoc (kol.);
io — Dziennik (kol.i;
20.00 — Transmisja międzypaństwo-

wngo meczu riłki i 
Szwajcaria — Po’ska 
W przerwie wiadomości 
towe (ko-1.):

21.45 — „Germinal” — filtr

?’ ?0 — „Inter^tudio” (kol.);
20.15 — Dziennik (kol.);
PROGRAM 2
16.00 — Język angielski — 

podstawowy, dekcja 30;
16.30 — Sylwetki X Muzy - 

dan Baer;
16.55 — Teatr TV: Henryk

(kol.).
spor-

ser

kurs

Bog-

Ibsen
— „Dzika kaczka” (kol.);

19.00 — „Teleskop”;
19.10 — felereklama;
19.20 '— Dobranoc'(kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.00 — Klub Filmowy: „Słodki 

ptak młodości” — dramat psy­
chologiczny prod. USA;

7.40 — „Pustka” — węg. film fab.;
13.55 — Kurs przygotowawczy: Ma­

tematyka — Elipsa;
14.25 — Kurs przygotowawczy: Ma- 

tematvka — Hiperbola:
15.00 — NURT: Pedagogika „Ety­

ka zawodu nauczyciela”;
15.40 — Dziennik (kol.);
15.50 — „Obiektyw”;
16.10 — Transmisja z 29 Wyścigu 

Pokoju — 5 etap;
17.10 — „Pora na Telesfora”;
17.45 — Dla młodych widzów: 

„Szperacze”;
18.10 — „Giełda reporterów”;
18.45 — „Przez maskę płetwonur­

ka” — film ser. prod. franc 
(kol.):

19.20 — Dobranoc (kol.); v
19.30 — Dziennik (kol.);
20.15 — Wiadomości sportowe (kol );
20.3§ — „W domu” — film Tele­

wizji Polskiej (kol.):
21.15 — „Drogowskazy” (kol.);
22.00 — „Cygańska miłość” — pro­

gram muzycznv (kol.);
22.40 — Dziennik (kol.).
PROGRAM 2
16.30 — Język angielski w nauce i 

technice — lekcja 32;
16.55 — „Tuzin” — teleturniej;
17.25 — „Na końcu języka” — sztu­

ka dyskutowania;
17.55 — Teatr Sensacji: Andrzej 

Marczyński — „Strzał o świ­
cie”;

19.00 — „Teleskop”;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.15 -- Wiadomości sport, (kol.);
20.35 — „W cieniu Mahdiego” — 

program publ. międzynarod.;
21.05 —. „Surowcowa baza energe­

tyki;
21.35 — „24 godziny” (kol.);
21.45 — „Takie małe miasteczko” 

— film prod. franc.;
23.05 — NURT — pedagogika — 

„Dyrektor szkoły”; cz. 2.

CODZIENNIE w programie 1 
TV Technikum Rolnicze: w nie­
dzielę — o godz. 6.05, w ponie­
działek — o godz, 12.40. we wto­
rek — o godz. 6.00 i 13.45, w śro­
dę i piątek — o godz. 6.00 i 12.45 
w czwartek — o godz. 6.00 i 13.15 

(b)

UWAGA — ABSOLWENCI 
SZKOL PODSTAWOWYCH!
Wielkopolskie Przedsiębiorstwo 

Sprzętowe Budownictwa w Poznaniu 
ulica Dziadoszańska 10

INFORMUJE, że 
możecie zdobyć w nowym roku szkolnym 

ciekawy zawód :

mechanik maszyn budowlanych,
będąc uczniem i pracownikiem 

naszego przedsiębiorstwa.

Nauka zawodu trwa 3 lata. Okres nauki 
wlicza się do stażu pracy w przedsiębior­
stwie.

Następujące dokumenty należy złożyć w 
Zasadniczej Szkole Budowlanej w Pozna­
niu, ul. Grunwaldzka 152 :

1. Podanie o przyjęcie do szkoły.
2. Zaświadczenie lekarskie o zdolności 

do wykonywania zawodu.
3. Życiorys.

Sekretariat szkoły — czynny codziennie 
w godzinach od 9—13, telefon nr 67-20-48.

Po skończeniu ZSB można otrzymać 
skierowanie do szkoły średniej.

2013-K1

Knpię skóry tchórzy sa- 
.miczek. Tel. 203-098.

45985g

Kupię bony PeKaO. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 46010g.

Kupię 10 kg „Polimaiu” 
109 lub 115, tel. 673-532.

46098g

Bony PeKaO kupię. Poz­
nań. tel. 679-255. 45915g

Rower Rekord sprzedam. 
Prądzyńskiego 47 m. 27.

46673g

Bramę do garażu sprze­
dam. Konopnickiej 12c, 
w godz. 15—17 . 46680g

Sprzedam ciągnik Zetor 
K 25 z pługiem, stan do­
bry. Zdzisław Trzebniak. 
Chlebowo, gm. Miłosław, 
woj. Poznań. 46690g
Sprzedam kalkulator 5- 
działaniowy, tel. 543-35, 
8—14. 46693g
Velorex Jawa 350 sprze­
dam. Działoszyński, Poz­
nań, Czwartaków 24 m. 1.

46704g

Siew kopru sprzedam. Ze 
grze, Obotryeka 56 m. 1.

- 46706g

Sprzedam ciągnik Ursus 
C-328, młocarnię oraz Sy 
renę 104 rocznik 1972, St. 
Lulczyk, Dakowy Suche, 
gm. Buk, woj. Poznań.

46724«

Sprzedam konia — klacz 
żrebną. Jankowski, Sęko 
wo. gm. Duszniki. 46744g

Sprzedam sadzonki pomi­
dorów. Poznań, Glebowa 
4 46747g

Sprzedam miniłcatkulator 
„Mannics” i obrączkę zło 
tą. tel 525-14. 46961g
Okazyjnie sprzedam Pan 
nonię, dużo zapasowych 
części. Ceranek, Grun­
waldzka 373, wiadomość 
po godz. 16. 46965g

Sprzedam tanio meble 
używane i pianino. Poz­
nań, tel. 203-031 w godz. 
20—22 . 46130g

Sprzedam MZ 230/2, rocz­
nik 1973. Osiedle Przyjaź­
ni 16 m. 136. 46139g

Pracownicy poszukiwani

Praca © Nauka
Potrzebna pomoc domo­
wa do dwóch osob i ma­
łego dziecka na stąłe lub 
dochodząca. Zgłoszenia 
od poniedziałku po godz. 
18. Lodowa 34# m. 1.

46662g

Potrzebna pracownica do 
wyrobu i szycia toreb, 
drobnej galanterii. Wa­
runki bardzo dobre. Zgło 
szenia: Gromadzka 2, Wi 
nogrady do godz. 15.

4(>663g
Tokarz i pracownik fi­
zyczny potrzebni, war­
sztat, Poznań, ul. Mini- 
kowo 2a. 46681g
Potrzebna panienka do 
szycia >krawatów. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4668Sg.
Pracownice przy produk­
cji art. spożywczych po­
trzebne, Poznań, Obornic
ka 163. ■ 46955g

Malarzy oraz przyuczo-
nych przyjmę. Świercze-
wskiego 132 kl. F iii. 7.

45293g

( Pilnie przyjmę pracoWni- 
' ka do pracy z całym utrzy 

maniem. Luboń 3, ul. No 
winy 12. , 45853g.

Przyjmę do pracy męż­
czyznę i dziewczęta na 
stale w gospodarstwie roi 
nym. M. Piechowiak, Poz 
ńań — Żegrze, Rzeczań- 
ska 2. 46160g

Posiadam maszynę dzie­
wiarską, przyjmę pracę 
chałupniczą. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19, dla 
46180g.

Pomoc domowa dochodzą 
ca, 8 godzin dziennie po­
trzebna, tel. 673-492.

.46188g

Przyjmę ślusarza, rencistę 
lub emeryta. Dzierżyń­
skiego 174 m. 5 46217g

Przyjmę krawców — pra­
ca miarowa oraz ręęz- 
niarkę, stałe zajęcie. Poz­
nań, Kościuszki 71 (nar. 
ul. Składowej). 46240g

Potrzebny ślusarz lub 
przyuczony. Wytwórnia 
wózków dziecięcych, Poz 
nań, ul. Orzeszkowej 13.

46245g

Potrzebni zaraz pracowni 
cy: stolarz, tapicer, pra­
ca stała, możliwość za­
mieszkania, częściowego 
wyżywienia. Poznań — 
Szczepankowo, Agresto­
wa 27. 4625.;g

Pracownicy do rolnictwa 
i sadownictwa potrzebni. 
Zgłoszenia 2ąk, Pobiedzi 
ska — Kaczyna, tel. 8.

46260g

Małżeństwo lekarskie po­
szukuje opiekunki dla 10 
mieś, dziecka. Tel. 650-251 
W godz. 19—20. 46291g

Kwiaciarka, wykwalifiko­
wana potrzebna zaraz. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 46306g.

Elektroinstalatora i po­
mocnika przyjmę zaraz. 
Maśliński, Matejki 65.

46316g

Zatrudnię zaraz ślusarzy 
— blacharzy. Gdańska 2 
(dojazd autobusem nr 51). 

46348g

Przyjmę' murarzy j porno 
cników, mogą być eme­
ryci, praca stała, ul. Sa­
dowa 20 (Winogrady), zgło 
szenia od godz. 16. 46351g

Ślusarz może być przy­
uczony oraz uczeń po­
trzebni. Poznań, Dąbrow­
skiego 196A. 45959g

Potrzebna pani do prowa 
dzenia domu i sprzedaw­
czyni do sprzedaży kwia­
tów. Mieszkanie zapewnio 
nc. E. Jąkała, Komorniki, 
ul. Pa’acza 9a. 45993g

Przyjmę zaraz pomoc do­
mową, osobny pokój, wy 
sokie wynagrodzenie. Lu­
boń 3 (Żabikowo), ul. 
Szkolna 8 . 45968g

Przyjmę mycie klatek 
schooowych. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
45961g.

Przyjmę panienkę do 
ogrodnictwa. Os. Kosmo­
nautów 7A m. 8. Zgłosze­
nia w godz. 12—15 i 20—22 

4600feg

Zatrudnię rencistę w 
ogrodnictwie, okolica Wi 
nograd, Naramowic. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 46048g.

Przyjmę mężczyznę do 
pracy- w ogrodnictwie 
z obszaru miasta. Smar­
dzewska 9. 46050g

Zatrudnię natychmiast cze 
ladnika w zawodzie ka­
mieniarskim Bogdan
Gniat, Poznań, Dolna Wil 
da 48 m. 19. 46083g

Modelarza do pracy przyj 
mę. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 46107g.

Zaraz potrzebny miody 
betoniarz lub robotnik, 
mieszkanie zapewnione. 
Warsztat kamieniarski, 
Tarnowo Podgórne k. Poz 
nania, ul. Cmentarna.

45856g

Pracownika do wszelkich 
prac w gospodarstwie roi 
nym zaraz przyjmę. K. 
Kostrzewski, Januszewice 
29, 64-350 Granowo, woj. 
Poznań. . 45370g

Pracownicę wykwalifiko­
waną lub przyuczoną do 
montowania zabawek z 
tworzyw sztucznych za­
trudnię na stałe. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 47072g

Pani do gotowania obia­
dów dla czterech osób po 
trzebna. Wynagrodzenie 
dobre. Mottego 8 m. 6, po 
godz. 16. 47077g

Do egzaminów wstępnych 
z języka rosyjskiego przy 
gotowuje — lektor. Kas­
przaka 60 m. 1 po godz. 
18-tej. 45272g

I zPrzygotowuię do egzami- 
i nów z matematyki j języ 

ka niemieckiego, tel.
| 423-28, Kłos. 45971g

Asystent udziela korepe-
I tycji z matematyki. Teł.
| 630-251, Zielonka. 46004g

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna, 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a, parter.

46236g (

Kupno Sprzedaż
Kupię bony PeKaO, tel.
631-74. 46679g

Kupię garaż blaszany, 
sprzedam wózek głęboki, 
dziecięcy w dobrym sta­
nie. Poznań, Gdyńska 3° 
m. 1. 46749g“
Stare przedmioty do urzą 
dzenia mieszkania, przy­
pominające wyposażenie 
dawnych wnętrz, szczegół 
nie biurko, szafkę, komo 
dę, przedmioty i naczy­
nia srebrne, posrebrzane, 
ze szkła, porcelany i in­
ne kupię. Oferty: Grześ­
kowiak, Poznań, Os. Ja­
giellońskie 125 m. 9.
Butelki od oranżady ku­
pujemy, tel. 673-492.

46189g

Leica — aparat fotogra­
ficzny kupię. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
46213g.

Maszynę do szycia w bar 
dzo dobrym stanie kupi 
tapicer. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
46177g.

Kupię bony PeKaO, tel. 
321-665 po godz. 16.

45941g

Do ośrodka kolonijnego w Trzciance przyj- 
miemy na okres od 9. V. do 3. VII. 1976 roku 
następujące osoby :

— sprzątaczki (2),
oraz na okres od 4. VII. do 29. VII. 1976 r. :

— magazyniera,
— pomoce kuchenne (2),
— sprzątaczki (3).
Warunki płacy i pracy do uzgodnienia w 

Dziale Kadr i Szkolenia Poznańskiej Fabryki 
Łożysk Tocznych w Poznaniu, ul. Krańcowa 9.

Dojazd tramwajami linii: 6 — 8 — 12 i 21.
______________________________ 2399-Kl
Fabryka Obrabiarek Specjalnych „Ponar - Po­
znań”, ul. Dąbrowskiego 81 — zatrudni 
w Ośrodku Wypoczynkowym w Międzywodziu, 
pow. Kamień Pomorski, woj. szczecińskie :

,—•» 2 pokojowe w okresie od zaraz do 15. IX. 
1976 roku,

— 1 intendenta - zaopatrzeniowca w okresie 
od 25. V. 1976 do 8. IX. 1976 r.,

— 1 magazyniera kontystę w okresie od 
25. V. 1976 r. do 8. IX. 1976 r.,

— 1 kucharkę w okresie od 1. VI. 1976 r. do 
4. IX. 1976 r.,

— 5 pomocy kuchennych w okresie od 1. VI. 
1976 r. do 4. JX. 1976 r.,

— 2 kelnerki w okresie od 1. VI, 1976 r. do 
4. IX. 1976 r.

Warunki pracy i płacy do omówienia w 
Dziale Socjalnym — pokój nr 5, telefon 408-51, 
wewn. 12-07. 2405-K1
Poznański Kombinat Budowlany, Poznań, ul. 
Szarych Szeregów 23 — zatrudni zaraz 
następujących pracowników :
— inżynierów, techników i mistrzów budow­

lanych na stanowiska techniczne, kierov/- 
ników budów i majstrów;

— pracowników produkcyjnych w zawodach 
ogólnobudowlanych w Zakładzie Produkcji 
Prefabrykatów i na budowach;

— pracownikom niewykwalifikowanym za­
pewniamy możliwość zdobycia kwalifikacji 
w atrakcyjnych zawodach.

Pracownikom zamiejscowym zapewniamy 
zakwaterowanie w hotelach robotniczych oraz 
możliwość korzystania ze stołówki zakładowej.

Wynagrodzenie wg UZP i taryfikatora kwa­
lifikacyjnego obowiązującego w budownictwie.

Warunki pracy i płacy do omówienia w 
Dziale Zatrudnienia i Szkolenia, tel. 20-00-01, 
wewn. 13-31. 2407-K1
Kombinat Kamienia Budowlanego w Krat^wie 
Oddział Montażowy w Poznaniu, ul. Kościuszki 
nr 136, telefon 533-53 — zatrudni natychmiast: 

kwalifikowanych pracowników do wyko­
nywania robót montażowych kamieniar­
skich oraz pomocników.

1 Bliższych informacji odnośnie warunków 
pracy i płacy udziela Kierownictwo Oddziału.

Dla zamiejscowych zapewniamy miejsce w 
hotelach robotniczych. 2305-K1
PGH „Konsumy” Oddział w Poznaniu, ul. Dą­
browskiego 17 — przyjmie do pracy z terenu 
m. Poznania i woj. poznańskiego na czas trwa­
nia MTP do Ośrodka Wypoczynkowego w 
Kiekrzu oraz do Ośrodka Wypoczynkowego w 
Rudnie k. Wolsztyna :

— kucharzy,
— pomoce kuchenne,
— młodsze kelnerki podające,
— bufetowe.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracow­

niczych, pokój nr 7. 2387-K1
Przedsiębiorstwo Przemysłu Gastronomicznego 
w Poznaniu - Oddział Restauracji i Kawiarń — 
przyjmie do pracy:
— bufetowe, pomoce w bufecie — wykształ­

cenie zasadnicze lub podstawowe plus 
praktyka;

— kelnerki, podające do stołu — wykształce­
nie zasadnicze lub podstawowe plus 
praktyka;

— pomoce kuchenne, zmywaczki, sprzątaczki, 
pomoce ciastkarza — wykształcenie pod­
stawowe;

— cukierników — wykształcenie zasadnicze 
zawodowe, wzgl. podstawowe i świad. cze­
ladnicze lub mistrza;

— kucharzy — wykształcenie zasadnicze za­
wodowe lub podstawowe i świadectwo cze­
ladnicze;

■— blokierki — wymagane wykształcenie śred­
nie;

— robotników;
— ajentów — do prowadzenia zakł. gastro­

nomicznych (ajencja zryczałtowana) — wy­
magane wykształcenie średnie lub zasad­
nicze gastronomiczne plus praktyka.

Zgłoszenia należy kierować do Działu Spraw 
Osobowych — Poznań, Kramarska 1, pokój 18.

2332-K1
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Praca @ Nauka
Tynkarzy przyjmę na ro­
boty elewacyjne (zakwa­
terowanie zapewnione). 
Poznań, Ozimina 12a.

46400g

Świata”, Encyklopedię 
Powszechną (2 tomy, opla 
eony talon) oraz Księgę 
Tysiąca Jednej Nocy (9 
tomów). Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka lą, dla 
46249g.

Zatrudnię pomocnika ou- 
dowlanego. Gronowa 37. 

46409g

Murarza i pomocnika za­
trudnię na stałe. Poznań, 
Wawerska 13a godz. 
16—18. 46437g

Sprzedam sygnet nowy 
próby 583 z rubinem, wa­
ga 9,3 g. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
46250g.

Poszukuj? pracownika do 
gospodarstwa rolnego. Ro 
man Ciesielski, Kobylniki 
Majte, .dojazd autobusem 
w kierunku Szamotuł.

46440g

Sprzedam magnetofony: 
ZK 240, ZK 246 z gwaran 
cją, tel. 440-92 w godz. 
16—18. 46265g

Zaczep holowniczy do 
Wartburga sprzedam, tel.
202-334.

Opiekunką do 2-letniego 
dziecka potrzebna, warun 
ki dobre, Zakopiańska 30. 

46481g

Sprzedam urządzenie do 
napełniania naboi autosy 
fonowych. cena 20.000 zł. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 46294g.

Malarza zatrudnię, ul.
Skryta 1 m. 4. 46484g

Taksometr Poltax 2 no­
wy, sprzedam. Tel. 457-75. 

46320g

Malarzy. 
na pół

uczniów także
etatu

Marchlewskiego 
godz. 16—19.

przyjmę, 
58 m 9, 

46555g

Sprzedam motocykl MZ 
TS 250. Zgoda 30b (Gćr-
czyn).

Przyjmę zaraz opiekunkę 
dla dziecka, ul. Wybickie
go 16 m. 13. 46617g

Sprzedam tanio Jawę 250, 
62-004 Czerwonak, ul. No­
wa 7. 46327g

Przyjmę murarzy i pomoc 
ników do pracy. Zgłosze­
nia Rzemieślnicza Spół­
dzielnia Usług Remonto­
wo - Budowlanych, Po­
znań, Mickiewicza 27 w

Sypialnię okazyjnie sprze 
dam. Grunwaldzka 336.

46328g

godz. 8—10. 46651g

Zatrudnię malarzy, Ed­
ward Lewandowski, Po­
znań, ul. Podkomorska 
50. 46635g

Sprzedam Akordeon 80 
bas. Weltmeister, nowy, 
120 bas., organy Fabia z 
aparaturą i mikrofonem. 
Poznań, kolejowa 4 m. 8. 

46333g

Sprzedam materiały bu­
dowlane Gruszkowa 2 m.
4 wieczorem.

Gosposię do 2 osób chęt­
nie z prowincji przyjmę, 
wysokie wynagrodzenie 
(oddzielny pokój), Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
d-ia 46646g.

Sprzedam ładowacz cze-
ski, młocarnię
wiązałkę. Wacław, Jani­
kowski, Gowarzewo 63-004 
Tulce:- 46399g

Kierownictwo
Produkcji Filmu „Wakacje

OGŁASZA

SKUP ODZIEZY LETKIEJ
z lat 1950

i używanej w tym okresie (młodzieżowej, 
damskiej i męskiej), takiej jak: płaszcze, 
kurtki, wiatrówki, skafandry, kostiumy 
kąpielowe, kapelusze, czapki, kapelusze 
plażowe, ubrania męskie, suknie i kostiu­

my damskie, obuwie, torebki damskie

Skup 
w „Domu 

w sali

torby plażowe, plecaki.

odbędzie się w Poznaniu, 
Drukarza”, ul. Inżynierska 10 
widowiskowej na parterze-

w dniach 11 i 12 maja 1976 roku
w godz. od 10 — 13 i od 15 —19,

oraz w Kaliszu, w Wojewódzkim Domu 
Kultury, ul.4 Łazienna 6, w sali „Klubowej

w dniach 13 i 14 maja 1976 roku
w godz. od 10 —13 i od 15 — 19.

1047-K2

Przyjmę murarzy i robot 
ników, praca stała, tel. 
525-61. 46623g

Przyjmę ucznia w zawo­
dzie ślusarskim Bun- 
hwald, Poznań — Jeżyce,
Nałkowskiej 15. 46o54g

Doktorant UAM Andrzej 
Gałat udziela korepetycji 
z matematyki, fizyki i 
chemii, tel. 69-91-81. wew.
316. 46533g

Student Politechniki u- 
dziela korepetycji z ma­
tematyki, tel. 67-35-95, 
Appelt. 46565g

Kupno @ Sprzedaż

Kupię opony do Citroena, 
rozmiar 165X400. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 46563g.

Sprzedam Trabanta 601 
r. 1972, tel. 653-30.

46748g

46324g

46968g

snopo-

1956

46288g

2396-K1

UWAGA ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH 1

4/20óg

OGŁASZA ZAPISY

I. ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ (3-letniej)

ZAKŁADY MECHANICZNE
PRZEMYSŁU POLIGRAFICZNEGO „GRAFMASZ 
w Poznaniu, ul. Rycerska 51

PRZYJMĄ
NA NOWY ROK SZKOLNY 1976/77

UCZNIÓW (chłopców)
W ZAWODZIE:

Ślusarza maszynowego, 
ELEKTROMONTERA, 
FREZERA,
TOKARZA.

Po ukończeniu nauki zawodu praca przy remontach 
i serwisowych naprawach maszyn poligraficznych.

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE
Dział Służby Pracowniczej pod w. wym. adresem.

DO ABSOLWENTÓW SZKOŁY PODSTAWOWEJ!
CZY WYBRAŁEŚ JUŻ ZAWÓD ?

Jeżeli nie, zdecyduj się na podjęcie nauki

W ZASADNICZEJ SZKOLE BUDOWLANEJ 
przy Poznańskim Zjednoczeniu Budownictwa, 

w której zdobędziesz
jeden z

O

atrakcyjnych i Zdobrze płatnych zawodów :
MURARZ - TYNKARZ

MONTER KONSTRUKCJI ŻELBETOWYCH
MALARZ
CIEŚLA
POSADZKARZ

Nauka w wymienionych zawodach trwa dwa lata.
Warunkiem przyjęcia do ZSB jest: 
— świadectwo ukończenia szkoły podstawowej, 
— dobry stan zdrowia potwierdzony przez lekarza.

Zgłoszenia przyjmują:
Poznański Kombinat Budowlany, ul. Szarych Szeregów 
nr 23, telefon 20-00-01, 60-462 Poznań.
Dział Zatrudnienia i Szkolenia, pokój 107 
(dojazd linią autobusową MPK nr 78) — oraz 
Zasadnicza Szkoła Zawodowa Poznańskiego Zjedno­
czenia Budownictwa — ul. Grunwaldzka 152, telefon 
67-20-48, 60-309 Poznań 
(dojazd linią tramwajową nr 1, 3, 6, 13, 15, 17).

2055-K1

Sprzedam spawarkę trans 
formatorową Poznań, Ko
panina 57.

- 
4 
K 
1

Sprzedam plecaki japoń­
skie, tel. 536-57. 46341g

Wózek głęboki oraz wkład 
do spacerówki, stan ide­
alny sprzedam. Ratajcza­
ka 26 m. 104, wejście 7.

46342g

Sprzedam grzejniki stało 
we, styropian, stal zbro­
jeniową garaż blaszany. 
Tel. 743-76. 46361 g

Sprzedam maszynę dzie­
wiarską Busćh typ 420, 
gwarancja do 23. I. 1977 r. 
Skrabska, Poznań, Kołłą­
taja 128 (Swierczewo) doj 
ście od ul. Sosnowej.

46418g

Sprzedam szafę cztero­
drzwiową (czeczot) w do­
brym stanie. Wiadomość: 
tel. 647-85 w godz. 19—21.' 

46431g

Sprzedam meble z powo­
du likwidacji mieszkania. 
Grunwaldzka 35b m. 3.

45926g

Sprzedam garaż blaszany, 
składany. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
45955g.

Sprzedam spacerówkę dla 
bliźniąt NRD, obrączki 
583. Słowiańska 7 m. 2.

45956g

Sprzedam bransoletę, ce­
na 26.000 zł. oraz pierścio 
nek . 5.000 zł. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
45980g.

Sprzedam atrakcyjne piy 
ty do szafy grającej, tel.
508-42. 46015g

Okna nowe do domu bliż 
niacżegó, piętrowego sprze 
dam. Wacław Najder, Ple 
wiska Osiedle, Zieleńco­
wa 20. 46025g

Sprzedam rozrzutnik obor 
nika, fabrycznie nowy z 
gwarancją. Stanisław Sta 
chowiak. Górka, 64-514 
Pamiątkowo. 46031g

Sprzedam krowę po wy­
cieleniu i konia. Ugory 85

Winogrady. 46075g

Aparat słuchowy w oku­
larach sprzedam, Poznań, 
Jarochowskiego 95 m. 4 
narożnik Sielskiej po 16. 

45813g

Chippendale stół, okrągły, 
rozciągany sprzedam, tel. 
550-86 do godz. 18. 45858g

Okazyjnie sprzedam mini 
kalkulator wielodziałanio 
wy z 2 zakresami pamię­
ci. Kolasiński, Osiedle 
Rzeczypospolitej 17 m. 17. 

45863g

Sprzedam wapno palone 
lub zamienię na cement 
oraz maszynę dziewiarską 
„Moda”. Wiadomość: Swie 
tlicowa 17, Osiedle Plewis
ka. 45864g

Sprzedam gramofon stere 
ofoniczny G-601 Fs, jesz­
cze na gwarancji. Tel. 
202-700. 45887g

Wołgę stary typ sprze­
dam. Poznań, Os. Przyjaź
ni 8 m. 61.

Furgon
Obornicka

46305g

Nysę sprzedam,

koło Poznania.
18, Suchylas

45643g

Sprzedam Wartburga 312, 
Poznań, promienista 26ą.. 

46143g

Żuka okazyjnie sprzedam. 
Saperska 69’, Ulatow-Ki.

46150g

Sprzedam Warszawę Com 
b| 223, Poznań, Arciszew­
skiego 5 m. 4. 46223g

Fiata 1500 MB nowego 
sprzedam lub zamienię na 
Fiata 126p. Tel. 728-75
godz. 16—20. 46238g

Samochód Fiat 1500 (1973 
r.), stan idealny — sprze­
dam. Poznań, Zbąszyńska 
16 w godz. 16—18. 46239g

Sprzedam Skodę 1000 MB, 
rok 1969, tel. 672-703 po 
godz. 17. 46286g

Sprzedam Syrenę 105, rok 
1973. Adres: Karasiński, 
Os. Kraju Rad 35 m. 112.

. 46300g

Sprzedam Fiata 600 
moncie, zawieszenie 
nie do naprawy, 
45.000 Zł. Lazurowa 
8.

po re 
przed 
cena

46362g

Volkswagena, Mercedesa 
dostawczego w idealnym 
stanie kupię. Oferty z po 
daniem ceny „Prasa”, 
Grunwaldzka 19,' dla 
46313g.

Sprzedam wytłoczki Syre 
ny 105 bez błotników, tel.
204-159. 46321 g

Sprzedam Moskwicza 407, 
Filas, Poznań, Tomickie­
go 13/15 m. 17 godz. 15.

46346g

CZESŁAWA GRZESIEWSKIEGO
NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIA

Poznań, ul. Kossaka 7 m. 7.

KAZIMIERZA BESZTERDY

Ul. Pamiątkowa 23.

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 
składa

Wszystkim, którzy okazali dowody pamięci 
i wyrazy współczucia oraz wzięli udział w 
ostatnim pożegnaniu naszego ojca, teścia, dziad­
ka i pradziadka

Wszystkim, którzy okazali pamięć i wzięli 
- udział w pogrzebie drogiego nam Zmarłego, śp.

składają
żona, córki, syn

Sprzedam duży stół roz- 
suwalny, sześć krzeseł, bi 
bliotekę, kredens kuchen 
ny inne meble, tel. 522-55. 

46414g

Sprzedani bony PeKaO, 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 46445g.

Sprzedam MZ 250 Trophy. 
Paul, Poznań, WroniecKa
22 m. 3. 46468g Ś'
Sprzedam spiesznie sypiał 
nię, stół okrąiy i krzesła 
w dobrym stanie. Kacz­
marek, Poznań, Grottge-

Kupię bony PeKaO. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 46392g.

ra 5 m. 6. 464a7g

Sprzedam szczenięta char
ty afgańskie, Sopot
51-11-93. 46492g

Sprzedam 120 m tragarzy 
stalowych, J. Woźnicki, 
62-050 Mosina, Piaskowa 
15. 46493g

M
Kupię spawarkę elektrycz 
ną, Miętkiewski, 62-107 
Niemczyli. 46631g

Sprzedam Zetora 25 po 
remoncie. Tarnowo Pod­
górne, ul. Poznańska 9.

46709g

Sprzedam szafę z lustrem, 
witrynę, stół, 6 krzeseł 2 
fotele. Poznań, Dzierżyń­
skiego 129 m. 3 po godz.
16. 46336g

Sprzedam bufet — barek, 
gabinet swarzędzki, (bi­
bliotekę, biurko, szafkę, 
stół), tel. 422-66. 46204g

„Junaka” z przyczepą, i 
stan dobry sprzedam. Ku 
rzawski, Wiosenna 17. j

Sprzedam tanio szafy, łóż 
ka, stoły w dobrym sta­
nie. Grunwaldzka 75.

46610g

____ ___ h
Sprzedam wózek głęboki. 
bliźniaczy, wymienna spa'
cerówka,
godz. 16—18.

tel. 20,08-14;
46509gi

Platformę ogumioną
650x16 na 2 tony sprzedam. 
Głogowska 404. 46142g

Roczniki „Panoramy”, ! 
„Przekroju” od 1953 sprze I 
dam, Sienkiewicza 7 m. 8 ! 
po południu. 46512g i

W 
W 
H

Szkła 3 Itr. sprzedam. 
Ogrodnictwo, K. Przyby­
ła, Poznań — Szczepanko 
wo, ul. Roślinna 6 46211g

Sadzonki goździków sprze | 
dam, Poznań, Ciechociń- (
ska 15. 46517g

ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH
Zakładów Przemysłu Metalowego EL Cegielski w Poznaniu 

ul. Dzierżyńskiego 198

do klas pierwszych na rok szkolny 1976/77 
do następujących szkół:

W
a)

b)

specjalnościach:
grupy obróbki mechanicznej w zawodach — tokarz, 
frezer, szlifierz, wiertacz;
grupy obróbki ręcznej w zawodzie ślusarz - spawacz.

Zgodnie z umową o naukę zawodu wszyscy uczniowie 
ZSZ korzystają ze wszystkich świadczeń należnych pra­
cownikom HCP.
Po ukończeniu 3-letniej nauki absolwenci mogą ubiegać 
się o przyjęcie do Technikum Mechanicznego dla Pra­
cujących.

II. LICEUM ZAWODOWE (4-letnie) 
o specjalności: .

mechanik obróbki skrawaniem.
Po ukończeniu Liceum Zawodowego absolwenci otrzy­
mują świadectwo ukończenia szkoły średniej i zawód — 
mechanik obróbki skrawaniem.
Uczniowie dobrze uczący się mogą ubiegać się o sty­
pendia.
Przy zapisie należy przedłożyć następujące dokumenty :
1.
2.
3.
4.
5.
6.

życiorys, 
podanie, 
świadectwo zdrowia, 
odpis otrzymanych ocen za I półrocze klasy VIII, 
świadectwo ukończenia VIII klasy, 
cztery fotografie.

H
444 X4

Sadzonki goździków (ma­
tecznik pochodzenia ho­
lenderskiego), chryzantem, 
gerbery sprzedam. Przyj­
mę zamówienia, tel. 745-74.

45893g

Sprzedam motocyklowe 
kaski Bella. Strykowski,
Graniczna 1. 45897g

Sadzonki pomidorów i goź 
dzików sprzedam. Poznań,
teł. 679-255. 45900g

Pannonię sprzedam tanio,
tel. 780-939. 45903g

® Samochody
Warszawę górnożaworo- 
wą sprzedam, ul. T. Ma- 
teckiego 6 (Piątkowo).

46579g

Sprzedam Trabanta 601 
1972 r., tel. 655-75.

46592g

Trabanta, Syrenę do 
70.000 zł. kupię. Szczegóło 
we oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 46548g.

Kabinę po kapitalnym re 
moncie do Żuka oraz sil 
nik sprzedam, Kazimierz 
Domiczew, 64-310 Lwó­
wek, ul. Długa 14.

46538g

Lublina niedrogo sprze­
dam. Ostrowska 358.

46735g

Kupię nowego Fiata 126p 
lub Zaporożca, może być 
do odbioru w Polmozby- 
cie, tel. 67-41-42 w godz.
16—19. 46463g

Sprzedam drewniane ele­
menty na domek o po­
wierzchni 54 m2 wraz do­
kumentacją. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dia 
46214g.

Stylowy gabinet dąb

Sprzedam małą lodówkę ! 
i powiększalnik, tel. 
67-95-33. 46542g ,

Sprzedam żaglówkę „Ka-1 
czorek” i silnik do moto' 
rowki „Moskwa M 10”. j 
Wawrzyniak, Buk, Plac 
St. Reszki 2. 46560g ;

Zapisy przyjmuje i udziela 
Zespołu Szkół Zawodowych 
od 8—15, telefon 33-12-31,

dalszych informacji sekretariat 
HCP — codziennie w godzinach 
wewn. 212.

1566-K1

okazyjnie sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 46315g.

Sprzedam minikomputer i 
japoński, tel. 78-08-27 po, 
godz. 17. 46561g i

Kamerę „Kwarc 5”, no­
wą sprzedam. Jaworowa 
38 m. 19 (Dębieć). 46201g 
Sprzedam Junaka, Śrem, 
Wiosny Ludów 16.

46596g

Sprzedam obrączki złote, 
szerokie (/) 16 i 25 mm. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 46656g.

Kanapę Ludwik XV'I, ob­
razy, kryształy sprzedam,
tel. 525-53. 46625g

STRONA
Stolarskie maszyny pil­
nie sprzedam, Aleksandra 
Skrzypczak, 63-210 Żer­
ków, Raszewy 28. woi. ka
liskie. 46661g

Sprzedam niemiecki
siarko 
siewnik

ładowacz 
ciągnikowy

ko- 
oraz

na
gumach. Adres: Mirosław 

64-514 Pamiątko-Tecław,
wo, Slepuchowo 
Oborniki.

Polskie owczarki nizinne 
z metryczkami sprzedam. 
Bydgoszcz Ujejskiego 35 
tel. 326-44. 46613g

Sprzedam łódź pneuma-
gm. tyczną „Pelikan”, tel.

46616g i 33-10-15. 46435g

Sprzeadm „Traban^ 
1373, Różana 12 Rj. tĄ

__________ ________
Sprzedam Syrę7T<
Swarzędz, Gruszek 
sobota, niedziela 
niu. Po Po/
_________... 4637,1
„Mercedesa
1973, mały przebiee 
datkowym wyD0J” 2 do- 
sprzedam. Poważn?
„Prasa” Grunwaidzk15'”: 
dla 45925g. z*a 1:

Sprzedam vw 12^^ zł. rok 1961, częścX'3^ 
zliwosc zapłaty staJ 
(szabla, lampa n«tC;8' 
figurka, obraz) 
„Prasa”, Grunwald,;1?!’ 
dla 45970g. Xa 1!

Przyczepę camping 
namiot, komplet; 
dam, Malczewski 
Wojska Polskiego 51aw! 362. So 24; te:
________________ 4537J,
Sprzedam Renauit"n2"* 
ne, silnik do renZ' względnie r**°n,.rwzględnie kupię 
„Zastawy”. Tej_
godz. 15—18.

silnik 
331-® 
WSK;

Sprzedam samochóTh^ 
żowy „Mercedes D” 7* 
wrotka. Oferty prJ:' 
Grunwaldzka fo a'“ 
46002g. ’ “4

Sprzedam UrsusT~77 
Władysław Kamińsk^' 
64-561 NniPWA--- -

Sprzedam „Wartbur, 
353” w dobrym stan^T 
znań, ul. Murawa 24 2 
godz 8-13, w niedl 
d0 15- 46^

Sprzedam Fiata 127 
natowy, rocznik 1974’ 
bieg 35.000 km., tel. 672.® 

4M«.’
Bagażówkę Skoda Hoi M 
chodzie w całości lub K 
części ,z powodu wyja^ 
sprzedam. Jan Męcinki 
Poznań, ul. Szczepankom
9. 460&);

45909g

«511g

Wszystkim, którzy okazali niezliczone dowo­
dy serca, życzliwości, pamięci i służyli swą po­
mocą w smutnych dla nas chwilach oraz uczest­
niczyli w ostatniej drodze naszego ukochanego 
męża i ojca, śp.

Bolesława WNUCK - LIPIŃSKIEGO
NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIA

składa

żona z dziećmi
46203g

Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie 
■ dniu 25 kwietnia 1976 r., śp.

JÓZEFY PAZDERSKIEJ

3JS

SKŁADA NAJSERDECZNIEJSZE 
PODZIĘKOWANIE

mąż z rodziną
46356g

Wszystkim, którzy okazali dowody pamięci, 
złożyli wieńce k kwiaty oraz wzięli udział w 
ostatnim pożegnaniu mojej ukochanej matki, śp.

STANISŁAWY CICHOCKIEJ
SKŁADAM NAJSERDECZNIEJSZE 

PODZIĘKOWANIE

Córka
• 4S455g

Wszystkim, którzy okazali dużo serca i P0' 
mocy w czasie choroby mej żony, wzięli udział 
w ostatnim pożegnaniu, składając wieńce 
i kwiaty na grobie śp.

KRYSTYNY RUNOWSKIEJ
z domu Trela

NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIE

Sprzedam przyczepę do 
Warszawy, resory, amor­
tyzatory, Puszczykowo, 
Wawrzyniaka 18, tel. 218. 

46448g

składa
mąż z rodziną

46477?

Sprzedam korzystnie sa­
mochód Wołga M-21, Ko­
strzyn Wlkp. ul. Mickie-
wieża 49. 46443g

Sprzedam okazyjnie Sta­
ra 25 w dobrym stanie. 
Poznań, Sadowa 10.

46396g

Zuka skrzyniowego sprze 
dam. Poznań, ul. Obornic
ka 231. 46669g

Sprzedam Trabanta 601, 
Poznań, ul. Swoboda 18. 

46670g

Sprzedam korzystnie Woł 
gę M-21 Poznań, ul. Mar- 
celińska 55 m. 4. 46691g

Sprzedam Repault —
Dauphine, Poznjań, Woj­
skowa 15 m. ,3,
16—18.30.

godz. 
46705g

Wszystkim, którzy uczestniczyli w ostatnia 
drodze

dr chemii MARII KAPCZYNSKff^

rodzina

SERDECZNE PODZIĘKOWANIA 

składa

DOCENTOWI 
RYSZARDOWI WOJTOWICZOWI 

z powodu zgonu

Zony
WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

składają
Dyrekcja i pracownicy 
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Komunikaty
, du na prace torowe w sobotę (8 maja) 

1^^° do godz. 15^^ZOŚTAJE ZAMKNIĘTA
a KUCHU TRAMWAJOWEGO

,.a od mostu Dworcowego uo ulicy 
Gicgo* “ Hetmańskiej.

ie linii nr 5, 11 i 14 zostają skiero- 
fra^^^etmańską, Reymonta i Grunwaluz- 

a.ane u • „r 10 ul. Dzierżyńskiego i Gwaroii Ją, a Un
yidowej; zonym z ruchu tramwajowego od- 

Jia głogowskiej zostają wprowadzone 
fi^u , od 8 maja br. w dni świąteczne 
gutóbuSi ■ zostaje wznowiona komunika- 
i ^/owa do Kiekrza i Strzeszynka.
cja sezonowa  2455-K-

^^i^Zakłady Gazownictwa i Górnic- 
rticlk°P . informują mieszkańców mia- 

że w związku z przeprowadzanymi 
sta 88° ’ eci gazowej nastąpi przerwa w do-
^^cazu w dniu 10, 5’ 1976 r* od godz- 6 do 
st»w‘e wiazku z powyższym apelujemy o nie-

fonie z urządzeń gazowych. 2437-K1 
^rzys“*

do war- 
r‘#!u oaziezy dziecięcej 
izta‘u u ogłoszenia o- 
P<>irxe prasa”, Grunwai- 
g? 19 dla 47008g.

"murarze, praca 
^na miejscu, zgłoszę 

41-10-79 wieczo- 
nia tel- 47068g

-:
U SprzedażKupi10 __

wtryskowe 
ao wyrobu parnią 

n erty „prasa”, Grun

—— ' —. Ho ..Dacii 2
Sprny rad., rewy przedni 

błotnika, komplet 
f»rtu “ u filtr powietrza.

' “.-m Fiata 1300 MR ^5-61. 46472g

^Xdlm nową Syrenę 
Kux, Czesnl- 
Kia ic m. 44 pog^ 

W.______  _______
nowego Fiata

1R 1500 na nowego lub w 
idealnym stanie mata Ul, 

prasa” Grunwaldzka 19 
uta h816gPr- ___________
Wartburga 353 W nowego 
sprzeaam. Rozliczenie 
ewentualnie w bonach 
PehaO. Oierty „Prasa , 
GrUnwalazka la, dla 
46639g. _________________
Kupię P 70 combi, może 
byc me na choazie. ofer 
ty i ceną „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 45877g.

Sprzedam Moskwicza 412, 
Szemborowo, k. Wrześni, 
Stanisław Jałoszyński.

45866g 

| Sprzedam samochód Gaz 
M, przebieg po napra- 

"wie głównej 30.000 km,’ 
stan bardzo dobry. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka
19 dla 46U2g. 

bprzeóam Trabanta 601 w 
barazo dobrym stanie, 
doznań — Swierczewo, Ce 
szczynska 153 . 457 59g

Syrenę de Luxe sprzedam. 
Odbiór Polmozbyt, Gniez 
no, Młodzieży Perskiej 9.

45854g

Sprzedam Zatawę 750, 
stan oarozo dobry, prze­
bieg 37.000 km. Oierty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
ma 46113g.

Sprzedam Zastawę /so, 
stan dobry. Taaeusz Ko- 
busiński, poznam, Prądzyń 
skiego sua in. 7. ■wWsYg 
Sprzedam Fiata 125p, 15ou 
MK 73, tel. 660-60 <. i6Q70g

Sprzedam Simcę 1300, rok 
isoó, stan aobry, Powstań 
cza 13 m. 2. 46054g

Sprzedam Warszawę 224, 
tok 66, cena 54.000 zł., Poz 
nan, ul. Wiślana 51. 

46055g

O Lokale
Kupię mieszkanie własno 
sciuwe M-4, M-5 lub M-6 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
4o829g.

Cudzoziemiec, pracownik 
naukowy wynajmie mie­
szkanie 2, 3 iuo 4-poKO- 
jowe, komfortowe, wypo­
sażone z telefonem od 
15. V. 1976 r. na 3 lata, 
tel. 723-30. 46723g

Bydgoszcz M-4 spółdziel­
cze, nowe budownictwo 
(3-pokojowe), telefon, ga­
raż oraz M-3 (2-pokojowe) 
zamienię na podobne w 
Poznaniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 46698g.

Zamienię samodzielne mie 
szkanie, stare budownic­
two, trzy pokoje z kuch 
mą, łazienką, balkonem i 
telefonem, pow. 75 m2 na 
mniejsze najchętniej no­
we budownictwo, warun­
ki do uzgodnienia, tel.
723-68. 46707g

Anglik z żoną poszukuje 
pokoju, mieszkania. Sło­
wiańska 28a m. 6.

46719g

Szukam mieszkania M-2 
lub M-3 na okres 1 roku. 
Bardzo pilne. Zgłoszenia 
tel. 434-73 w godz. 18 do 
21- 46682g

Zamienię mieszkanie kwa 
terunkowe 54 ms w cen­
trum (odpowiednie na lo 
kał handlowy) na mie­
szkanie M-4. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19” dla 
46958g.

Kupię mieszkanie własno 
ściowe M-3 lub domek 
jednorodzinny w Pozna­
niu. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 46962g.

Okazja M-3 w „Złotej Je 
sieni” bardzo dobra loka 
lizacja, supersam, jadło­
dajnia, klub, apteka, sta 
ła pomoc lekarska oraz 
inne udogodnienia, wszy 
stko w miejscu zamienię 
na mieszkanie 3-pokojo­
we lub większe w no­
wym budownictwie, naj­
chętniej Rataje. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 46963g.

Mieszkanie spółdzielcze 
M-3 w Gnieźnie zamienię 
na podobne lub 'większe 
w Kaliszu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 d'a 
532p.

Gdynia — mieszkanie 3- 
pokojowe, komfortowe, 
53 m2 zamienię na podob 
ne w Poznaniu, wiado­
mość: Poznań, tel. 204-487.

46129g

Samotny bez nałogów po 
szukuje pokoju. Oferty 
,.Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 46131g.

Kalisz mieszkanie kwate­
runkowe, 2 pokoje, kuch 
nia, łazienka, c.o., III pię 
tro, śródmieście zamienię 
na podobne w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 46137g.

Zamienię komfortowe, 
własnościowe M-4, 2-po­
kojowe, parkiet, telefon, 
Grunwald na podobne lub 
mniejsze chętnie z gara­
żem. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 46174g.

Pracująca poszukuje od 
czerwca lub lipca poko­
ju. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 46179g.

Młody mgr, inż., członek 
SM poszukuje pokoju. 
Oferty „Prasa”, GrunWal 
dzka 19 dla 46183g.

W Czerwonaku poszuku­
je pokoju samotny, kul­
turalny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 46207g.

Dwie panienki przyjmę 
na pokój. Grotkowska 17^ 

46235g

Poszukuję mieszkania 
dwupokojowego z wszyst 
kimi wygodami, umeblo­
wanego na okres około 
jednego roku. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 46273g.

Kupię mieszkanie własno 
sciowe, dwupokojowe — 
(Hetmańskie, Findera, Ła 
zarz). Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 46263g,

Wezmę w dzierżawę po­
mieszczenia na cichą pro 
dukcję. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 46262g.

Małżeństwo poszuKuje sa 
modzielnego mieszkania 
z wygodami na okres jed 
nego roku. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
46357g.

Toruń! M-2, komfort, II 
piętro zamienię na miesz 
Kanie spółdzielcze w Po­
znaniu. Oferty; Poznań, 
teł. 67-97-01. 463i1g

Opole komfortowe M-2 za 
mienię na większe w Po 
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 46279g.

Kupię mieszkanie własno 
ściowe M-2. Oferty z po­
łożeniem mieszkania „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
46281g.
Starsza, kulturalna pani 
poszukuje pokoju z kuch 
nią lub używalnością ku 
chni i łazienki. Płatne 2 la 
ta z góry. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
46282g.
Mieszkanie kwaterunko­
we w okolicy Rynku Je­
życkiego, dwupokojowe, 
54 m2, wysoki parter, ku 
chnia, łazienka, ogrzewa 
nie piecowe — akumula­
cyjne, telefon zamienię 
na pokój z kuchnią, ła­
zienką, I piętro, c. o., w 
dzielnicy Wilda względ­
nie Dębiec. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4«314g.

Pracownik naukowy po­
szukuje pokoju w cen­
trum. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4<>334g.

Małżeństwo z dzieckiem 
1,5 roku wynajmie miesz 
kanie samodzielne, płat­
ne miesięcznie (cena obo 
jętna). Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 46347g.

Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe M-6, Poznań, 
Winogrady. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
46426g.

Oddam pokoje na Osie­
dlu Przyjaźni od lipca, 
na ulicy Kwiryny, zaraz. 
Płatne rok z góry. Zgło­
szenia: ul. Kwiryny 93 
przy Ludmiły. 46428g

Sprzedam mieszkanie M-2 
własnościowe. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 45966g.

W Baranowie wynajmę 
pokój panom pracującym. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 45982g.

Pracująca po studiach po 
szukuje pokoju jednooso 
bowego,' Winogrady lub 
Rataje od 1. 6. Oferty 
„Prasa”,. Grunwaldzka 19 
dla 46009g.

Miesżkańie, 110 m8, ’cen­
trum zamienię na mniej 
sze. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 46024g.

Zamienię mieszkanie kwa 
terunkowe dwa pokoje z 
kuchnią 48 m! w Kaliszu, 
ul. Franciszkańska 3 m. 3, 
tel. 51-93 na podobne w 
Poznaniu. 46042g

Wrocław, M-2 zamienię 
na podobne w Poznaniu, 
Wrocław, tel. 724-26.

46047g

^przeuam mieszkanie wła 
snościowe M-3, Winogra­
dy. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 46058g.

Pokój studentom-ce wy­
najmę, Grunwald telefon 
671-622 po godz. 16 lub 
oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 46O74g.

Przyjmę dwie panie na 
pokój. Podchorążych 50, 
(Raszyn). 46085g

Łódź M-4 dwupokojowe, 
śródmieście, zaciszne — 
przy parku, telefon, za­
mienię na podobne w Po 
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 45874g±

Olsztyn M-4 spółdzielcze, 
komfortowe, dwupokojo­
we, II piętro zamienię na 
podobne w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 45875g.

Przyjmę na pokój panów, 
Bojanowska 14 m. 1.

' 45880g

Gniezno, potrzebny zaraz 
pokój dla dwóch osób na 
5 miesięcy. Wiadomość: 
Poznań, tel. 554-79.

45883g

Małżeństwo z dzieckiem 
5-letnim poszukuje poko 
ju z kuchnią względnie 
pokoju na okres 3 lat, 
gwarancja wyprowadze­
nia. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 45886g.

Mieszkanie spółdzielcze 2 
pokoje, Bonin, zamienię 
na 3 lub 4 pokoje, dziel­
nica obojętna. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 45889g.

Starszy, samotny, pracu­
jący, bez nałogów szuka 
skromnego pokoju. Tel. 
632-9f. 45918g

Kulturalny magister po­
szukuje pokoju na kilka 
miesięcy. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 46393g.

Kupię mieszkanie własnoś 
ciowe M-4 albo M-5 w Pó 
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka ,19 dla 46407g.

Wynajmę pokój dwom 
panom. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 46412g.

Samotna, pracująca poszu 
kuje niekrępującego po­
koju od lipca lub sierp­
nia. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 46441g.

Samotny adwokat poszu­
kuje samodzielnego poko 
ju. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 46442g.

Kupię mieszkanie własno 
ściowe M-4 lub M-5. Roz 
liczenie ewentualnie w 
bonach PeKaO. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 46459g.

Kupię mieszkanie 2—3-po 
kojowe w starym budów 
nictwie z wygodami, tel. 
67-50-37, po godz. 17.

46467g

Kupię pilnie mieszkanie 
własnościowe M-3 lub 
M-4. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 46470g.

Kupię kawalerkę włas­
nościową. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
46478g.

Przyjmę małżeństwo na 
pokój. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 46503g.

Samotna poszukuje poko 
ju wspólnego. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 46508g.

Oddam w dzierżawę mie 
szkanie 2-pokojowe w no 
wym budownictwie. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 46536g.

Poszukuję pokoju z kuch 
nią. Płatne z góry. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 46540g.

Na Winogradach M-6 par 
ter zamienię na wyższe 
piętro. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 46569g.

Częstochowa, M-4 zamie­
nię na mieszkanie w Po­
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 46534g^

Sprzedam M-5 w Pozna­
niu, własnościowe. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 46586g.

Przyjmę na pokój małźeń 
stwo (centrum). 2 lata 
płatne z góry. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4ft600g.

Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe 57 m!, Głogow 
ska 115A m. 1. | 46628g

e Nieruchomości
Kupię 5.000 do 10.000 m! 
ziemi przy trasie Poznań 
— Oborniki. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
46665g.

Psarskie — kupię 5.000 
m* ziemi lub więcej. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 46666g„

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 7,2 ha na terenie 
m. Wronki, pięknie poło 
żonę, nadające się na 
gospodarstwo i hodowlę. 
Swiderska, Wronki, Leś­
na 8. 46692g

Ogród 1542 m! w Środzie 
Wlkp. sprzedam, wiado­
mość: Środa, Garncarska 
8. 46713g

Kupię większą działkę do 
25 km od Poznania. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 46960g.

Torebki damskie dam do 
szycia. , Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 46716g. 

Kupię działkę budowla-- 
ną w Puszczykowie. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 45962g.

Willę zamieszkałą z ogro 
dem, okolica Ostroroga 
tanio sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 45628g.

Sprzedam wyłączony dom 
z ogrodem. Dwa miesz­
kania po 110 m’. Gniez­
no, ul. Libelta 39 m. 2.

44872g

Sprzeaam domek, 2 poko 
je, kuchnia, garaż, dział 
ka 870 m-, płzy granicy 
m. Poznania, pięknie po­
łożony, cały wolny. Pa­
luszkiewicz, Poznań, ul. 
Czajcza 2 m. 6. 46221g

Oddam zaraz w dzierżawę 
4 morgi ziemi. Starołęc- 
ka 180 . 46225g

Kupię domek jednorodzin 
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 46257g.

Działki campingowe wy­
dzierżawię — sprzedam 
(las, woda). Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
46280g.

Blisko Poznania sprze­
dam 3,55 ha lub 1,50 ha 
dobrej ziemi. Wiktor Da 
nielewski, Dąbrowa, gm. 
Dopiewo, ul. Wiejska 26.

46290g

Parcela zadrzewiona, o- 
grodzona, 4500 m!, Suchy 
Las, rozpoczęta budowa 
— domku jednorodzinne­
go okazyjnie sprzedam. 
Poznań, Podolska 9.

46335g

Sprzedam parcelę nad je 
ziorem z domkiem 1 pla­
nem dalszej zabudowy. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 4«374g.

Sprzedam w Szczepanko­
wie działkę budowlaną 
4750 m!, 100 drzew owoco 
wych, domek gospodar­
czy, altana, zelektryfiko­
wana, woda. Możliwość 
prowadzenia ogrodnictwa. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 46422g.

Sprzedam działkę w Kie 
krzu, opłotowaną 600 m!. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 45967g.

Wezmę w dzierżawę do­
mek z ogródkiem. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 45972g.

Sprzedam komfortowy do 
mek jednorodzinny w 
Gnieźnie z ogródkiem 
1200 m', drzewa owoco­
we, garaż, telefon, dodat 
kowe ogrodzenie na ho­
dowlę zwierząt futerko­
wych, plantację. Wiado­
mość: Gniezno, Paderew 
skiego 32. 46128g

Sprzedam morgę ogrodu 
(dobra komunikacja) o- 
raz domek jednorodzinny 
z ogrodem, wolny, Lubo 
niu. Poznań, pl. Wielko­
polski 1 m. 70. 46450g

Stary dom na wsi przy 
lesie kupię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 d’la 
46135g.

Sprzedam działkę 1.166 m! 
w Baranowie. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 45981g.

Sprzedam działkę z roz­
poczętą budową i mate­
riałem w Żabikówie. Wta 
dom ość: Poznań, Sporto­
wa 3 m. 1, po godz. 16.

45OSPR

Willę jednorodzinną, wy­
łączoną, 5-pokojową w 
Poznaniu sprzedam, cena 
do uzgodnienia. Oferty — 
,,Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 45996g.

Tanio sprzedam połowę 
domku — Junikowo, po­
kój, kuchnia wolne, o- 
gród. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 46133g.

Sprzedam działkę 4.900 m! 
w Komornikach. Czesław 
Stachowski, Poznań, Ma- 
dalińskiego < m. 22, od 
godz. 18. 46021g

Sprzedam dom w Kością 
nie. Mieszkanie po kup­
nie wolne. Longina Nas- 
kręt, Kościan, Świerczów 
skiego 42. 46081g

Sprzedam w Puszczyko­
wie pół domu bliźniacze­
go z garażem i warszta­
tem. Oferty — „prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 461O4g.

Kupię ogródek działko­
wy. Wiadomość: telefon 
550-96. 45868g

Sprzedam dom z zabudo­
waniami gospodarczymi 
(około 1 ha ziemi) w 
Trzebiechowie koło Sule 
chowa. Możliwość budo­
wy szklarni. Dogodna ko 
munikacja PKP 1 PKS. 
Adres: Bohdziewicz, 66-132 
Trzebiechów 76. 45901g

Kupię willę jednorodzin­
ną lub połowę domu bliż 
niaczego, może być z roz 
poczętą budową, najchęt 
niej dzielnica Grunwald. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 46417g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, przedmieście Po­
znania. komunikacja miej 
ska, po kupnie wolny — 
cena 356.000 zł. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 46447g.

Sprzedam parter domu 
jednorodzinnego, blisko 
tramwaju, do wykończe­
nia 10 proc. — materiały 
posiadam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
46460g.

Zguby 0 Różne
„Auto - Smar” smarowa­
nie i mycie pojazdów. Wy 
konuję wysokiej jakości, 
antykorozyjne powłoki 
zabezpieczające podwo­
zia samochodowe. Po­
znań, Fabryczna 14, na­
rożnik Roboczej. 47353g

Naprawa lodówek, tel. 
33-16-07, Hajdrych.

45710g

Kożuchy, płaszcze, kurt­
ki zamszowe odnawiam, 
skórzane farbuję. 27 Grud 
nia 5. 47202g

Szukam garażu lub miej 
sca pod garaż, okolice O* 
siekła Kraju Rad, Kosmo 
nautów, tel. 20-32-92 lub 
Oferty „prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla. 47034g.

W dniu 4. 5. 1976 r. zmarł

BOGDAN KEMPA
+ Dnia 6. V 1976 r. zmarła nasza najukochań­

sza mama, teściowa, babunia, siostra i cio­
cia, opatrzona Sakramentami św., przeżywszy 

52 lata

+ Dnia 6 maja 1976 r. zmarła po krótkich 1 cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 

św., moja ukochana żona, matka, teściowa, bab­
cia, przeżywszy lat 62, śp.

1OTHE3I3NSHSEMISKE

b. pracownik Spółdzielni Pracy „Surmet” 
w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 7 bm. o godz.
12.00 na cmentarzu na Miłostowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

ANNA RAJEWSKA
z domu HOFFMAN

HELENA DZIUDZIA
z domu PŁOCIŃSKA

Zarząd, Rada Sp-ni, Rada Zakładowa 
i współpracownicy

1099-K3

4. W dniu 5 maja 1976 r. zasnęła w Bogu, po 
I pracowitym życiu, ukochana matka, prze­

żywszy lat 80, śp.

WALENTYNA LANDZIANOWSKA
Msza św. 1 pogrzeb odbędzie się w sobotę, 

8 bm. o godz. 17.00 w Puszczykowie.

W głębokim smutku pogrążone 
dzieci z rodzinami

47309g

+ W dniu 5 maja 1976 r. w 76 roku życia ode- 
1 szła od nas najdroższa matka, teściowa 
* babcia

ZOFIA KOSZUTSKA
z domu STABINSKA

odbędzie się w sobotę, 8 bm. o godz.
-5.00 z kaplicy cmentarza farnego w Wągrowcu.

W głębokim żalu pogrążona

47305g

T ^nia 5 maja 1976 r. zmarła opatrzona Sa- 
lamentami św., przeżywszy lat 65, nasza 

Kochana żona, mamusia, siostra, babcia i pra- 
babcia, śp.

REGINA POLOWCZYK
cm°®rZ5b odbćdzie się 8 bm. o godz. 11.30 na 
in«itarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

47376g

t ^nia 4 maja 1976 r. zmarł opatrzony Sakra- 
ntarlli św” Przeżywszy lat 68, mój naj-

S2y niezapomniany mąż, najukochań-

WINCENTY BARTKOWIAK
n?^rzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 9A6 

cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
Os żona z synem

to— !r'lkięgo Października 4 m. 54.
EłBS

47303g

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 8 bm. o godz.
16.00 na cmentarzu w Krzyżownikach. 

W głębokim smutku pogrążona

Pogrzeb odbędzie się 
7.20 na cmentarzu na

W

Ul. Świerczewskiego 45b m. 3.

dnia 8. V 1976 r. o godz. 
Junikowie.
smutku pogrążeni
mąż z rodziną

BIURO REKLAM I OGŁOSZEŃ 
w dniu 9. V br. tj. w niedzielę 

czynne 
od godziny 10 — 13.

Dnia 5 maja 1976 r. zmarł w 74 roku życia, 
opatrzony Sakramentami św., mój najukochań­
szy mąż, ojczulek, dziadziuś i teść, śp.

WACŁAW STACHOWIAK
powstaniec wielkopolski, odznaczony Wielko-
polskim Krzyżem Powstańczym, Krzyżem Ka- 

' ' Orderu Odrodzenia Polski,.ppor. rez.walerskim

Pogrzeb 
cmentarzu

WP.
odbędzie się 8 bm. o godz. 9.05 na 
junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Ul. Kopanina 92b. 47357g

Dnia 5 maja 1976 r. zmarł namaszczony Ole­
jami św., nasz syn i brat, przeżywszy 25 lat

MIECZYSŁAW BANASZKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 8 bm. o godz. 

12.50 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążeni

rodzice i siostry

Ul. Chociszewskiego 42 m. 6. 47379g

tDnia 5 maja 1976 r. zmarł najukochańszy 
mąż, ojcieć, teść i dziadek, przeżywszy lat 73

JAN MISIOŁEK
Pogrzeb odbędzie 

1-3.25 na cmentarzu
się w dniu 8 bm. o 
junikowskim.

W smutku pogrążone
żona i rodzina

Ul. Konfederacka 5 m. 5.

godz.

47387g

tDnia 5 maja 1976 r. zmarł nagle przeżywszy 
lat 68 mój mąż, nasz ojciec, 'teść i dziadek, 

śp.

JAN MIKOŁAJCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 10.06 

na cmentarzu na Miłostowie.
W smutku pogrążona 

żona z rodziną
Ul. Michała 39/41 m. 18. 1104-U3

tDnia 6 maja 1976 r. zasnęła w Bogu nasza 
koćhana siostra, bratowa i ciocia, przeżyw­
szy lat 68, śp.

WŁADYSŁAWA KRYG
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 10 bm. 

o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

47352g

tW dńiu 4 maja 1976 r. zmarła nasza kochana 
siostra, ciocia, szwagierka i kuzynka, śp.

JANINA CIEPLIŃSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 10.30 

na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążona w smutku

Prosimy o pieskładanie kondolencjl.
Ul. Strzelecka' 45 m. 5. 47362g

tDnia 5 maja 1976 r. zmarł opatrzony Sakra­
mentami św., nasz kochany mąż, ojciec, 
dziadek i teść, przeżywszy lat 61, śp.

WACŁAW HOŁOS
Msza św. pogrzebowa dnia 8 bm. o godz. 15.60 

w kościele paraf, w Podzamczu, po której wy­
prowadzenie zwłok na cmentarz.

W imieniu rodziny 
ks. Henryk Hołoś

47374g

tDnia 5 maja 1976 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz najukochańszy mąż, 
tatuś, brat, szwagier i teść, przeżywszy 

śp.

ROMAN ANTKOWIAK
Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia

lat 67

8 bm.
Pocz.o godz, 9.00 w kościele parafialnym Niep._____  

na Głównej. Pogrzeb na Miłostowie o godz. 11.00.
W smutku pogrążona 

żona z rodziną
1106-U3

j

Dnia 5 maja 1976 r. w 74 roku życia, niespo­
dziewanie odeszła od nas, opatrzona Sakramen­
tami św., moja ukochana żona, matka, teścio­
wa, babunia i ciocia, śp.

STANISŁAWA BRODOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 8 bm. o godz. 

14.00 na cmentarzu przy kościele parafialnym 
św. Marcina w Swarzędzu.

W nieutulonym żalu pogrążona

Swarzędz, ul. 22 Lipca 7. 47304g

W dniu 5 maja 1976 r. zginął śmiercią tragicz­
ną, przeżywszy lat 22, najukochańszy syn i brat

RYSZARD TYLICKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 15.00 

na cmentarzu na Naramowicach.

W smutku pogrążona

47351 g

tDnia 4 maja 1976 roku zmarła po krótkich 
cierpieniach w wieku 81 lat nasza kochana 
siostra i ciocia, śp.

STANISŁAWA SKORACZEWSKA
były więzień obozów koncentracyjnych

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 10.15 
na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

Ul. Umińskiego 24a n). 2. 1103-U3

Wszystkim, którzy w dniu 26. 4. hr. wzięli 
liczny udział w pogrzebie naszego ukochanego 
Męża i Ojca, śp.

adw. Michała Bernarda 
CEGLEWSKIEGO

za wieńce, kwiaty, kondolencje, za okazane 
serce

składamy
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

żona i dzieci
Ul. Kościuszki 25 m. 3. 47101



KRZYŻÓWKA NR 16

Krzyżówka z wyrazem „ZE­
RO”. Litery wpisane są już we 
właściwych miejscach i mają 
ułatwić rozwiązanie krzyżów­
ki. Objaśnienia wyrazów poda 
ne są w Innej kolejności niż w 
normalnej krzyżówce.

Z o
R

Z
R

0
0
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Lyle Beckwith byl czło­
wiekiem nie tylko pra­
cowitym, ale i przezor­

nym. Uważał także, że trzeba 
myśleć nie tylko o przyszłoś 
ci, lecz również o teraźniej 
szóści.

Ponieważ był pracowity, co­
dziennie wieczorem prowadził 
książki w małym supermarke­
cie pana Garmana, Dawało mu 
to do pięćdziesięciu dolarów 
tygodniowo, co przy niskiej 
pensji jaką płaciło mu wielkie 
towarzystwo ubezpieczeniowe, 
pozwoliło jakoś żyć. Ponieważ 
był przezorny, zabezpieczył się 
przed ewentualnością napadu 
w późnych godzinach wieczor­
nych.

Supermarket Garmana le­
żał na bocznej uliczce docho­
dzącej do Majestic Avenue. 
Parkowanie samochodu było 
tu dość niebezpieczne. Dlatego 
pozostawiał go na Majestic 
Auenue i przechodził około 
dwustu metrów pieszo do bo-

wiedzieć. Kiedy podeszli 
niego, podał jednemu z 
teczkę i powiedział:

— Proszę bardzo, może 
ją zabrać.

do 
nich

pan

Mężczyzna, lekko zaskoczo­
ny, wziął teczkę. Lyle odwró­
cił się i poszedł prosto Maje- 
stic Auenue, mając nadzieję 
spotkać tam ludzi. Ale wów­
czas stało się coś, co nie było 
przez niego zaplanowane. Męż­
czyźni nie zajmowali się wca­
le łatwym łupem, tylko zaczę­
li iść za nim. Słyszał ich kro­
ki.

Ani myślał stać. Wkrótce 
usłyszał za sobą dwa ^strzały 
i kule przeleciały mu obok

nue. Kiedy samochód zblizył 
się do skrzyżowania, Lyle wy­
biegł na jezdnię i zaczął wy­
machiwać rękami. Zazgrzyta­
ły hamulce, ale samochód po­
toczył się jeszcze około dwu­
dziestu metrów. Lyle skoczył 
w stronę auta, ale w połowie 
drogi odwrócił się i zaczął 
uciekać. Dwoje drzwi samo­
chodu otwarto i z każdych 
wyskoczył mężczyzna z re­
wolwerem w dłoni.

Lyle nie poddawał się. Wśród
napastników, to wiedział na 
pewno, nie było bohaterów, 
ale on, buchalter Lyle Beck- 

zabić. Byłwith nie da się

cznej uliczki. Tu znów było głowy. Wiedział teraz, że nie

Znaczenia wyrazów:
wyciąg wodny z surowców 

roślinnych B część morza wci

WIERSZAMI
FATALNA NOC

Pewna rodzina jugosłowiań­
ska z Banja Luki zapamięta tę 
noc do końca życia. Pani Melka 
Turkanovic spała właśnie w jed 
nym pokoju z córką i synem, gdy 
na dom stoczyła się z 80-me- 
trowego wzgórza potężna skała 
(5 metrów sześciennych objęto­
ści). Głaz zdemolował mieszka­
nie i zatrzymał się między dwo- 

Na szczęście niktma 
nie 
żeń.

łóżkami, 
odniósł najlżejszych obra-

nająca się w ląd. JŁ-główna tęt 
nica H miasto w zach. Rumu 
nil B brat Mojżesza B zjawa 
B dawna miara zawartości zło 
ta w stopie B krzew rosnący 
w strefie śródziemnomorskiej 
B port w Senegalu E narzę­
dzie do rozpruwania kas pan 
cernych majątek wnoszony 
przez żonę B urządzenie B 
wirnik B lichy utwór literac­
ki B grubas B gatunek skow 
ronka B kamizelka ratownicza 
B ojciec Fryksosa i Helle B 
pofadlne świadczone w zbo­
żu B potrawa z surowego'mię 
sa B 'szybki tani.ee ludowy B 
biblijny niegodziwiec B urzą­
dzenie stosowane w nawigacji 
01 prawy dopływ górnej Wisły 
B taniec lub bieg konia B 
miód oczyszczony z wosku B 
wilczyca B zbrodniar-Wisyn De 
dala B oprawca B imię mło­
dzieżowej . piosenkarki polskiej 
B stolica w Afryce BI korek 
drogowy B typ ożaglowania 
statku B założyciel i prezes 
..Piasta” B naszywka oznacza 
jąca klasę lub rangę B postać 
z „Syzyfowych prac” HI kopyt 
nik pospolity B naczelny redak 
tor „Gazety Warszawskiej” w 
latach 1859 — 89 B przyrząd 
elektroniki kwantowej B lewy 
dopływ Rodanu B figura geo 
metryczna.

Oprać: Władysław FirŁik

dla Lyle Beckwitha niebezpie­
cznie, ponieważ na tym naśźym 
nie najlepszym świecie było 
wielu takich, którzy napadali 
na samotnych przechodniów, 
aby zrabować im owoce ich 
pracy.

Lyle nie nosił co prawda 
przy sobie zbyt wiele gotówki, 
ale rabusie nie musieli o tym 
wiedzieć. Dlatego też opraco­
wał pewien plan, w którym 
ważną rolę odgrywała teczka 
z zacinającym się zamkiem. W 
teczce tej znajdował się ter­
mos i kilka kanapek. Rabuś 
będzie przekonany, że w tecz­
ce tej są pieniądze. Jeżeli na­
pastnik zaatakuje go pistole­
tem, nożem lub kastetem wte 
dy Lyle odda mu teczkę i po-

może już^ działać według ob­
myślonego planu. Zdał się w!ęc 
wyłącznie na instynkt. Pochy­
lił się więc i wpadł między 
zaparkowane auta. Jeden z 
mężczyzn, ten z teczką, stanął 
na skraju parkingu, drugi zaś 
przy wyjeździe. Ćhcieli go 
okrążyć. Lyle położył się na 
ziemi i wczołgał pod- jedno z 
aut. Usłyszał kroki i zobaczył 
dwie pary nóg.

prawie otoczony, ale jeszcze 
niezupełnie. Biegł wzdłuż Ma­
jestic Anenue, spostrzegł le­
zącą na jezdni cegłę, podniósł 
ją i biegł dalej. Kiedy pod­
biegł do najbliższego, dużego 
sklepu, rozbił cegłą szybę wy­
stawową i śmiało wskoczył do 
wnętrza. Sklen musiał sprze-
dawać tekstylia, ponieważ 
ciemnościach potknął się o 
lę materiału.

W głębi sklepu dojrzał

w 
be-

ja-

DELFINY — KOMANDOSI

Amerykańska marynarka wC?an 
na i Centralna Agencja Wywia­
dowcza (CIA) szkoliły w latach 
1969 i 1970 delfiny w celu uży 
cia ich u wybrzeży Kuby do 
szpiegowania statków i. unieszko 
dliwiania płetwonurków nieprzy­
jaciela — oświadczył w tych 
dniach w wywiadzie prasowym 
przyrodnik Michael Greenwood, 
który był wówczas zatrudniony 
przez marynarkę w delfinarium 
w Key West na Florydzie. Te 
znane z pojętności zwierzęta tre 
sowano w umiejętności przy­
twierdzania do nieprzyjacielskich 
statków aparatury szpiegowskiej, 
ponadto uczono je zabijać płet 
wonurków przy pomocy przymo 
cowanych do głów strzykawek 
z trucizną. Oba te projekty do­
znały fiaska gdyż delfiny... 
„często przytwierdzały swe ła­
dunki do niewłaściwych stat­
ków’’ — powiedział Greenwood.

Rzecznik marynarki USA zde­
mentował informację o tresowa 
niu delfinów dla zabijania płet­
wonurków, dodając jednak, że 
„owszem, takie doświadczenia 
ze strzykawkami z trucizną były

Na rozwiązanie niniejszej 
krzyżówki czekamy do 14 ma 
ja br. Wśród czytelników, któ 
rzy prześlą prawidłowo brzmią 
ce znaczenia słów rozlosujemy 
3 bony książkowe po 100 zł. 
Nasz adres: „Głos Wielkopol­
ski”, skrytka pocztowa 1074, 
kod 60-959 Poznań. Rozwiąza­
nia prosimy przesyłać wyłącz 
nie na kartkach pocztowych z 
dopiskiem: „Krzyżówka nr 16”.

ROZWIĄZANIE 
NR

Hasło brzmi:
Chroń płuca”.

przeprowadzane, ale tylko w
lu zwalczania rekinów”, 
mówiła ustosunkowania 
rewelacji Greenwooda.

CIA 
się

ce 
od 
do

NA SPRZEDAŻ

Australijski kupiec 
Raymond utrzymuje, że

George 
w lesie

na wyspie Tasmanii zakopał za 
ginione od kilkudziesięciu lat 
szczątki tzw. „.człowieka z Pe­
kinu", jednej z największych re 
welacji paleontologicznych rzu­
cających światło na pochodze­
nie człowieka. W wywiadzie dla 
gazety „Sydney Daily Tele- 
graph’’ oświadczył, że gotów jest 
odsprzedać te relikty ludzkie 
sprzed około miliona lat, za 
dwa miliony dolarów. Od pewne 
go czasu grupa Amerykanów 
stara się odnaleźć te prehistory 
czne, sławne szczątki, aby je 
zwrócić Chinom. Zostały one zna 
lezione w Chinach w latach dwu 
dziestych, ale zaginęły, lub zo­
stały gdzieś wywiezione w okre 
sie wojny domowej. Reymond 
twierdzi, że nabył je za kilka do 
larów u pewnego handlarza na 
Filipinach.

STRONA
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wie: Proszę bardzo, może
pan ją zabrać — a następnie
spokojnie odejdzie. A 
rabuś zorientuje się, 
teczce nic nie ma, on 
już daleko. To proste,

zanim 
że w
będzie 
myślał

Lyle, trzeba tylko być przygo­
towanym na każdą ewentual­
ność.

KRZYŻÓWKI 
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,Nie pal

W wyniku losowania na­
grody w postaci bonów książ­
kowych, ufundowanych przez 
Społeczny Komitet Walki z 
Gruźlicą i Chorobami Płuc 
wylosowali:

Józef Trzeciak, ul. Łąkowa 
18, Poznań. Osiedle Plewiska;

Mirosław Lemański, 
nin 4 m. 29 Poznań;

ul. Bo-

Wincenty Barczyński.
Chłodna 8 m. 7, Poznań;

Irena Woźniakowska, ul. 
pańskiego 14/12, Poznań;

Aleksandra G.rzelak. ul.

ui.

Żu
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— Gdzie on może być Mikę? 
— usłyszał cichy szept.

— Nie mam pojęcia. Gdyby 
wsiadł do samochodu, usły­
szelibyśmy trzask drzwi. Zo­
bacz Charley, co jest w teczce.

Chwila ciszy.
— Nie mogę otworzyć. Za­

ciął się zamek.
— Myślę, że wpadł w bocz­

ną uliczkę — powiedział głos 
należący do Mike’a — Chodź.

kteś otwarte. drzwi i sączące 
się stamtąd światło, już miał 
za plecami swych prześladow­
ców i usłyszał glosy Charley’a 
i Mike’a. Dopadł drzwi. Świa­
tło pochodziło z latarni na po­
dwórzu. Ale zamiast uciec 
przez te drzwi, otworzył je 
tylko na całą szerokość, a. sam 
cofnął się w ciemność sklepu 
i położył pod ladą.

— Tylne drzwi są otwarte,

napadł krótko przed 
ciem sklepu na kasjera ■ 
przy Majestic Auenue 
bąwał kasę i z łupem'^" 
nej teczce umknął.
sjer zawiadomił poliCje ■ <- 
sał rabusia, zamknięto : 
Ległe ulice wokół Pr; 
Auenue. Po krótkim 
i oddaniu sześciu strzała Z 
licja aresztowała rab^ 
sklepie bławatnym. do L* 
go dostał się wybijają N 
Został przy tym ranny 
wę. Rabuś, 44-letni r51' 
Smith, był od dłuższeg^ 
sti poszukiwany przez n -i' 
Obecnie znajduje się' 
talu pod policyjnym nadzór 
Podczas aresztowania ■, 
ziono przy nim, cźarna 
a w niej 600 dolarów”, ‘ i

Lyle uśmiechnął się. yy ■ 
sposób policja wytłuma^. 
sobie, że posiada jeszcze 
na teczkę, w której znajdź 
się kanapki z serem i term™ 
O tym w gazecie nie pisa^':

Czy powinien pójść na p. i 
licję i zażądać oddania tec>H 
Lepiej nie. Mogliby 2aź'J 
zwrotu kosztów rozbitej 
Teczka kosztuje na ped 
mniej.

DOUGLAS Farj

tamtędy uciekł ryknął

Lyle odetchnął. Zaczął 
czołgać się, aby jak naj-

0 godzinie ósmej pewnego 
zimowego, listopadowe­
go wieczoru, z teczką 

pod pachą, opuścił Lyle su­
permarket. Miał na sobie ja- 
snopopielaty płaszcz i tej sa­
mej barwy filcowy kapelusz.

Żaden człowiek nie był bez­
pieczny w bocznej uliczce. Ly­
le szedł szybko w kierunku 
Majestic Awenwe. Kiedy do­
szedł do rogu, zatrzymał się 
i rozejrzał we wszystkich kie­
runkach. Zobaczył swoje au­
to i nikogo wokół. Poszedł da­
lej. Jednak po dziesięciu kro­
kach obraz nieco sie zmienił. 
Z bramy pewnego domu wy­
szło nagle dwóch mężczyzn. 
Kiedy Lyle ich zobaczył, za­
trzymał się. Mężczyźni rów­
nież. Ręce trzymali w kiesze­
niach płaszczy. Nie wiedział 
czy mają tam pistolety, noże, 
czy kastety. Nawet nie chciał

szybciej dostać się 
swego auta i odjechać, 
znów musiał zmienić :

do

swój
plan. Na rogu, pod latarnią 
ukazało się dwóch dalszych 
mężczyzn. Nie był to Charley 
i Mikę, ale również trzymali 
ręce w kieszeniach płaszczy. 
Miał więc do czynienia z całą 
bandą przestępców. Rzucili 
się w jego stronę z krzykiem,. 
Nie mógł rozpoznać słów, ale 
usłyszał znów świst kul nad 
swoją głową. Na szczęście i ci 
strzelali niecelnie. Cofnął się 
i na drugim rogu zobaczył 
dwie postacie: prawdopodob­
nie byli to Charley i Mikę.

Lyle pobiegł w stronę wąs­
kiej uliczki. Zanim jednak 
wpadł w panującą tam ciem­
ność, zobaczył reflektory sa­
mochodu w uliczce, przy któ­
rej znajdował się supermarket 
Garmana. Auto jechało bardzo 
szybko w stronę Majestic Ave-

Charley z logiką, której, Lyle 
oczekiwał po nim. Sześć po­
staci ruszyło poprzez drzwi na 
podwórze. Lyle wrócił do wy­
bitej szyby ■ wystawowej. W 
ręku nadal trzymał cegłę. Za­
nim wyszedł na ulicę, rozej­
rzał się dokładnie. Przeżył już 
tyle niespodzianek, że posta­
nowił być ostrożny. I kiedy 
tak stał, poczuł nagle, że nie 
jest sam w sklepie. Usłyszał 
oddech innego człowieka. 
Czyżby jeden z przestępców 
pozostał w sklepie? Oddech 
dochodził z lewej strony. Ly­
le odwrócił się. Ulicą przejeż­
dżało auto i na chwilę oświe­
tliło wnętrze sklepu. Lyle zo­
baczył nowego wroga: jakiś 
mężczyzna w jasnym płaszczu 
i kapeluszu stał, przytulony 
do ściany. W ręku trzymał re­
wolwer wycelowany w jego 
stronę. Lyle z całej siły rzucił 
w niego cegłą. Mężczyzna 
osunął się na podłogę. Lyle 
wyszedł ze sklepu i nie spie­
sząc się doszedł do swego au­
ta, a następnie pojechał da 
domu.

Nasze dzieci
JAŚ do matki:
— Nie pójdę więcej do jd 

ły.
— Dlaczego?
— Bo nie umiem czytać 

pisać, a pan nauczyciel zad 
nia także rozmawiać. Wiec J 
mam robić?

DZIEWCZYNKA przychód 
podniecona do przedszkola | 
mówi do wychowawczyni:

— Mamy w \iomu malutki

W popołudniowej gazecie, 
na drugi dzień przeczy­
tał:

„Mądra taktyka policji do­
prowadziła do ujęcia prze-
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go, nowego dzidziusia. Pr»l 11
przyjść zobaczyć go.'

— Bardzo chętnie, a* fd 
kam aż twoja mamusia cd 
kiem wyzdrowieje.

— Niech się pani nie bot,fl 
nie jest zaraźliwe.

4
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MATKA robi córce wymiń 
ki. W pewnej chwili córt 
mówi rozgoryczona.

— Dobrze, mamo, ale pd 
pomnij sobie czasy,,, gdy f; 
miałaś 20 lat i chodziłaś śi 
spacery z chłopcem. Czy d 
zdarzało ci się robić jahitt 
głupstwa?

Matka po dłuższym zasta 
wieniu:

— Mnie się nie zdarzało. A 
mojemu chłopcu — taki

(„Szpilki”, „Kobieta i Życie

P

Na trasie wyścigu ♦ stępcy. Pewien bandyta w
jasnym płaszczu i kapeluszu

Rys. GWIDON MIKLASZEWSKI

— Niechże pani nie 
dzie taka okrutna! Ja

bikowska 62 H m. 19. Luboń 3. 
Nagrody prześlemy pocztą.

— Niby dlaczego nie mogę 
startować? Ja już na nim wy­
grałem wyścig w 1890 roku.

bę- 
tyl-

Ji ii/M

E

start

czekaszmi, że ty tu 
kolarzy.

— Serwus, siary! Kopę lat! Niechże cię 
uściskam!

— Nie wmawiaj 
na

— Wołałbym, żeby tu zamiast dębiej 
chała w żółtej koszulce twoja ż®”3'

W
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ko o 6 minut i 23 sekun­
dy wyprzedzam cały pele­

ton.

MA .
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— Daj mi spokój, już ci przecież mówiłem, że mnie ten 
wyścig nie interesuje!

Pechowy numer.
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